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Już w styczniu

USA zamierzają 
umieścić

kosmiczną nad ZSRR
M O S K W A  P A P . J a k  p o d a je  A -  

g e n c ja  N o w o s t i ,  n a u k o w c y  ra d z ie c 
c y  p o d e jrz e w a ją ,  że w a h a d ło w ie c  
a m e ry k a ń s k i  „ D is c o v e r y ” , k f ó r y  m a  
w y s ta r to w a ć  w  d r u g ie j  p o ło w ie  
s ty c z n ia ,  u m ie ś c i w  p r z e s trz e n i p o -  
n a d z ie m ś k ie j p r ó b n y  s y s te m  b r o n i  
d o  ra ż e n ia  c e ló w  n a z ie m n y c h  i  k o s  
m ic z n y c h ,  n ie  zaś p o  p ro s tu  s a te 
l i t ę  z w ia d o w c z e g o , . j a k  g ło s i W a 
s z y n g to n .

A g e n c ja  z w ra c a  u w a g ę , że ta jn y  
o b ie k t  k o s m ic z n y  z w a h a d ło w c a  
„ D is c o v e r y ”  z o s ta n ie  u m ie s z c z o n y  
n a d  t e r y t o r iu m  Z w ią z k u  R a d z ie c 
k ie g o  i  d o d a je , iż  s tw a rz a  t o  b e z 
p o ś re d n ie  z a g ro ż e n ie  d la  b e z p ie 
c z e ń s tw a  Z S R R .

Roport sekretarza 

generalnego ONZ

W Zatoce Perskiej
zniszczono 33 statki
N O W Y  J O R K  P A P . O g ło s z o n y  w  

c z w a r te k  w  N o w y m  J o r k u  r a p o r t  
s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  O N Z , J a -  
v ie r a  P e re z a  de  C u e lla ra  in fo r m u 
je ,  że o d  c z e rw c a  d o  k o ń c a  g r u d 
n ia  u b . r o k u  w  Z a to c e  P e rs k ie j  
z a to n ę ły  b ą d ź  z o s ta ły  z n iszczo n e  
p rz e z  r a k ie t y ,  b o m b y  i  m in y  ¿3 
s ta t k i  h a n d lo w e , w  ty m  w ię k s z o ś ć  
ta n k o w c ó w . R a p o r t  te n , p r z y g o to 
w a n y  d la  R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a , 
s tw ie r d z a ,  że w  w y n ik u  a ta k ó w  na 
s ta t k i  w  Z a to c e  P e rs k ie j  ś m ie rć  
p o n io s ło  b ą d ź  z a g in ę ło  43 m a r y n a 
r z y ,  a  17 z o s ta ło  r a n n y c h .

1985.01. 04, 05, 06, P IĄ T E K  SOBOTA. N IE D ZIE LA  
Rok założenia 1945 N akład: 170 000 egz.

„M ały podarek — dużo radości"

Nie zawiedliśmy się
K IE D Y  rozpoczynaliśmy na

szą akcją, życzyliśmy sobie z 
paniam i z Polskiego Kom ite tu  
Pomocy Społecznej, aby je j 
plon nie by ł mniejszy od po
przedniej z przełomu roku 1983 
/84. Z całą satysfakcją in form u 
jem y, że Czytelnicy nie zawie
d li nas i  tym  razem, a nawet 
wszystko wskazuje na to, że te
goroczna akcja jest bardziej ob 
f ita  w  podarki, które napływa
ją  wciąż na ul. Szymanowskie
go 3, gdzie mieści się punkt 
przyjm owania darów. W praw
dzie dużo m nie j zakładów pra
cy, które by ły  sta łym i o fiaro
dawcami w poprzednich, la 
tach, zechciało nas obecnie we
sprzeć, ale w ierzym y wciąż, że 
n iektóre z nich wpłacą jeszcze 
na konto PKPS jakąś sumę pie 
niędzy. Liczy się każda.

Okres świąteczno-noworoczny 
nie by ł przeszkodą dla tych, 
którzy postanow ili także swoi
m i prezentami sprawić radość 
dzieciom z rodzin żyjących w 
ciężkich warunkach m ate ria l
nych; na konto kom itetu w p ła 
cane są kolejne sumy, do pun

k tu  znoszone są następne dary. 
I  tak do grona tegorocznych 
hojnych ofiarodawców dołączy
ło Koło Rodziny M ilicy jn e j

(Dokończenie na str. 16)

Mamy ich sporo, ale...

Czy potrzebna
mnogość kontroli?
W ARSZAW A PAP. Na jednej % konferencji prasowych rzecz- przestępczością spekulacyjną” , 

n ika rządu poruszono problem nadmiaru kontro li. Faktem jest, Tymczasem Wojewódzka Ko- 
iż  mamy ich sporo, a przedsiębiorstwa często u tyskują na m isja do W alk i ze Spekulacją
ten nadmiar.

„Shogun"
na małym ekranie
WARSZAWA PAP. Telewizja Pol 

ska rozpoczęła emisję 10-odcin- 
kowego, dwunostogodzinnego se- 
r i aly japoń sk o-amery k ańsk ie go
„Shogun". Akcja utworu toczy się 
w XVII-wiecznej Japonii, dokąd 
trafia po rozbiciu okrętu angiel
ski żeglarz Jonathan Blacktbome, 
który jako pilot w służbie holen
derskiej próbował przeprowadzić 
złożoną z 5 jednostek flotyllę 
przez cieśninę Magellana w celu 
podboju tajemniczego i kuszące
go bogactwem świata Wschodu 
Po rozbiciu statku bohater zna
lazł się w kraju wschodzącego 
słońca.

(Dokończenie na str. 2)

Turystyka zagraniczna '85

Po kalesony czy do muzeum ?
TU R Y S TY K A  zagraniczna nie Publicysta ubolewa, że tu ry -  

ma w Polsce — jak to się m ó- ści przyjeżdżający do Łodzi bie 
w i — dobrej prasy. Opisy na- gają przede wszystkim  do do- 
gannych zachowań, zwłaszcza, mów towarowych po m ateria- 
handlu i  przemytu, bardziej po ły  i  kalesony zamiast do m u- 
ciągają piszących, niż śródziem zeum w łókiennictwa. A  co ma- 
nomorskie pejzaże czy odmień- ją  robić, gdy kalesonów nie ma

znalazła, w zakładzie te j spół
dzie ln i 115 opakowań pasty

tP okazu ia <*ip cinitprzrrp Rv »Nars«n” . k tórych nie wykorzy ie te okazują się skuteczne. By t do produkc ji, nie odnoto- 
łoby zapewne maczet. edvbv o- . , . ,v  J

NIESTETY, z reguły kontro-

loby zapewne inaczej, gdyby o- w u j teg0 fa k tu  w dokumen- 
wą skuteczność zapewniała kon h
tro la  wewnętrzna. Jak pokazu
je  jednak praktyka nie spełnia 
ona swojej ro li. Co więcej nie 
jest często „na rękę”  k ie row 
nictw u zakładów... Oto cytat z 
dokumentu Spółdzielni In w a li
dów „"Narew”  w Ostrołęce, k tó 
re j zarząd i rada „nie widzą 
potrzeby stosowania specjal
nych środków zaradczych z u- 
wagi na znikome zagrożenie

(Dokończenie na str. 2)

W  Andach

ne obyczaje.

200 rocznica urodzin
J. Grimma

B E R L IN  P A P . D z iś  p r z y p a d a  200 
ro c z n ic a  u r o d z in  Ja c o b a  G r im m a  
(1785—1863), w y b i tn e g o  ję z y k o z n a w 
c y  n ie m ie c k ie g o , tw ó r c y  s ło w n ik a  
n ie m ie c k ie g o , c z ło n k a  a k a d e m ii 
n a u k , p ro fe s o ra  u n iw e r s y te tó w  w  
G e ty n d z e  i  B e r l in ie ,  je d n e g o  z 
a u to ró w  z b io ru  s ły n n y c h  b a ś n i t ł u  
m a c z o n y c h  n a  w id ie  ję z y k ó w , w  
ty m  na  p o ls k i.  R o c z n ic y  p a t r o n u je  
U N E S C O .

w  całym  kra ju? Przed paru 
ty  mieszkańcy H o land ii i RFN 
masowo wyjeżdżali do Londy
nu z brudną bielizną, bo wsku
tek korzystnej dla nich re lacji 
obu w alut, pranie w stolicy 
dumnego A lb ionu  było znacznie 
tańsze niż w  rodzim ych p ra l
niach. Do Hyde Parku lub  B r i 
tish Museum szli po oddaniu 
bielizny do prania. Można więc 
ty lko  zapytać, dlaczego prowa
dzący wycieczki do Łodzi nie 
zatrzym ują się na jp ie rw  w  do-

(Dokończenie na str. 3)

Mgła przerwała 
poszukiwania
rozbitego samolotu

N O W Y  J O R K . J a k  do no szą z L a  
P a z , g ę s ta  m g ła  z m u s iła  e k ip ę  r a 
to w n ic z ą  d o  o d ro c z e n ia  w s p in a c z k i 
na  s z c z y t a n d y js k i  w  p o b liż u  s to 
l i c y  B o l iw i i ,  o  k t ó r y  w e  w to r e k  
r o z b i ł  s ię  s a m o lo t  n a le ż ą c y  d o  to 
w a rz y s tw a  lo tn ic z e g o  „ E a s te r n  A i r 
l in e s ” . J e s t n ie o m a l p e w n e , że 29 
osó b  z n a jd u ją c y c h  s ię  na  p o k ła d z ie
S a m o lo tu  n n n in c łn  ć m i— *

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA :  10 S tycz 
n ia  1920 r .  — p o d p is a n ie  T r a k  
t a tu  W e rs a ls k ie g o .
W s c h ó d  s ło ń c a : 01.05. — 7.44,
01.11. — 7.42.
Z a c h ó d  s ło ń c a : 01.05. — 15.38,
01.11. —  15.46.

IM IE N IN Y  O B C H O D Z Ą : 01.
05. (s) — E d w a r d ,  S z y m o n , 01.
06. (n )  — K a c p e r ,  M e lc h io r ,  
B a lta z a r ,  01. 07. (p )  — J u l ia n ,  
L u c ja n ,  01. 08. (w )  — M ś c is -  
ła w ,  S e w e ry n , 01. 09. (ś) — M a r 
c e l in a , M a r c ja n n a ,  01.10. (cz)
—  J a n , W ilh e lm ,  01. 11. (p ) -  
H o n o r a ta ,  M a ty ld a .

(Dokończenie na str. 2)

Już 20 centymetrów

śnieg pada
J A K  na w arunki szczecińskie, 

to już dość dawno nie m ieliś
my tak obfitych opadów śnie
gu i u trzym ujących się ujem 
nych temperatur.

Dziś rano — poinform ował 
nas pracownik szczecińskiego 
b iura  prognoz IM G W  — pokry
wa śnieżna wynosiła 20 cm, a 
temperatura spadła nad ranem 
do minus 9 st. C. Na ulicach 
i chodnikach u tw o rzy ły  się 
śnieżne zaspy, a o próbach ich 
usunięcia piszemy na str. 16.

Na pocieszenie dodajmy, że 
np. w  Alpach Bawarskich ‘ za
notowano minus 24 st., a w 
Kazachstanie aż minus 50 st.

Najcieplej z kolei było w  Ate 
nach i Lizbonie — plus 11 st.

Posiedzenie Komitetu 

Wykonawczego 

RK PRON

Projekt nowej
ordynacji
wyborczej

D Z IŚ  w  W a rs z a w ie  z b ie ra  
s ię  na  p ie rw s z y m  w  ty m  ro 
k u  p o s ie d z e n iu  K o m ite t  W y 

k o n a w c z y  R a d y  K r a jo w e j  P a 
t r io ty c z n e g o  R u c h u  O d ro d z e 
n ia  N a ro d o w e g o . J a k  d o w ia d u  
je  s ię  d z ie n n ik a r z  P A P , p o d ję 
te  zo s ta n ą  m . in .  k w e s t ie  d o 
ty c z ą c e  z a ło ż e ń  p r o je k tu  n o 
w e j  o r d y n a c j i  w y b o rc z e j d c  
S e jm u . D y s k u to w a ć  s ię  b ę d z ie  
p rz e d e  w s z y s tk im  n a d  t r y b e m  
k o n s u l ta c j i  ty c h  za ło ż e ń . W  
p o s ie d z e n iu  w e z m ą  u d z ia ł p rz e  
w o d n ic z ą c y  ra d  w o je w ó d z k ic h  
P R O N .

Prosto z Torunia

Zeznaje drugi 
oskarżony

PROCES w Tatuniu trwa. Sąd 
wysłuchuje kolejnego oskarżonego, 
byłego inspektora w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych, Waldemara 
Matka Chmielewskiego. Saki rvr 
40 Sądu Wojewódzkiego nabita 
cło ostatniego miejsca. Kręcq się 
kamerzyści telewizji, fotoreporte
rzy. Sporo osób, nie tylko krajo- 
wi i zagraniczni dziennikarze, 
skrzętnie notuje przebieg rozpra
wy. U wielu mężczyzn pod szyją 
— koloratki. To księża obserwują
cy proces z romienia Episkopatu i 
prasy zagranicznej. Oskorżony mó
wi z trudnością, ¡ąka się. Ma trud

(Dokończenie na str. 3) 

Człowiek

ze sztucznym sercem

Zadowalający 
stan zdrowia
W A S Z Y N G T O N  P A P . B i l l  S c h ro e 

d e r , c z ło w ie k ,  k t ó r y  o d  s z e śc iu  t y 
g o d n i ż y je  ze s z tu c z n y m  se rce m , 
c z u je '  s ię  c o ra z  le p ie j .  O b e c n ie  
s ta n  je g o  z d r o w ia  o k re ś la  s ię  ja k o  
z a d o w a la ją c y , a c a łk ie m  n ie d a w n o  
k o m u n ik a t y  s z p ita ln e  m ó w i ły  o  
„ k r y t y c z n y m ,  le c z  s ta b i ln y m ” .

K la s y f ik a c ję  s ta n u  z d r o w ia  z m ie 
n io n o  w  d z ie ń  p o  t y m ,  j a k  S c h ro e  
d e r  o  w ła s n y c h  s i ła c h  p rz e s z e d ł ca 
ł y  p rz e w id z ia n y  o d c in e k  d r o g i.  R e
k o n w a le s c e n t m u s i c o d z ie n n ie  
p rz e z  15 m in u t  u p r a w ia ć  ć w ic z e n ia  
f iz y c z n e .
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Obowiązują od tego roku

Zasady rekrutacji 
na studia wyższe

W ARSZAW A PAP. M in is te r- «taloną przez rektora danej szkoły 
stwo Nauki i  Szkolnictwa Wyż J g szeJ* nie mniejszą iednak nlż
szego in form uje, że zakończo’ 
no konsultacje społeczne doty-

—  s ie r o t y  ł  w y c h o w a n k o w ie  , d o 
m ó w  d z ie c k a ;

, ' .t ,..u „ „  — kandydaci po odbytej zasadni-czące zasad re k ru ta c ji na s tu- czej  sjU2bie wojskowej, którzy o- 
dia wyższe. Propozycje w yn ika  trzymali pozytywną opinią dowód- 
jące z nich wykazały koniecz- cy Jednostki wojskowej;
*  ,   ____  j  — k a n d y d a c i m a ją c y  c o  n a jm n ie jność kontynuacji prac^ nad dwuletni, zakończony pozytywną 
przygotowaniem i wdrożeniem opinią staż pracy na stanowisku ro 
nowych rozwiązań docelowego botnika. Zgodnym z wybranym kie 
systemu doboru kandydatów na _  kandydaci, którzy zaliczyli 10- 
I  rok studiów dziennych. Pra- miesięczny studencki hufiec pracy 
ee Studialne, analityczne i próg organizowany przez szkołą wyższą, 
» ty c z n e  d o ty c z ę  problemów gos;
p o l i t y k i  o ś w i a t o w e j  o r a z  z a p o -  w a n ia  k w a l i f ik a c y jn e g o ,  n a  k ie r u n -  
t r z e b o  w a n i a  g o s p o d a r k i  i  k u l t u -  kJ  E t
ry  narodowej na kadry z wyż
szym wykształceniem będą pro

m o w a n i b ę d ą  k a n d y d a c i  z a m ie s z k a  
U, c o  n a jm n ie j  p rz e z  o k re s  c z k o - 
ly _  ś r e d n ie j,  n a  w s i lu b  w  m la -

wadzone wspólnie z zaintereso- st?clL do 5 *ys- mieszkańców.
r a c o r ł o m i  ™ z  P ie rw s z y  p r z e w id u je  s iąw anym i resortam i, insty tuc jam i „ ¿ ^ o ś ć  o ^ g a X ^ n "  sem’est^

i  ośrodkami naukowo-badaw- “  .........................
ezymi.

z e ro w e g o  d la  p r z o d u ją c y c h  r o b o t
n ik ó w  i  c h ło p ó w , m a ją c y c h  c o  n a j 
m n ie j  d w u le tn i  s ta ż  p r a c y  w  z a - 

Z G O D N IE  z p o w y ż s z y m  r e k r u ta -  K ła d z ie  u s p o łe c z n io n y m  lu b  w  in -  
e ja  n a  I  r o k  s tu d ió w  d z ie n n y c h  d y w id u a ln y m  g o s p o d a rs tw ie  r o l -  
w  r o k u  a k a d e m ic k im  1385/86 w n y m  i  r e k o m e n d o w a n y c h  p rze z  
s z k o ła c h  n a d z o ro w a n y c h  p rz e z  Z M W  lu b  Z S M P . P o  z a l ic z e n iu  te -  
M N iS z W  b ę d z ie  p ro w a d z o n a  ju ż  w e  £ ° ,  s e m e s tru  i  z d a n iu  e g z a m in u  
d łu g  z m o d y f ik o w a n y c h  zasa d  o k r e -  w s tę p n e g o  b y l i b y  p r z y jm o w a n i  na 
ś lo n y c h  z a rz ą d z e n ie m  m in is t r a  n a -  1 r o k  s tu d ió w .  W  s e m e s trz e  ze- 
u k i ,  s z k o ln ic tw a  w y ż s z e g o  i  te c h -  f o w y m  m o g ą  ta k ż e  u c z e s tn ic z y ć  
n i k ł  z 81 g r u d n ia  1984 r .  B ę d ą  k a n d y d a c i p o c h o d z e n ia  r o b o tn ic z e -  
o n e  o b o w ią z y w a ć  p rz e jś c io w o , d o  go  ł  c h ło p s k ie g o , k t ó r z y  z d a l i  e g -
cza su  o p ra c o w a n ia  o s ta te c z n e g o _ m o  ^

s tu d ia .d e lu  p r z y ję ć  n a  s tu d ia  w yższe .
P o d s ta w o w ą  zasa dą p r z y ję tą  

z m o d y f ik o w a n y m . ty m c z a s o w y m

c h ło p s k ie g o , k t ó r z y  z d a l i  eg- 
■ 1 n ie -  z o s ta l i  z po- 
m ie js c  p r z y ję c i  na

s y s te m ie  r e k r u t a c j i  Jest p r z y jm o -  r y m e n tu ,  m o g ą  p r z y jm o w a ć  k a n d y  
W a n ię  n a j le p s z y c h  k a n d y d a tó w ,  p o  d « t» w  ze z d a n y m  e g z a m in e m  w s tę p  
S ia d a ją c y c h  n a jw ię k s z e  p re d y s p o z y -  J\a  k ie r u n k i  r o ln ic z e  i  n a u c z y
e je  d o  s tu d ió w  w y ż s z y c h . O d c h o -  c ie ls k ie .  k ie r u ją c  ic h  ró w n o c z e ś n ie  

• • ---------------------------- d o  ro c z n e j p r a c y  z a w o d o w e j p o lą -

S. S z k o ły  w y ż s z e , t y tu łe m  e k s p e -

dzą c  g e n e ra ln ie  o d  s to s o w a n ia  p re -  . -  -
fe r e n c j i  s p o łe c z n y c h , p u n k t y  za  c z o n e j ze s tu d ia m i p ro w a d z o n y m i
p o c h o d z e n ie  s p o łe c z n e  z o s ta n ą  u - s y s te m e m  z a o c z n y m . Z a lic z e n ie  I
t r z y m a n e  w  ro k u  a k a d e m ic k im  r ? k u  s tu d ió w  o ra z  p o z y ty w n a  o - 
1985/86 J e d y n ie  n a  n ie k tó r y c h  k le -  P*m a  z a k ła d u  p ra c y  d e c y d o w a ć  bę 
r u n k a c h .  R ó w n o c z e ś n ie  p r z e w id u je  *ją °  *c k  p r z y ję c iu  n a  I I  r o k  s tu -  
Sią w p ro w a d z e n ie  ro z w ią z a ń  e k s -  “ O *  d z ie n n y c h .
- - -  - — •- z m ie r z a ją c y c h  d o  M in is te r s tw o  in fo r m u je ,  iż  p o d o b

. . . J '  . . . r ils i Ih lr  >!• lh łh M , iiK U n iim U

s p o łe c z n e g o  s tu d e n tó w  i  r o k u .  
P r z y jm u ją c  p o w y ż s z e  zasa dy .

p o w a n ie  k w a l i f i k a c y jn e  o b e jm u je  
w y n ik i  e g z a m in u  w s tę p n e g o  i  oce -

r o k u  a k a d e m ic k im  1985/86 o b o w ią z y  ze s z k o ły  ś re d n ie j o ra z  n a  n ie -  
w a ć  b ę dą  n a s tę p u ją c e  k r y t e r ia  d o -  k tó r y c h  k ie r u n k a c h  s tu d ió w  d o d a t-  
b o r u  k a n d y d a tó w  n a  I  r o k  s tu -  k o w e  k r y t e r ia  k w a l i f ik a c y jn e .  P rze  
d ió w :  p ro w a d z a n e  je s t  o n o  w  o p a rc iu  o

s y s te m  p u n k t ó w  w g  d o ty c h c z a s o -
1. P o d o b n ie  ja k  w  u b . r .  p r z y j -  w y c h - n a s tę p u ją c y c h  zasad : 

m o w a n i b ę d ą  n a  s tu d ia  be z  e g z a - p r z e lic z a n ie  o c e n  e g z a m in u  
m in u  w s tę p n e g o  la u re a c i i  f i n a l i -  w s tę p n e g o  n a  p u n k t y ;
ś c i o l im p ia d  i  k o n k u r s ó w  p r z e d -  p r z y z n a w a n ie  p u n k tó w  d o d a tk o -  
m io to w y c h  (z g o d n ie  z w ła ś c iw y m  w y c h *
Z a rz ą d z e n ie m  w  t y m  z a k re s ie ) .

2. P o  z d a n iu  e g z a m in u  w s tę p n e - P u n k t y  d o d a tk o w e  p r z y s łu g u ją  z
g o  be z  d a lszeg o  p o s tę p o w a n ia  k w a -  t y tu łu ,  
l i f i k a c y jn e g o  p r z y jm o w a n i b ę dą  n a  c o  n a jm n ie j  d o b ry c h  w jm ik ó w  
I  r o k  s tu d ió w :  w  n a u c e  u z y s k a n y c h  p rz e z  k a n d y -

- k a n d y d a c i,  k tó r z y  u z y s k a l i  z eg 
z a m in u  w s tę p n e g o  ś re d n ią  o c e n  u -

Groźny pożar
w magazynach mebli

ŁÓ D Ź . P A P . P rz e z  k i lk a n a ś c ie  go  
d ż in  t r w a ło  ga s z e n ie  g ro ź n e g o  po
ż a ru . B l is k o  40 Je d n o s te k  s t r a ż y  
p o ż a rn e j b io rą c y c h  u d z ia ł  w  a k c j i  
o k .  go dz . 21 o p a n o w a ło  o g ie ń  w  
k o m p le k s ie  m a g a z y n o w y m . P rz e w i
d u je  s ię , że  d o g a s z a n ie  p o g o rz e li
s ka  b ę d z ie  t r w a ło  p rz e z  d a ls z y c h  
k i lk a n a ś c ie  g o d z in .

J e d n a  ze  ś c ia n  s z c z y to w y c h  3- 
- k o n d y g n a c y jn e g o  b u d y n k u  z a w a li
ła  s ię . P o z o s ta łe  ś c ia n y  n o ś n e  i  
s t r o p y  u le g ły  p o w a ż n e m u  n a ru s z e 
n iu  l  p o p ę k a ły .  P o ż a r  s p o w o d o w a ł 
n a jw ię k s z e  z n is z c z e n ia  n a  I I I  p ię 
t r z e .  g d z ie  z n a jd o w a ły  s ię  m e b le  
ta p ic e ro w a n e , w  ty m  z n a c z n a  część 
z  im p o r tu .  Ic h  w a r to ś ć  o c e n ia  s ię  
n a  p o n a d  30 m in  z ł.  W y s o k o ś ć  o -  
g ó ln y c h  s t r a t  t r u d n o  je szcze  u s ta 
l ić .  S p e c ja ln ie  p o w o ła n a  k o m is ja  
b a d a  p rz y c z y n y  p o ż a ru  o ra z  d o k o 
n a  s z c z e g ó ło w e j In w e n ta r y z a c j i .

Diagnoza nie po myśli 

«chorego"

Pacjent
zaatakował lekarza

W C Z O R A J  n a  a l .  P ia s tó w  d o  30- 
- le tn ie g o  A n d r z e ja  J . z o s ta ła  w e -  
fw a n a  k a r e tk a  p o g o to w ia . J a k  s ię  
o k a z a ło  m ę ż c z y z n a  u s i ło w a ł  zasu 
g e ro w a ć  le k a r z o w i,  że  c h o r u je  na  
s e rc e . W  t r a k c ie  b a d a n ia  c h w i la 
m i  u d a w a ł n ie p rz y to m n e g o . P o  d o 
k ła d n y m  z b a d a n iu  „ c h o re g o ”  le 
k a r z  s tw ie rd z iw s z y  t y l k o  o b ja w y  
h is t e r i i  p o in fo r m o w a ł o  t y m  Jego 
to n ą .

Z d e n e rw o w a n y  ta k im  o b ro te m  
s p r a w y  A n d r z e j  J. z a a ta k o w a ł sa
n i ta r iu s z a  i  le k a rz a , k t ó r y  o d n ió s ł 
o b ra ż e n ia  c ia ła .  A g re s y w n y m  p a 
c je n te m  z a ję ła  s ią  m i l i c ja ,  n a to 
m ia s t  le k a r z  p o g o to w ia  m u s ia ł  u -  
4 a ć  s ią  d o  c h ir u r g a .

d a ta  w  s z k o le  ś re d n ie j;
—  p o c h o d z e n ia  s p o łe c z n e g o  ro b o t
n ic z e g o  t  c h ło p s k ie g o  w y łą c z n ie  na 
n a s tę p u ją c y c h  k ie r u n k a c h :  n a u k i 
p o l i ty c z n e ,  d z ie n n ik a r s tw o ,  r e l ig io 
z n a w s tw o , f i lo z o f ia ,  s o c jo lo g ia , h i 
s to r ia . p ra w o , s tu d ia  a d m in is t r a c y j 
ne , te o r ia  e k o n o m ii,  o rg a n iz a c ja  i  
z a rz ą d z a n ie , e k o n o m ik a  i  o rg a n iz a 
c ja  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o .

Z a k re s  e g z a m in u  w s tę p n e g o  bez 
z m ia n .

M in is te r s tw o  N a u k i  i  S z k o ln ic tw a  
W y ż s z e g o  in fo r m u je  je d n o c z e ś n ie , 
że w  d a ls z y m  c ią g u  p ro w a d z o n e  bę 
dą d o ty c h c z a s o w e  f o r m y  ro z b u d z a 
n ia  u  m ło d z ie ż y  a s p ira c j i  o ś w ia to 
w y c h .  U d z ie la n a  b ę d z ie  b e z p ła tn a  
p o m o c  p a ń s tw a  w  p r z y g o to w a n iu  
d o  s tu d ió w  k a n d y d a to m  z r o d z in  
ro b o tn ic z y c h  i  c h ło p s k ic h  o ra z  ze 
ś ro d o w is k  z a n ie d b a n y c h  k u l t u r o w o ,  
g łó w n ie  p rz e z  ro z s z e rz a n ie  i  w z b o 
g a c a n ie  w s p ó łp ra c y  s z k ó ł w y ż s z y c h  
ze ś re d n im i o ra z  o rg a n iz o w a n ie  
k u r s ó w  p r z y g o to w a w c z y c h . R o z w a 
ża s ię  m o ż liw o ś ć  u ru c h o m ie n ia  spe 
c ja ln e g o  p ro g ra m u  te le w iz y jn e g o  
p n . „ T e le w iz y jn a  a k a d e m ia  m a tu 
r z y s tó w ” , k tó r a  o b ję ła b y  p o d s ta 
w o w e  p r z e d m io ty  k ie r u n k o w e  o ra z  
p o d s ta w o w e  e le m e n ty  w ie d z y  s p o 
łe c z n o - p o l it y c z n e j  i  f i lo z o f ic z n e j .

2  r k Ą S Y
? G U u m
E G Z E K U T Y W A  K W  P Z P R  — 

In fo r m u je  d z is ie js z y  „ G lo s ”  — 
n a  w c z o ra js z y m  p o s ie d z e n iu  
o c e n iła  s y tu a c ję  w  s z c z e c iń 
s k ic h  ś ro d o w is k a c h  tw ó rc z y c h  
o ra z  d y s k u to w a n o  n a d  p ro g ra 
m a m i Ic h  ro z w o ju .

W  d r u g im  p u n k c ie  o b ra d  o -  
c e n lo n o  z a g ra n ic z n ą  w y m ia n ę  
m ię d z y p a r ty jn ą  w  r o k u  u b ie g 
ły m .

E g z e k u ty w a  p o s ta n o w iła  t a k 
że z a re k o m e n d o w a ć  k a n d y d a 
tu rę  W ła d y s ła w a  G o c k a  na  s ta 
n o w is k o  k ie r o w n ik a  W y d z ia łu  
Id e o lo g ic z n e g o  K W  P Z P R . W . 
G o c e k  b y t  d o ty c h c z a s  k ie r o w 
n ik ie m  W y d z ia łu  I n fo r m a c j i  
P o l it y c z n e j  K W .

Czy potrzebna mnogość kontroli?
(Dokończenie ze str. 1) tro li. Warto więc zadbać o t<

Dla uczestników Konkursu

Piosenki Radzieckiej

Punkty konsultacyjne
Z B L IŻ A  S IĘ  te rm in  e l im in a c j i  

O g ó ln o p o ls k ie g o  K o n k u rs u  P io s e n 
k i  R a d z ie c k ie j — s z c z e c iń s k ie  o d 
b ę dą  s ię  16—17 m a rc a  b r .  U c z e s tn i
k a m i k o n k u rs u  m og ą  b y ć  w y łą c z 
n ie  p io s e n k a rz e  a m a to rz y , k tó r z y  
u k o ń c z y l i  1« la t .

A  o to  a d re s y  p u n k tó w  k o n s u l ta 
c y jn y c h  s łu ż ą c y c h  w s z y s tk im  z a in 
te re s o w a n y m  fa c h o w ą  p o ra d ą  m u 
z y c z n ą  1 p o m o c ą  w  d o b o rz e  r e p e r 
tu a r u ,  d y s p o n u ją c y c h  n u ta m i i  n a 
g ra n ia m i:

S zcze c in  W D K -Z a m e k  p o k ó j  n r  
110, I  p . te ł.  349-71, c z y n n y  w  ś ro 
d y  (od  9 s ty c z n ia  do  27 lu te g o )  
g o dz . 16—18:

„ S ło w ia n in ” , p o n ie d z ia łk i  (od  7 
s ty c z n ia  d o  25 lu te g o )  g o d z . 18—20;

S ta rg a rd  — M D K  p r z y  u l .  S t r u 
ga , s tu d io  n a g ra ń , c z w a r tk i  (o d  10 
s ty c z n ia  d o  28 lu te g o )  g o dz . 16—18:

N o w o g a rd , D K . g a b in e t  m u z y c z 
n y ,  p o n ie d z ia łk i (o d  7 s ty c z n ia  do  
25 lu te g o )  go dz  16—18, te l.  20-104;

Ś w in o u jś c ie ,  M D K , s a la  n r  4. 
s tu d io  p io s e n k i,  c z w a r t k i  (od  10 
s ty c z n ia  do  28 lu te g o )  godz . 18—20. 
te l.  59-49;

G r y f ic e ,  D K , c z y te ln ia ,  ś ro d y  (od 
9 s ty c z n ia  d o  27 lu te g o )  g ó dz . 17— 
19;

P y rz y c e , M ł.  D K ,  w t o r k i  (o d  8 
s ty c z n ia  d o  26 lu te g o )  godz . 16—19.

(I)

tach. Warto dodać, że blisko 8 
tys. butelek wytwarzanego 
przez spółdzielnię p łynu „B ie l- 
nar”  nie nadawało się do uży- 

j cia. Pozornie drobiazg. Nie m u
siał on jednak mieć miejsca 

) przy praw id łow ej kon tro li we- 
' wnętrznej.

| Podobnie w  Spółdzielni Inwa 
i lidów  „W arta  Pokoju”  w  Ostro 
| w i Mazowieckiej (również woj.
; ostrołęckie) nie przywiązywano 
j zbytnie j wagi do tego, co dzrle- 
| je się na własnym podwórku, 
i Kontrolerzy z zewnątrz u jaw n i
li  tu  m. in. sprzedaż własnym 

i pracownikom 128 kompletów 
bielizny pościelowej wartości 
ponad 196 tys. zł. Była to — 
dodajmy — oryginalna sprze
daż, ponieważ pracownicy — 
do czasu kon tro li — nie zapła
c il i za otrzym any tow ar ani 
złotówki.

A  oto ko le jny skutek lekce
ważącego stosunku do spraw
dzania tego, co dzieje się w  
przedsiębiorstwie. 57 k ie row 
com — pracownikom Oddziału 
Osobowo-Towarowego PKS w  
Wałbrzychu udało się „oszczę
dzić”  107 tys. l itró w  ole ju napę
dowego, Sposób na oszczędzanie 
polegał po prostu na fałszowa
n iu zapisów w  kartach drogo
wych. Stosowano go skutecznie 
przez 5 miesięcy ub. r. Retusze 
na kartach drogowych przy
niosły kierowcom nienależne wy 
nagrodzenie — 357 tys. zł.

Kontro le w ykryw a ją  też spo
ro fak tów  spekulacji w  czystej 
postaci. W  woj. jeleniogórskim  
niedawna kontro la 930 placó
wek handlu detalicznego i ga
stronomii oraz 30 bazarów i tar 
gowisk pozwoliła wydobyć z u- 
k ryc ia  towary wartości ponad 
700 tys. zł. Aż w  39 przypad
kach ciężar gatunkowy sprawy 
kw a lifiko w a ł do postawienia 
oprawców przed sądem.

Dopóki zjawiska tego typu 
będą m iały miejsce, konieczna 
będzie szeroka działalność kon

tro li. Warto więc zadbać 
aby kontrolerzy z zewnątrz od
wiedzający zakłady coraz częś
ciej czuli się niepotrzebni.

Proces księdza
E. Kubowicza w Rzeszowie

RZESZÓW PAP. Przed Są- raz palców lewej i prawej rę- 
dem W ojewódzkim w  Rzeszo- ki. Nie zdołał on jednak pozba
wię rozpoczął się 3 bm. proces w ić życia dziewczynki, bowiem 
przeciwko ks. Eugeniuszowi K u  przeszkodziła mu przybyła w  
bowiczowi, la t 61, byłemu w i- tym  czasie je j matka, 
kariuszowi pa ra fii rzymskoka- , , .

/ « . « i  KT„ W  P IE R W S Z Y M  dniu procesu o d -  tollCkie] W  Stopnicach (woj. No czytano akt oskarżenia. Ks. E . Ku- 
wy Sącz). A k t oskarżenia zarzu bowicz przyznał się do usiłowania 
ca mu, że 27 marca 1984 r. W  zabójstwa 1 odmówił składania wy 
Sędziszowie Małopolskim  (woj. ¿ £ ye£ i  T e g o ^ S n ie W ^ i iS e  
rzeszowskie), zamierzając pozba w śledztwie, które oskarżony pc- 
Wić Życia nieletnią K . O., ude- twierdził. Z wyjaśnień tych wynlz 
rzy l ją k ilku n a s to k ro tn ie  m iot pozbTiiemk ivcla°'i ł *ofuwa iając. 
kiem i siekierą w  głowę, a na- że w dalszej przyszłości napotka 
stąpnie — widząc, że dziecko ° n a  . trudności Życiowe i  szykany . , ” , . .. . z e  strony osob, które uważały, że
żyje dwoma nożami usiłował j est jego córką. Oskarżony E . Ku- 
podciąć je j gardło. Spowodował bowicz nie był jednak pewien — 
tym  u n ie j złbmanie kości skro Jak wynika z wyjaśnień - -  czy . . . . .  , zmaltretowana dziewczynka jest
niowej, nacięcie kości potylicz- rzeczywiście Jego córką. Prawni
nej, 15 ran ciętych 1 tłuczo
nych głowy, rany cięte szyi o-

„Shogun“ na małym ekranie
(Dokończenie ze str. 1) wiecznej Japonii, do której przed 

Holendrami przybyli już wcześniej 
Autorem powieści, która postu- Portugalczycy, podejmując dzje

żyła jako tworzywo filmowcom, łalność misjonarską. Ich stosunek 
jest 60-letni James CłoveH, który do „heretyckich'’ Holendrów i 
poznał wschodnią Azję podczas Anglików był zdecydowanie w o 
li wojny światowej I niemal cu- gi. 
dem przeżył niewolę japońską.
Po wojnie podjął pracę jako pi- Serial „Shogun”  okazał się jed- 
sarz i scenarzysta. O dziejach nym z największych sukcesów 
Blackthorne'a dowiedział się ze amerykańskiej sieci telewizyjnej 
znalezionych w muzeum brytyj- NBC I dotarł na małe ekrany 
skim starych kronik, opisujących wielu krajów świata. Zdjęcia na- 
podróż do Japonii niejakiego Wil kręcone były w Japonii a w roli 
la Adamsa, zaś zebrane materia- głównej występuje Richard Cham 
ty uzupełnił włosną znajomością berlain, pamiętny dr Kikłare. O- 
spraw Wschodu. W ten sposób bok niego grają Toshtro Mifune i 
powstał scenariusz eksponujący Yoko Shimoda. Dynamiczna ro- 
motyw zetknięcia się dwu świa- mansowo-awonlurnicza fabuła o- 
tów I diamentrałnie odmiennych raz doskonała obsada aktorska 
błjttur. nnnutfeł£ć *  siedemnosto- zapewniły sukces filmowi.

d z ic e  d z ie c k a  n ie  u w a ż a l i  g o  za 
o jc a  d z ie w c z y n k i  ł  t r a k t o w a l i  E . 
K u b o w ic z a  ja k o  p r z y ja c ie la  r o d z i
n y .

Z  a k t u  o s k a rż e n ia  w y n ik a ,  że 
k s . K u b o w ic z  s k a z a n y  z o s ta ł w  la 
ta c h  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  n a  k a rę  p o 
z b a w ie n ia  w o ln o ś c i za  p rz y n a le ż 
ność  d o  n ie le g a ln e j  o rg a n iz a c j i  
. .O d w e t” . P o  w y jś c iu  z  w ię z ie n ia  
o s k a rż o n y  k o n ty n u o w a ł d z ia ła ln o ś ć  
k a p ła ń s k ą  w  ró ż n y c h  p a r a f ia c h  n a  
te re n ie  p o łu d n io w e j P o ls k i.  W  l i 
s to p a d z ie  1980 r .  n a  s k u te k  d e p re 
s j i  u s i ło w a ł o n  p o p e łn ić  s a m o b ó j
s tw o . U ra to w a n y ,  s k ie r o w a n y  zo
s ta ł n a  le c z e n ie  p s y c h ia t r y c z n e  w  
A b ra m o w ic a c h  k .  L u b l in a .  O d  te g o  
czasu , k s . K u b o w ic z  n ie  w y k o n y - ,  
w a ł  Już  f u n k c j i  k a p ła ń s k ic h ,  o t r z y 
m u ją c  b e z te rm in o w y  u r lo p  z d ro w o t  
n y . B y ł  o n  w  a re s z c ie  b a d a n y  
p rz e z  le k a r z y  p s y c h ia t r ó w ,  k tó r z y  
r o z p o z n a li  u  n ie g o  o s o b o w o ś ć  n ie 
p ra w id ło w ą ,  c o  o g ra n ic z a ło  je g o  
z d o ln o ś ć  ro z p o z n a n ia  z n a c z e n ia  
c z y n u , ja k ie g o  d o k o n a ł  27 m a rc a  
ub . r o k b .

O s k a rż o n y , p o  p o tw ie rd z e n iu  ze
z n a ń  z ło ż o n y c h  w  ś le d z tw ie , o d p o 
w ia d a ł n a  p y ta n ia  s ą d u  1 p e łn o m o c  
n ik a  o s k a rż y c ie l i  p o s i łk o w y c h  p ro 
k u r a to r a  l  o b ro ń c y ,  p o tw ie rd z a ją c  
s ta w ia n e  m u  z a rz u ty .

W  d n iu  n a s tę p n y m  b ę d ą  p rz e 
s łu c h iw a n i  ś w ia d k o w ie ,  w  t y m  r ó w  
n le ż  p o k r z y w d z o n a  K .  O , o ra z  Je j 
ro d z ic e .

W  II programie radia

„Inny” -słuchowisko
o Janie Papudze
W STYCZNIU 1974 roku 

zm arł w  Szczecinie w yb itny  p i
sarz m aryn ista Jan Papuga. 
Słuchowisko o jego życiu i 
twórczości pt. „ In n y ”  zostanie 
nadane 6 bm. w  niedzielę, o 
godz. 10.30, w  audycji „Pora
nek z M uzam i” , w  programie 
I I  Polskiego Radia. W słucho
w isku wystąpią aktorzy: M iro 
sław Gawęda, W łodzim ierz Ma
tuszak, Jacek Polaczek, Jacek 
Gier czak, Anna Januszewska. 
Reżyseria: Sylwester Woronie- 
cki, realizacja: Anna Waracze- 
wska.

Tydzień
(Dokończenie ze str. 1)

W A Ż N IE J S Z E  d a ty  i  w y d a 
rz e n ia :  5. I .  1942 p o w s ta ła  P o l
s k a  P a r t ia  R o b o tn ic z a , w  1949 
(5—8.1.) w  M o s k w ie  p o w s ta ła  
R ad a  W z a je m n e j P o m o c y  G o 
s p o d a rc z e j,  6. L  1874 z m a r ł  
P io t r  W y s o c k i,  p rz y w ó d c a  
s p is k u  p o p rz e d z a ją c e g o  w y 
b u c h  P o w s ta n ia  L is to p a d o w e  
g o ; w  1918 p o w s ta ła  K o m u n i-  
s ty c z n ia  P a r t ia  A r g e n ty n y ;  
7 .L  — ś w ię to  n a ro d o w e  K a m -  
p u c z y  (w  ro c z n ic ę  w y z w o le 
n ia  P h n o m  P e n h  i  w ię k s z o -  

. ścV t e r y t o r iu m  k r a ju  o d  „C z e r  
w o n y c h  K h m e r ó w ” ) ;  w  b r .  
w  G e n e w ie  ro z p o c z n ie  s ię  spo 
tk a n ie  m in is t r a  s p ra w  z a g ra 
n ic z n y c h  Z S R R  G r o m y k i  z 
s e k re ta rz e m  s ta n u  U S A  S h u łt  
zem  w  c e lu  u s ta le n ia  uzg o d 
n ie ń  z m ie rz a ją c y c h  d o  o s ią g 
n ię c ia  p o ro z u m ie ń  d o ty c z ą 
c y c h  p ro b le m u  z b ro je ń  ją d ro 
w y c h  i  k o s m ic z n y c h ,  8. I .  1884 
u r o d z i ł  s ię  K o rn e l  M a k u s z y ń 
s k i,  p ro z a ik ,  p o e ta , a u to r  p rz e  
s y c o n y c h  l i r y c z n y m  h u m o re m  
k s ią ż e k  d la  d z ie c i;  w  1958 rz ą d  
Z S R R  w y s to s o w a ł n o ty  do  
p a ń s tw  N A T O  i  O N Z  z p ro p o 
z y c ją  z w o ła n ia  tz w .  k o n fe re n 
c j i  W s c h ó d  —  Z a c h ó d ; 9.1. 
1890 u r o d z i ł  s ię  c z e s k i p is a rz  
1 d z ie n n ik a r z ,  K a ro l  C a p e k ; w  
1975 B iu r o  P o lit y c z n e  K C  
P Z P R  z a k c e p to w a ło  p ro p o z y 
c ję  rz ą d u  o ro z p o c z ę c iu  e k s 
p lo a ta c j i  n o w y c h  z łóż  w ę g la  
k a m ie n n e g o  w  w o j .  lu b e l
s k im  o ra z  o b u d o w ie  k o m b i
n a tu  p a liw o w o -e n e rg e ty c z n e g o  
w  r e jo n ie  B e łc h a to w a ; 1920 
ro z p o c z ę ła  d z ia ła ln o ś ć  L ig a  N a  
ro d ó w , 10 b m . w  B o n n  ro z p o 
c z n ie  s ię  r o z p ra w a  w  p ro c e 
s ie  k a r n y m  p r z e c iw k o  b . m i
n is t r o w i  g o s p o d a rk i O t to  v o n  
L a m b s d o r f fo w i;  11.1. 1930 u ro 
d z i ł  s ię  a r ty s ta - m a la r z  M a r ia n  , 
K o n ie c z n y , w  1944 rz ą d  Z S R R  ( 
o p u b l ik o w a ł o ś w ia d c z e n ie  w  
s p ra w ie  s to s u n k ó w  r a d z ie c k o - 1 
p o ls k ic h .

H O R O S K O P  osób  u r o d z o - 1 
n y c h  m ię d z y  5 a  11 s ty c z n ia :  i 
W  m a ły m , k a m e ra ln y m  i  ży -1  
e z l iw y m  g ro n ie  K o z io ro ż c e  (22 ( 
g ru d n ia  — 20 s ty c z n ia )  są 
s y m p a ty c z n e , m iłe  i  g o ś c in n e ,1 
a le  n ic  p o n a d  m ia r ę !  P a no -1  
w ie  K o z io ro ż c y  w  r o l i  g ł o w y , 
r o d z in y  są o b o w ią z k o w i,  s k ro  
m n i,  w y s o k o  c e n ią  so b ie  s p o 1 
k o jn e  i  s c h lu d n e  zac isze  do -1  
m o w ę . P a n i K o z io ro ż e c  z  t r u - , 
d e m  m a n ife s tu je  s w o je  u c z u 
c ia  — c h o ć b y  n a jg łę b s z e . M a 
w  t y m  w z g lę d z ie  o p o ry  l  coś i 
w  r o d z a ju  fa łs z y w e g o  w s ty -  ( 
d u . J e s t za to  oszczę dn a  l  go  
s p o d a rn a . K t o  s z u k a  p o w a ż 
n e j,  z ró w n o w a ż o n e j i  w ie r n e j  i 
ż o n y , p o w in ie n  s z u k a ć  k a n d y  i 
d a tk i  u ro d z o n e j w  ty m  w ła ś -  
n ie  z n a k u , c h o c ia ż  — trz e b a  
p a m ię ta ć  — ż y c ie  p ła ta  c z a - 1 
sem  f ig la !  i

Z a p ra g n ą łe m  w y c z y ta ć  w  z o - 1 
d ia k u  1

S w o je  lo s y  1 d o le  ż y w o ta ,  , 
A le m  n ig d y  n ie  o t rz y m a ł

z n a k u .
C z y  s ię  s p e łn i  d n i  m o ic h  < 

tę s k n o ta . ,
P o  m in io n y c h  z ły c h  deszczach  

l  b u r z y
P o w ra c a ją  b u r z e  1 z łe  deszcze 
A le  c ią g le  n a d z ie ja  m i w ró ż y ,  
Ż e  to ,  czeg o  c z e k a m , p r z y jd z ie  

jeszcze ...
( L e o p o ld  S ta f f )  

P R Z Y P O W IE Ś C I O  P O G O 
D Z IE :

J a k  s ty c z e ń  ro z c h la p a n y ,  to  
l ip ie c  z a p ła k a n y ,

K ie d y  s ty c z e ń  n a jo s trz e js z y , 
te d y  ro c z e k  n a jp ło d n ie js z y

G d y  T rz e c h  K r ó l i  (01.06) m ro 
z e m  t r z y m a , b ę d z ie  jeszcze  
d łu g a  z im a .

K L A R A
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Oryginalny sposób 
podróżowania w S zw ajcarii

G ENEW A PAP. W  Szw ajca rii wynaleziono zupełnie nowy 
sposób podróżowania ludzi, którzy zdecydują się na korzysta- 
nie z tysięcy samochodów ciężarowych, dostawczych, poczto
wych itp . n iemal regularn ie codziennie poruszających się po 
praw ie w 100 proc. znanych trasach.
W  W IE LU  miastach urucho- ma wsiąść samochód ciężarowy, 

m iono kantory, w  których u - pocztowy, tranzytow y itp . 
zgadnia się i p rzy jm u je  telefo- Pasażerowi wydaje się specjał 
nicznie. telegraficznie lub  te lek - ny  b ile t, gdzie w idn ie ją  różne 
sowo życzenia k lien tów  pragną- ru b ry k i o danych osobistych, a 
cych przemieścić się — ja k  w później — po zrealizowaniu u- 
naszei popularnej piosence — z stalonej trasy — kierow ca w p i- 
miasta do X  miasta Y. Zapew- suje ilość zużytego paliwa, za 
nia się też równocześnie drogę które płaci pasażer, 
powrotną. Po pewnym  czasie, K ierowca, po ukończeniu tra -  
lub  natychm iast dyspeczer w sy, przedkłada owe b ile ty  i do- 
kantorze podaje, gdzie i  kiedy staje znaczny procent dodatku 
ma sie stawić pasażer i w ja k i do norm alnych stawek.

Wszyscy

Życie erotyczne 
Nastassji Kinsky

SĄD m onachijski zarządził 
przesłuchanie k ilk u  świadków 
w sprawie wytoczonej przez Na 
stassję K insky  magazynowi 
„B un te ” . Aktorka, m atka m ałe
go chłopczyka, domaga sie od 
redakcji odszkodowania w w y 
sokości 250 tys. marek wraz z 
odsetkam i za opublikow anie w 
stycznu nazwisk siedmiu męż
czyzn (głównie ze świata f ilm o 
wego) mogących być ojcami je j 
dziecka.

Według adwokata Nastassji, 
k tó ra  poślubiła rzeczywistego 
ojca swego dziecka. 44-letniego 
producenta film ow ego Ibrahim a 
Musę, a rty k u ł sugerował w 
podtekście, że przyjaciele a k to r
k i „p ro w adz ili rozpasane życie 
seksualne” .

Ostra zima 
w Turcji

S O F IA  P A P . O s tra  z im a  t r z y m a  w  
T u r c j i  o d  z a c h o d u  k r a ju  p o  
w s c h ó d . T e m p e r a tu ry  b a r d z o  sp a 
d ły ,  p a n u je  m ró z  o d  m in u s  18 d o  
m in u s  29 s to p n i.  W e  w s c h o d n ic h  
p r o w in c ja c h  E r z in c a n  i  M a ła ty a  
p o d  c ię ż a re m  ś n ie g u  p o p ę k a ły  l i 
n ie  p rz e s y ło w e  w y s o k ie g o  n a p ię 
c ia ,  c o  p o z b a w iło  w ie le  m ia s t  e n e r 
g i i  e le k t r y c z n e j.  W  w ie lu  m ie js c o 
w o ś c ia c h  są k ło p o ty  z w o d ą  p i tn ą ,  
g d y ż  z a m a rz ły  w o d o c ią g i.

są zadowoleni. Po
jazd samochodowy i tak jechał 
daną trasą 1 zużywał paliwo. Pa 
sażer płaci za część paliwa, a 
więc „spalanie”  dla danej f i r 
my wynosi tan ie j. K ierowca ma 
dodatek do pensji. Pasażer je 
chał na ogół szybciej niż kole
ją. k tóra  też nie wszędzie do
ciera i  jest droższa, niż staw ki 
ustalone w  tym  opisanym sy
stemie.

Nie m ów i się już o tym . że 
kierowca, a dotyczy to  rygo ry
stycznie pojazdów mających 
wolne miejsca, bo nie to le ru je  
się „upychan ia”  załogi i  pasa
żerów, ma towarzystwo, a nie
raz i  bardzo miłe...

mii......A .................

Zakażony goryl
na wolności

O T T A W A  P A P . K a n a d y js k i  ga rłg , 
•.< t ó r y  o k r e ś la  s ię  m ia n e m  f r o n tu  
w y z w o le n ia  z w ie r z ą t ,  w ła m a ł s ię  
w e  w to r e k  d o  la b o r a t o r iu m  n a u k o 
w e g o  u n iw e r s y te t u  w  L o n d o n  w  
s ta n ie  O n ta r io  w  K a n a d z ie  i  w y 
k r a d ł  s tą d  z a k a ż o n e g o  o p ry s z c z k ą  
g o r y la  —  s a m ic ę  i  t r z y  k o t y .

G o r y l  b y ł  p o d d a w a n y  d o ś w ia d c z ę  
n io m  h o r m o n a ln y m ,  p o z o s ta w a ł w  
k o n ta k c ie  z  i n n y m i  z w ie r z ę ta m i,  
c h o r u ją c y m i n a  o p ry s z c z k ę  i  — 
z d a n ie m  le k a r z y  —  m o ż e  z a ra ż a ć  
lu d z i .

T y m c z a s e m  w  k o m u n ik a c ie  p r z e 
s ła n y m  p o d  a d re s e m  p ra s y  lo k a ln e j  
o o ry w a c z e  o ś w ia d c z y l i ,  że  u w o ln io  
i y  g o r y l  je s t  „ p ie r w s z ą  n a  ś w ię 

c ie  m a łp ą , k t ó r e j  z w ró c o n o  w o l 
n o ść ”  i  że o d d a l i  ją  p o d  o p ie k ę  
w e te r y  n a  r  z o w i.

Jugosłowiańskie
c ią g n ik i

B E L G R A D  P A P . W  J u g o s ła w ii  
w z ra s ta  p r o d u k c ja  c ią g n ik ó w  i  m a  
s z y n  r o ln ic z y c h .  W  ty m  r o k u  w y 
p r o d u k u je  s ię  66 ty s .  t r a k t o r ó w  z 
s i ln ik a m i  o  r ó ż n e j m o c y . t o  je s t  
o  10 p ro c . w ię c e j  n iż  W r o k u  u b ie 
g ły m .  R o ln ic y  ju g o s ło w ia ń s c y  d y s p c  
n u  ją  j u ż  706 ty s . c ią g n ik ó w .

P r z e w id u je  s ię , że  w  1985 r .  20 
p ro c e n t r o c z n e j  p r o d u k c j i  c ią g n i
k ó w  r o ln ic z y c h  z o s ta n ie  w y e k s p o r to  
w a n e . O d b io r c a m i są m . In .  Tn- 
d ie ,  E g ip t ,  A lg ie r ia ,  M e k s y k , W . 
B r y ta n ia .  T u n e z ja .  G re c ja ,  D a n ia , 
S z w e c ja , P o ls k a  i  T u r c ja .

M a s z y n y  r o ln ic z e  w y tw a r z a  w  J u  
g o s ła w ii  o k .  40 z a k ła d ó w  p r z e m y 
s ło w y c h ,  z a t ru d n ia ją c y c h  20 ty s .  r o  
O o tn ik ó w .

W chińskich urzędach centralnych

Koniec z drzemką w południe
P E K IN  P A P . Z  d n ie m  1 s ty c z n ia  

b r .  p r a c o w n ic y  i n s t y t u c j i  p a ń s tw o 
w y c h  w  s to l ic y  C h in  b ę d ą  m u s ie l i  
o d z w y c z a ić  s ię  o d  t r a d y c y jn e j  
d r z e m k i  w  c z a s ie  p r z e rw y  o b ia d o 
w e j .  W  d n iu  ty m  w e s z ło  b o w ie m  
w  ż y c ie  n o w e  r o z p o rz ą d z e n ie  R a d y  
M in is t r ó w ,  s k ra c a ją c e  d w u g o d z in n a  
d o tą d  p r z e rw ę  p o łu d n io w ą  d o  g o 
d z in y .  Z a rz ą d z e n ie  to  m a  n a  c e lu  
u m o ż liw ie n ie  p r a c o w n ik o m  w cze ś 
n ie js z e g o  k o ń c z e n ia  p r a c y  1 z w ię k 
sze n ia  w  te n  sp o só b  cz a s u  n a  za 
ję c ia  d o m o w e  i  in n e . A g e n c ja  X in  
h u a  In fo r m u je  p o n a d to , że w ie le  
p r z e d s ię b io r s tw ,  ta k ż e  s p o ro  z a g ra 
n ic z n y c h  b iz n e s m e n ó w  w  P e k in ie ,  
u s k a r ż a ło  s ię  n a  n ie m o ż n o ś ć  z a ła t
w ie n ia  j a k ie jk o lw ie k  s p r a w y  w  u -  
r z ę d z ie  w  p o rz e  s je s ty .

A g e n c ja  p r z y p o m in a ,  że Już  od  
30 la t  z a k o r z e n ił  s ię  w  c h iń s k ic h  
in s ty t u c ja c h  r z ą d o w y c h  z w y c z a j.

że p o  s p o ż y c iu  o b ia d u  z a m ie s z k a li 
w  p o b l iż u  p r a c o w n ic y  u d a w a li  s ię  
d o  d o m u  n a  d rz e m k ę , zaś in n i  
k ła d l i  s ię  w  t y m  c e lu  n a  b iu r k a c h  
lu b  fo te la c h  w  p o m ie s z c z e n ia c h  
b iu r o w y c h .

K o re s p o n d e n c i z a c h o d n i w  P e k i
n ie  z w ra c a ją  u w a g ę , że n o w e  r o z 
p o rz ą d z e n ie  r a d y  m in is t r ó w  je s t 
k o le jn y m  k r o k ie m  z m ie rz a ją c y m  
d o  z r e fo rm o w a n ia  1 u n o w o c z e ś n ie 
n ia  w ie lu  z a k o r z e n io n y c h  z w y c z a 
jó w .  d o ty c z ą c y c h  t r y b u  ż y c ia ,  sp o 
s o b u  u b ie r a n ia  s ie  c z y  o d ż y w ia 
n ia .  P r z y p o m in a ją  o n i ,  że p o d  k o 
n ie c  g r u d n ia  u b . r o k u .  p ra s a  c h iń 
s k a  p o w o ła ła  s ie  n a  w y p o w ie d ź  
p r e m ie ra  Z h a o  Z ly a n g a  (C za o  C y -  
- ja n g a ) .  b y  z a c h ę c ić  s p o łe c z e ń s tw o  
d o  p o rz u c e n ia  t r a d y c y jn e j  m e to d y  
s p o ż y w a n ia  p o t r a w  p a łe c z k a m i ze 
w s p ó ln e g o  ta le rz «  i d o  p o s łu g iw a 
n ia  s ię  n o ż e m  i  w id e lc e m .

Po kalesony czy do muzeum ?

(Dokończenie ze str. 1)

m u towarow ym , by potem po
wieść podopiecznych do szaco
wnego muzeum?

NIEZDRO W A atmosfera jaka 
panuje ostatnio wokół zagrani
cznych wycieczek spowodowa
na jest w dużej mierze złą ich 
organizacją przez większość 
b iu r podróży. Czy — uwzględ
niając kiepskie zaopatrzenie 
rynku  w szereg tow arów  — 
nie należałoby w porozumieniu 
z zagranicznym kontrahentem 
tak ułożyć program u pobytu, by 
za legalnie wywiezione z k ra 
ju  dewizy można by ło  korzyst
nie zakupić to, co poszukiwane, 
a potem wypełniać zapowiada 
ny program  wypoczynkowo- 
krajoznawozy? Handlu jących 
nielegalnie natomiast ścigać z 
całą surowością prawa.

W ydaje się, że jest to dla 
wspóitzesnej tu rys tyk i zagrani
cznej rodaków problem  podsta
wowy. Handelk i, m nie j liczne 
niż się n iektó rym  wydaje, ale 
bardzo rzucające się w  oczy 
szkodzą nie ty lko  op in ii Pola
ków  za granicą, ale także znie 
chęcają organizatorów tu rys ty 
k i w kra jach socjalistycznych 
do zwiększania liczby o fert dla 
naszych turystów . Zwłaszcza 
że chętnych do odwiedzenia Pol 
ski (między in nym i wskutek 
słabości polskiego rynku) przy
bywa bardzo powoli, nie ma 
więc potrzeby zabiegania o 
względy polskiego kontrahenta.

Władze polskie nie ty lko  opo
w iadają się za rozwojem w y 
m iany turystycznej, zwłaszcza 
z k ra jam i socjalistycznym i, ale 
zapewniają na ten cel niemałe 
środki dewizowe. W ydatki w 
rublach transferow ych na turys 
tyczne podróże zagraniczne 
już w  ubiegłym  ro ku  by ły  nie 
co wyższe* niż w dobrym  roku 
1979. Tymczasem w p ływ y  z tu 
rys tyk i przyjazdowej w tychże 
rublach stanow iły ty lko  10 
proc. (w 1979 r. — ponad 50 
proc.).

G łów ny Kom ite t Turys tyk i 
poświęcił swoje ostatnie w  tym 
roku zebranie plenarne proble
mom tu rys tyk i zagranicznej. 
Podczas obrad padło wiele mą
drych zdań i tra fnych  wnios
ków, zwłaszcza dotyczących tu 
rys tyk i przyjazdowej, przyno
szącej dewizy i  w  związku z 
tym  stwarzającej możliwość

zwiększenia liczby wyjeżdżają
cych. Szkoda, że za mało mó
wiono o sprawach praktycz
nych, konkretnych, decydują
cych o obliczu polskiej tu rys
ty k i — ot, właśnie w rodzaju, 
ja k  nie rezygnując z kupna ka
lesonów poznawać inne kra je  i 
problem y ludz i w  nich żyjących.

J a n  M A Ł Y

Pakistan

Zeznaje drugi oskarżony
(Dokończenie ze str. 1)

ności w wypowiadaniu słów. Wy
jaśnił uprzednio sądowi, że dole
gliwość ta powstała już „po tym 
wszystkim” . Chmielewski robi wra 
żonie człowieka dość inteligentne 
go. Na tyle przynajmniej, by — 
stąronniej niż to czynił Pękała — 
oddzielać w swych relacjach to 
wszystko, co służy jego obronie, 
od tego, co nie leży w jego inte
resie. A więc słyszymy z jego ust, 
że nie było w ogóle jego zamia
rem branie udziału w porwaniu i 
zabiciu księdza. Głównym inspira 
torem i pomysłodawcą był prze
cież ich szef, naczelnik Piotrow
ski. Chodzić miało w gruncie rze
czy o porwanie księdza, nastra
szenie go, skłonienie do ujawnie
nia struktur podziemia. Temu ce
lowi miało służyć usiłowanie spo
wodowania wpodku samochodu 
księdza Popiełuszki na drodze z 
Gdańska do Warszawy. Temu sa
memu celowi zastraszenia służyć 
miał worek z kamieniami. Sgd 
coś chyba nie bardzo dowierza 
Chmielewskiemu, skoro padają 
pytania o drugi worek, dla kogo 
był on przygotowany. Chmielew
ski jednak nie bardzo przejmo
wał się realną przecież możliwoś
cią tragicznego finału, nie tytko 
dla księdza, lecz także dla wszy
stkich innych osób z nim iadą- 
cych w razie obrzucenia ich sa

mochodu kamieniami. „Nas inte
resował tylko ksiądz" — wyzna 
Chmielewski. W jego relacji rola 
Piotrowskiego w tych wszystkich 
działaniach była dominująca. To 
Piotrowski przekonał go, iż „gó
ra" wszystko akceptuje. To od 
Piotrowskiego miał się dowie
dzieć, że „dysponujemy na wszel
kie takie sprawy nieograniczony
mi finansami". W innym momen
cie przyznaje, że 13 października 
w Gdańsku, wraz z Piotrowskim, 
weszli do kościoła św. Brygidy, 
aby stwierdzić, czy jest tam ksiądz 
Popiełuszko: „M iała się tam wte
dy odbyć jakaś impreza 2 udzia
łom księdza Popiełuszki". Dalej 
mówi o pretensjach, jakie po nie
udanej zasadzce na szosie pod 
Ostródą kierował do Piotrowskiego 
Pękala. O sobie zaś Chmielewski 
twierdzi, że właściwie cieszył się, 
iż cała ta akcja nie wypaliła. 
Jeszcze w innym miejscu swych 
wyjaśnień Chmielewski opisuje 
jak to po powrocie z nieudanej 
akcji w dniu 13.10 wieczorem 
'przenieśli wszystkie akcesoria słu 
żące przyszłej zbrodni do pokoju 
Pękali w budynku ministerstwa. 
Przy relacjonowaniu sprawy kaj
danek pewien fragment zeznań 
Chmielewskiego wzbudza uzasad
nione zresztą poruszenie sądu i 
publiczności. Otóż przy komnleto- 
waniu akcesoriów do akcji Chmie 
łewski kontaktuje się ze znajo

mym funkcjonariuszem. Ten po
życza mu jedną parę kajdanek. 
Naczelnik Piotrowski dopinguje o 
drugą parę. Chmielewski dzwoni 
więc ponownie do swego kolegi 
i prosi go o wypożyczenie kolej
nych. Ten odmawia: „Nie jestem 
hurtownią — karci Chmielewskie
go — możesz sobie kupić na ba
zarze" — doradza z dużym zna
wstwem naszego rynku z tysią
cem i jednym drobiazgów.

Wyjaśnienia Chmielewskiego 
w wielu momentach nie pokry
wają się z wyjaśnieniami Pękali, 
Chmielewsk; na liczne pytania są 
du odpowiada: „Nie wiem". „Nie 
pamiętam". „Nie zauważyłem". 
Takie odpowiedzi są szczególnie 
częste przy relacjonowaniu szcze
gółów związanych 2 przewoże
niem księdza Popiełuszki w bagaż 
niku samochodu.

— Wszystko to było dla mnie 
niezrozumiałe — mówi Chmielew 
ski — wydaje mi się, że postępo
wanie Piotrowskiego z księdzem 
Popiełuszką było niezgodne z 
przyjętymi przez nas założeniami. 
Do dziś nie rozumiem dlaczego 
nie wycofałem się wtedy z całej 
akcji. Nie widziałem żadnego 
sensu w jej kontynuowaniu. Uwa
żałem — twierdzi — że księdzu 
to już wystarczy i należy go puś 
cić. Efekt zastraszenia został o- 
sia^niofy

Oskarżony kilkakrotnie prosi o

przerwę w składaniu wyjaśnień. 
Stan Chmielewskiego sprawia, iż 
wczesnym popołudniem sąd de
cyduje o poddaniu go badaniom 
lekarskim. Orzeczenie lekarskie 
brzmi: wystąpiło chwilowe zasłab 
n ięcie, oskarżony może składać 
wyjaśnienia, ale z częstszymi 
przerwami. Sąd zezwala oskarżo
nemu na składanie wyjaśnień w 
pozycji siedzącej. Około 16 sąd 
zarządził przerwę w rozprawie do 
dziś.

W długotrwałych procesach są
dowych występuje czasami po kil 
ku dniach pewne zjawisko znuże
nia obserwatora, zbyt głębokiego 
„zatopienia się" w szczegółach i tra 
cenią z pola jego widzenia naj
ważniejszej istoty problemu. Część 
kolegów, zagranicznych dziennika
rzy, uległa już temu naturalnemu 
zresztą stanowi. Relacjonują więc 
wiele mniej lub bardziej znaczą
cych detali. Kilku z nich jednak 
dzielnie opiera się perspektywie 
zagubienia się w szczegółach. 
Jeden z nich — nominą sunt o- 
diesa — mówi m i: „Wiesz, w tej 
całej masie szczegółów najważ
niejsze jest to, że władza oka
zała się na tyle silna, iż dotrzy
mała słowa i w og£le doszło do 
procesu". Myślę, że mój zagra
niczny kolega mq sporo racji.

J e rz y  GODULA 
Stanisław ŁOPUSZAŃSKI

Nowe islamskie 
prawo bankowe

D E L H I  P A P  P a k is ta n  ro z p o c z ą ł 
z p o c z ą tk ie m  te g o  r o k u  w p rd w a d z a  
n ie  w  ż y c ie  n o w e g o  is la m s k ie g o  
p r a w a  b a n k o w e g o , z g o d n ie  z k t ó 
r y m  z a k a z a n e  je s t  p o b ie ra n ie  p r o 
c e n tó w  o d  p o ż y c z o n y c h  k a p i ta łó w ,  
a je d n o c z e ś n ie  z a b ro n io n e  je s t  w y 
p ła c a n ie  o d s e te k .

N o w e  p r z e p is y  f in a n s o w e , k tó r e  
są częśc ią  p r o g r a m u  is la m iz a c j i  P a 
k is ta n u ,  b ę d ą  p o c z ą tk o w o  d o ty c z y ć  
t y l k o  d u ż y c h  p rz e d s ię b io rs tw .  J e d 
n a k ż e  d o  p o ło w y  te g o  r o k u  n o 
w e  p r a w o  b a n k o w e  b ę d z ie  o b o w ią 
z y w a ć  w  c a łe j  g o s p o d a rc e  te g o  k r a  
ju .  S to p a  p r o c e n to w a  z n ik n ie  w ó w  
cza s  Ja ko  k a te g o r ia  e k o n o m ic z n a .

K o ra n  z a k a z u je  p r z y jm o w a n ia  
lu b  p ła c e n ia  p r o c e n tó w  p o ż y c z k o 
w y c h ,  a s p ra w c ó w  n a ru s z e n ia  te g o  
p r z y k a z a n ia  s k a z u je  n a  p o tę p ie n ie .

Z a m ia s t o p r o c e n to w a n ia  w ykła
d ó w , k l ie n c i  b a n k ó w  p a k is ta ń s k ic h  
b ę d ą  u c z e s tn ic z y ć  w  p o d z ia le  w y 
n ik u  f in a n s o w e g o  b a n k u , t j .  z y s k u  
lu b  s t r a t y .  B a n k ie r z y  tw ie r d z ą ,  że 
o z n a c z a ć  to  m o ż e  w  a k t u a ln e j  s y 
t u a c j i  f in a n s o w e j  b a n k ó w  p a k is ta ń  
s k ic h  9 p ro c . z y s k u . P o ż y c z k o b io rc y  
n a to m ia s t  n ie  b ę d ą  p ła c ić  o d s e te k  
k r e d y to w y c h  w  t r a d y c y jn y m  te g o  . 
s ło w a  z n a c z e n iu , a le  b ę d ą  o b c ią ż e 
n i  r ó ż n y m i p ła tn o ś c ia m i,  k tó r y c h  
w y s o k o ś ć  u z a le ż n io n a  b ę d z ie  od  
r o d z a ju  t r a n s a k c j i  b a n k o w e j.

Sportowy
kalejdoskop

R A D Z IE C C Y  H O K E IŚ C I 
Z A  O C E A N E M

H O K E IŚ C I S p a r ta k a  M o -  , 
s k w a  w y g r a l i  w  U S A  p ię ć  m e  
c z ó w  z o ś m iu  Z a p la n o w a n y c h . 
D ru ż y n a  m o s k ie w s k a  z a ję ła  
p ie rw s z e  m ie js c e  w  t u r n ie ju  
w  B a t t le  C re e k , w y g r y w a ją c  
z z e s p o łe m  S a s k a tc h e w a n  8:4, 
r e p re z e n ta c ją  J a p o n i i  13:2 o ra z  
U n iw e r s y te tu  Z a c h o d n ie g o  M i-  
c h ig a n u  5:3 i  w  f in a le  p o n o w  
n ie  6:3. N a s tę p n ie  S p a r ta k  p o  
k o n a ł  je d n ą  z n a js i ln ie js z y c h  1 
d r u ż y n  u n iw e r s y te c k ic h  — , “ 
M in n e s o ta  G o p h e rs  5:2 (4:0,
0:1, 1:1).

P O R A N K I
/  P I Ł K A R Z Y  R Ę C Z N Y C H  

A Z S  A W F  W A R S Z A W A

P I Ł K A R Z E  rę c z n i A Z S  A W F  
W a rs z a w a  b io rą  u d z ia ł  w  n o - ' 
w o r o c z n y m  t u r n ie ju  w  W a ld - ' 
s h u t .  A Z S  p r z e g r a ł  z E p i t o - , 
e k ie m  SC V e s z p re m  13:14 o ra z  
5 T H W  K i lo n ia  15:17.

P O D C Z A S  z a w o d ó w  w  ł y i - 1 
w ia r s tw ie  s z y b k im  w  In z e l l ,  i 
E r w in a  R y ś -F e re n s  u s ta n o w i- ,  
ła  r e k o r d  P o ls k i w  b ie g u  n a  
3000 m  —  4.35,98. P o p r z e d n i 
r e k o r d ,  u z y s k a n y  w  u b ie g ły m  
r o k u  n a  to rz e  w  M e d e o , w y 
n o s i ł  4.36,28.

P A R Y Ż  —  D A K A R

U C Z E S T N IC Y  r a jd u  P a ry ż -  
- D a k a r  d o ta r l i  t r z e m a  p r o ra a - 1 
m i z p o r tu  S e te  d o  A lg ie r i i ,  
g d z ie  c z e k a  ic h  d e c y d u ją c a  i 
w a lk a . W  c z w a r te k  p o d a n o  o -  
f i c ja ln e  w y n i k i  p o  p ie r w s z y m 1« 
e ta p ie  P a ry ż  —  S e te . W ś ró d  1 
k ie r o w c ó w  s a m o c h o d o w y c h  » 
t r z y  c z o ło w e  m ie js c a  z a jm o -  ; 
w a l i  F r a n c u z i,  a  p r o w a d z i ła  
za ło g a  D a r n ic h e - M a h e  n a  
„ A u d i  Q u a t t r o ”  8.54 k a r n y c h  
m in u t  p r z e d  P e s c a r o ło -F o u r t i -  
co  n a  „ L a n d r o v e r ”  —  8.55 o -  
ra z  D a y r a u t - B o u la r d  n a  „ P o r 
sch e ”  8.56.

R ó w n ie ż  w ś ró d  m o to c y k l i 
s tó w  t r z y  c z o ło w e  lo k a t y  z a j
m o w a l i  F r a n c u z i.

W  k la s y f i k a c j i  c ię ż a ró w e k , 
c z o ło w e  m ie js c e  p o  p ie rw s z y m , 
e ta p ie  z a jm o w a li  o jc ie c  i  s y n , 
K a r l  F r ie d r ic h  i  J o s t C a p ito  
(R F N )  n a  „M e rc e d e s ie ”  12.M 
k a r .  m in .  p r z e d  H o le n d ra m i 
d e  R o o y e m  i  d e  S a u lłe u  
„ D a f ”  12.49. K s ię ż n ic z k a  M o 
n a k o  — K a r o l in a  i  j e j  p a r t 
n e r  S te fa n o  C a s łra g h i z a jm o 
w a l i  p o  p ie rw s z y m  e ta p ie  d o 
p ie r o  28 m ie js c e  —  18.32 k a r ,  
m in . ,  n a to m ia s t  jë )  b r a t ,  k s ią 
żę  A lb e r t  s k la s y f ik o w a n y  b y ł  
n a  43 p o z y c j i .
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»Vega" rusza w kierunku komety
(Rozmowa z dr. Pawłem 
Obercem z Centrum Badań 
Kosmicznych PAN —  sze
fem naukowym polskiego 
eksperymentu w ramach 
projektu „Vega”).

— D LA  czyte ln ika brzm i to 
tajemniczo: „Vega” . Co się k ry 
je za tą nazwą i  na czym po
lega udział Polski w  tym  m ię
dzynarodowym  przedsięwzię
ciu?

— Projektem  „Vega”  nazwa
no m isję do kom ety Halleya. 
Na pokładzie s tacji kosmicznej,

dzie więc pierwszą m isją ko
m et arną.

— Co to  jest w łaściw ie ko
meta?

— Obserwacje astronomiczne 
wskazują na to, że kom ety są 
c ia łam i pochodzącymi z pery
fe r i i U kładu  Słonecznego. P rzy
byw ają  więc w  okolice Słońca 
ze znacznych — nawet ja k  na 
w a run k i kosmiczne — odległo
ści. Nieliczne zaś kom ety okre
sowe, krążące po orb itach nie
zbyt odległych od Słońca, sta ły 
się ta k im i, bo ich p ierw otny 
ruch został zaburzony przez 
którąś z w ie lk ich  planet. K o

powstania i  ew o luc ji U k ładu 
Słonecznego. Kom ety bowiem  
jako ciała małe i  n ie  podlega
jące ew olucji, reprezentują tę 
postać m ate rii U kładu  Słonecz
nego, jaka była typowa w  bar
dzo wczesnych etapach jego 
rozwoju.

— P ro jek t „Vega”  n ie  jest 
pierwszym  eksperymentem ko
smicznym z udziałem Polski?

— Nie. Było ich już k ilka . 
Główną naszą specjalnością w  
badaniach kosmosu stała się 
budowa ana lizatorów widm a 
do fa low ych eksperymentów 
plazmowych.

kilkanaście razy większy od 
naszego.

— Taka aparatura musi być 
bardzo kosztowna...

—  Owszem, ale nie w yo lbrzy
m ia jm y  tych kosztów. Umowa 
z Insty tu tem  Lo tn ic tw a  na b u 
dowę apara tury, któ rą  będzie 
naszym udziałem w  projekcie 
„Vega” , opiewa na 20 m in  zł. 
D la  porównania jest to koszt 
typowego tematu, ja k i realizu
je się w  Po lskie j Akadem ii 
Nauk.

— W  czym w ięc tk w i p ro 
blem?

— Gdybyśmy nawet dostali 
nagle k ilk a  razy większe fu n 
dusze na badania kosmiczne, to

—: Proszę jeszcze powiedzieć, 
eo nas czeka w  zw iązku z prze 
lotem  kom ety — może jak iś  
kataklizm ?

— Nie, kata lizm ów  nie bę
dzie. O rb ita  kom ety Halleya 
jest od dawna doskonale ob li
czona i obecne je j zbliżenie się 
do Słońca n ie  spowoduje ko li
z ji z żadnym ciałem niebie
skim . Taka ko liz ja  jest zresztą 
bardzo mało prawdopodobna w 
przypadku ja k ie jko lw ie k  ko
mety.

Powtórne przejście kom ety 
Ha lleya przez płaszczyznę eklip  
ty k i,  a więc moment na jbar
dzie j nas interesujący, nastąpi 
m iędzy 8 a 13 marca 1986 r. W 
tym  czasie oba aparaty „Vega”  
oraz zachodnioeuropejska m isja 
„G io tto ”  (od nazwiska w łoskie

Bliżej do tajemnic kosmosu
któ ra  poleci n a jp ie rw  w k ie run 
ku  Wenus, a potem w  stronę 
kom ety znajdzie się 12 in s tru 
m entów, zwańych eksperymen
tam i, z k tórych każdy będzie 
ro b ił inne pom iary. __ K ie row n i
kiem  technicznym  naszego eks
perym entu jest d r inż. Zy
gm unt K raw czyk z Ins ty tu tu  
Lotn ic tw a. Całą bowiem apa
ra tu rę  do badań będących u- 
działem Polski wykonano w ła
śnie w  tym  instytucie.

Zadanie naszych instrum en
tów  polega na zm ierzeniu w i
dma fa l plazmowych n isk ie j 
częstości. Spodziewamy się, że 
w łaśnie tego rodzaju fa le bę
dą generowane w otoczeniu ko
mety Halleya. Dane na temat 
tych fa l potrzebne są nam z 
kole i do zbadania elektrodyna
m ik i otoczenia plazmowego 
komety. -v

— Czy nie można tego powie 
dzieć inaczej?

— Plazma to zbiorowisko 
cząstek naładowanych elek
trycznie. Charakterystyczne dla 
n ie j procesy opisują równania 
e lektrodynam iki.

— O ile  się orien tuję, do
tychczas kom ety obserwowano 
jedynie z Ziemi.

— W pobliżu kom et nie ro
biono jeszcze żadnych pomia
rów  bezpośrednich, tzn. z po
kładów stacji kosmicznych. 
Realizacja p ro jek tu  „Vega”  bę

m ety są cia łam i m ałym i, a ich 
specyfika polega na tym , że w 
m iarę zbliżania się do Słońca 
zaczynają in tensywnie em ito
wać gaz — czy li parują. Poza 
tym  wydzie la ją spore ilości 
pyłu. Wzajemne oddziaływa
nie tego gazu i py łu  prom ie
n iowaniem  i w ia trem  słonecz
nym  daje bardzo - efektowne 
zjawiska, k tóre można obser
wować W czasie, gdy kometa 
znajduje się w  stosunkowo nie
w ie lk ie j odległości od Słońca.

Mówiąc obrazowo: kometa to 
coś w  rodzaju b ry ły  lodu zmie
szanej z bardzo drobnym  ma
teria łem  stałym. Przy czym w 
lym  w ypadku lód to nie ty lko  
zamarznięta woda, ale także 
zestalony dw utlenek węgla, 
am oniak i inne zw iązki. Jak 
w ie lka  jest to bry ła  i ja k ie  ma 
cechy charakterystyczne, jaką 
budowę — to są pytania bez 
jednoznacznych odpowiedzi. 
Według współczesnych szacun
ków  rozm iary te j b ry ły  czy li ją 
dra kom ety wynoszą od 1 do 
10 km. Dlatego można je obej
rzeć ty lko  z b lisk ie j odległości. 
Jednym z podstawowych celów 
m is ji do komety Halleya jest 
więc uzyskanie za pomocą ka
m ery te lew izy jne j obrazu ją
dra komety.

— Co w yn ikn ie  z tego, że 
kosmolodzy zobaczą wreszcie to 
jądro?

— Z badaniem komet na
ukowcy wiążą duże nadzieje na 
postęp w konstruow aniu  teorii

— N iem niej, udział Polski w 
międzynarodowym programie 
badań kosmicznych pod nazwą 
„Interkosm os”  ma chyba cha
rak te r symboliczny?

— Nie jest on symboliczny, 
ale jest na' pewno wciąż skrom 
ny. W iele kra jów  socjalistycz-

i tak nie od razu moglibyśmy 
jć rozsądnie spożytkować. Po
trzebny by łby na jp ie rw  czas na 
przygotowanie kadry  technicz
ne j i-naukow ej, w  tym  wyspe
cja lizow anej w  budowie specy
ficzne j aparatury. Jest te ż  pro
blem zaplecza technicznego i 
ba rie ry  technologicznej — do-

go malarza, k tó ry  w  X IV  w. 
w idz ia ł i  bardzo realistycznie 
nam alował na fresku kometę 
Halleya) znajdą się w  odległo
ści k ilk u  tys. km  od jądra ko
m ety i rozpoczną przekazywa
nie in fo rm a c ji do ośrodków na 
Ziem i.

— Czy w  m arcu 1986 r. 
wszyscy będą m ogli obejrzeć 
kometę gołym  okiem?

— Najlepszy okres do je j 
obserwacji przypadnie na prze
łom 1985 i 1986 r. oraz na dru
gą połowę kw ie tn ia  1986 r., kie 
dy kometa znajdzie się n a jb li
żej Z iem i. Jednak nawet w tym  
czasie sprzyjające w a runk i do 
obserwacji będą ty lk o  na pół
k u li południowej i na niskich 
szerokościach geograficznych 
p ó łk u li północnej. Tylko  w 
tam tych rejonach kometę bę
dzie można dostrzec na tle 
ciemnego nieba. W Polsce po
w inna być ona widoczna nad 
lin ią  horyzontu jedynie tuż 
przed wschodem Słońca, kiedy 
niebo zaczyna szarzeć, a więc 
w  warunkach bardzo słabych 
do obserwacji.

Natomiast przez teleskopy ko 
metę Halleya widać już dzi
siaj — choć ciągle jeszcze jako 
bardzo słaby punkt na niebie. 
Astronom owie odszukali ją po
nad dwa la ta temu, w paździor 
n iku  1982 roku.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała: 
Hanna SW IESZCZAKO W SKA

W KIN A C H  oglądamy f i lm  o sym patycznym lu dz iku  z kos
mosu. Rzeczywistość jest jednak inna  — z, jednej strony na
ukowe badania na rzecz pokojowego wykorzystania prze
strzeni kosmicznej, z drug ie j niepokojące przygotowania do 
gwiezdnych wojen.

nych znacznie nas przewyższa stęp do nowoczesnych techno- 
pod względem zaangażowania lo g ii wiąże się z w ydatkam i de 
w badania kosmiczne. Np. u- w izowym i. Poza tym  pewne 
dzia ł Węgrów w budowie apa- elementy te j techn ik i objęło 
ra tu ry  do p ro jektu  „Vega”  jest amerykańskie embargo.

,Star Wars Center“, czyli...
TAK właśnie — jako. o dru

gim rozdziale „gwiezdnych wo
jen”  —♦ mów się w Stanuch 
Zjednoczonych o wcale poka
źnym pakec.e decyzi. kro- 
<ów, które w ostatnich miesią
cach podjęte zostały przez ad- 
mmistrac.ę amerykańską dla 
przyspieszenia militaryzacj ko
smosu. Ba. w-ele spośród tych 
decyzji zoo ad ło dosłownie w o- 
statmch tygodniach, to znaczy 
iuż po wyborach prezydenckich, 
ao których to wyborów ich 
zwycęzca Ronald Reagan wy: 
sta.-tował m.m z hasłom; poko
jowym* ; rozbrojeniowymi.

Ale przejdźmy do faktów. 
Wprawdzie me po raz pierwszy, 
a’e w ostatnim czasie ze wzmo 
żcr.q s'łq Waszyngton wywiera 
nacisk na swych europejskich 
oa'tne--ów w NATO, aby przez 
wyrażenie zgody na stacjonowa 
me 1000 zmodyfikowanych ra- 
<iet orzecwlotmczych typu 
PATRIOT bodaj pośrednio „za- 
jc re s ‘n czyi-"  w amerykańskich 
projektach wojny kosmicznej. 
Inny fakt: lotnictwo USA — lek
ceważąc radzieckie moratorium 
w sprawie meumieszczania w 
kosmosie żadnej broni amłysa
telitarnej, jak długo nie uczynią 
tego inne kraje — przeprowa
dziło już drugą z kolei próbę z 
tzw, „zabójcą satelitów” , nie
wielkim satelitą bojowym wy-

strzeliwaoym na orbitę z pokła
du samolotów Departament o- 
brony USA natomiast przygoto
wuje właśnie do tzw ściśle toj- 
nej misj prom kosmiczny „Di
scovery” , którego start przewi
dziany jest na koniec styczma 
bież. roku. Wreszcie — i to jest 
decyzja badai najdonioślejsza — 
prezydent Reagan zatwierdził

ma sił lotniczych, morskich i 
lądowych. Innym słowy — 
„Stor Wars Center" skupiać ma 
w jednym ręku odpowiedzial
ność za wszelkie działania woj
skowe w kosmosie, a jednocze
śnie zapewnić najbardziej efek
tywne zastosowanie bron ko- 
smicznei Zdaniem fachowców 
amerykańsk arsenał tej bron 
ie;st iuż wcale pokaźny i obej
muje aktualne ponad 100 sa
telitów wojskowych i szpiegow
skich W najbliższych latach do 
armady tej doszlusować mają

wanego dezyderatu: „Powinni
śmy dążyć do podniesienia zdot 
nośc' prowadzenia wojny, to 
znaczy zdolności prowadzenia 
wojny z Ziem aż głęboko w 
kosmos, wojny w samym kosmo 
sie i z kosmosu przeciwko Zie
mi".

Gwot lepszego jeszcze uzmy
słowienia sobie, jak dalece 
zaawansowane są amerykańskie 
struktury wojskowo-przemysło- 
we, nastawiane, względnie przy 
gotowujące się do wojny ko
smicznej — jeszcze jedna in-

„OwlezÉT/ch wojen“ 
-  rozdział drugi?

projekt utworzenia tzw. Zjedno
czonego Dowództwa Kosmiczne
go, potoezrve j zwanego „Star 
Wars Center".

Jak wynika z doniesień prasy 
amerykańskiej, owe „Oberko
mmando" dla gwiezdnych wojen 
ma podlegać bezpośrednio mi
nistrowi obrony USA i amery
kańskiemu sztabowi generalne
mu, przy czym do jego zadań 
należeć będzie koordynowanie 
działań powołanych wcześniej 
kosmicznych ośrodków dowodzę

dwie dalsze eskadry, liczące po 
28 satelistów-zafoójców każda.

Wedle ekspertów, w tym 
amerykańskich, Zjednoczone 
Dowództwo Kosmiczne stanowi 
jakby zwieńczenie struktury do
wództwa i dopełnienie infra
struktury dla przygotowań do 
„gwiezdnych wojen” . Jest ono 
zarazem spełnieniem żądań 
tych grup w łonie armii amery
kańskiej, których wyrazicielem 
jest m.in. generał lotnictwa Ro
bert Marsh, autor tak sformuło-

formacja, którą przytaczamy za 
tygodnikiem „Die Wełtwoche". 
Otóż podczas gdy naczelne do
wództwo US Air Force rezydu
je na panterze gmachu Penta
gonu w Waszyngtonie, mając 
bliski kontakt z Białym Do
mem i prezydentem Reaganem, 
wspomniane nowe Zjednoczone 
Dowództwo Kosmiczne, czyli 
„Star Wars Center", ma swoją 
bazę naukowo-techniczną ponad 
2500 km na zachód od stolicy 
USA — w Górach Skali
stych. Tam to właśnie powstał

w ostatnich tatach swoistego ro 
dzaju kompleks militamo-prze- 
mysłowy, skupiający pół tuzina 
różnych sztabów wojskowych, w 
tym Północnoamerykańskie Do
wództwo Obrony Przeawlgtnu- 
czej NORAD • Akademię Lotni
ctwa, jak również ponad 20 fi
lii takich znanych koncernów 
lotniczych, elektronicznych i 
zbrojeniowych, jak Texas Instru
ments Hewlett Packard, jak 
Boeing i Lockheed. T0 one wła
śnie pod bliskim nadzorem szta
bów wojskowych ,przerąb ajg” 
pierwsze mil,cny miliardy do
larów przeznaczone na rozwo* 
bron kosmicznych antysatei- 
tarnych Jest to zresztą dao erc 
poczqtek, bowiem na samq tyl
ko rozbudowę woiskowego o- 
śrocko badań kosmicznych (a 
skrócie CSOC), powstającego 
16 km na wschód od bazy US 
Air Force w Peterson, prelimi
nowanych zostało 1,6 mld dola
rów.

Dla wielu Obserwatorów ame
rykańskiego sposobienia się do 
„gwiezdnych wojen" już choćby 
tylko te fakty, które przemk
nęły do opmi publicznej a (cho 
dz; wszak o dziedzinę otoczoną 
najwyższą tajermvcq) stanowią 
wystarczający powód, aby ze 
sceptycyzme m odnosić s.ę do 
słownych zapewnień Białego 
Domu o jego gotowości do po
rozumień rozbrojeniowych. A już 
zwłaszcza co się tyczy demili- 
taryzacji kosmosu.

Zenon DRAWICZ
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Przepisy przeciw sztucerom
W PARYSKIM tygodniku 

„L'EXPRESS" Jerome Mar
chand opublikował artykuł pt. 
„Czy koniec grubego zwie
rza"?

W SERCU sawanny środkowo
afrykańskiej leży martwy słoń. 
Zwalił się całym ciężarem na bok. 
Żałosne, szare cielsko, upstrzone 
b>ołym łajnem sępów. Zabity O- 
koleczony. Odcięta trąba; jak 
zawrze, gdy Ktoś zaberze ciosy 
(potocznie: kły) drogą <ość sło
niową. Żadnego śladu po kulach. 
Kłusownicy na koniach, którzy 
przybył tu kto w.e, z Czadu, czy 
Sudanu, odłożyli na bok broń pal 
ną — automaty: „MAS 36" „G 3" 
czy typu „Kałasznikow" Posłużyli 
się włóczn.ami. Jeszcze św leże są 
ślady butów. Odcięli słoniow dro 
qę do reszty stada które wpadło 
w panikę Kłuli włóczniami, obra
cając drzewce po wielokroć. Aż 
ostrza przeb ły skórę. rozdarły 
pachwinę, spowodowały śmiertel
ny upust krwi. Starzy tropiciele 
słoni mawiają, że w podobnych 
wypadkach zwierzę, oszalałe z bó 
lu chwyta wnętrzności trąbą i 
samo je sobie wypruwa (...).

„RATUNEK PO ŚMIERCI"

W AFRYCE, ostatnim miejscu 
schronienia wielkich ssaków, ile 
ich wciąż tak g»n.e — 80 000 rocz 
nie, 100 000? Ćzy jeszcze więcej?

' Międzynarodowe Towarzystwo O- 
chrony Przyrody i jej Bogactw 
(UCIN) oraz Swiatawy Fundusz na 
rzecz Dzikiej Fauny (WWF) stra
ciły, prawdę mówiąc, trochę ra
chubę Ostrożn twierdzą, że 
zmniejsza się ilość słoni afrykań
skich, ale że wcale nie są one 
gatunkiem, który już wymiera. 
Szacuje się, że jest ich 1 300 000. 
Ponoć jednak ta liczba nie obej
muje wszystkich słoni leśnych. In 
ni twierdzą że zasadniczymi 
przyczynami zmniejszania się iloś 
ci słoni są przyrost ludności 
klęsk żywiołowe. Dla przykładu 
— wskutek suszy w Tsavo (Ke
nia) padło 20 000 słoni. Jeszcze 
inn zwracają uwagę, że podczas 
gdy słoniom bardzo dobrze wie
dzie się w Zimbabwe, to gatun
kiem, któremu w pierwszym rzę
dzie groz: wymarcie, są czarne 
nosorożce. A po nich na jaki ga
tunek przyjdzie kolej? N;e zapom 
ni się widoku słoniątka, które 
przywarło do zwłok swojej matki. 
Izolowany światek speców od o- 
chrony gatunków powinien lękać 
się, żeby pewnego dnia nie mu
siał sie zob!erać do czegoś, co 
Pierre Pfeffer z paryskiego Mu
zeum Historii Naturalnej nazywa 
„ratowaniem pośmiertnym". A tak 
na marginesie, warto spytać: kto 
poza nielicznymi staruszkom' pa
mięta, że niezbyt przecież dawno 
w Algierii i Maroku było pełno 
lwów?

Od czasu gdy w 1635 r. pierwsi 
Burowie wyszli na ląd niedaleko 
Przylądka Dobrej Nadziei, zaczę
ło się istna masakra. Wkrótce tak 
na północ jak na południe ad 
rzeki Zambezi nie było już pra
wie żadnych antylop modrych, 
zebr, słani. Doszło to tego, że 
dla zagrodzenia drogi masowemu 
wybijaniu zwierząt, sięgającemu 
już ku dorzeczu Konga i ku 
Afryce Wschodmej, administrato
rzy brytyjscy i — w Tanganice — 
niemieccy wprowadzili zaczątki 
prawa łowieckiego.

NIEZŁE MASAKRY

BIEDNE nosorożce. Żadnego ga 
tunku nie tępiono tak ¡ak ich. 
W całej Afryce było tych zwie
rząt podobno od 400 000 do 
600 000. Dziś ich liczba nie prze
kracza 20 000.

A słonie? Wiedzie im się świeł 
nie w Zimbabwe i stanowią sto
sunkowo stabilną populację — 
może około 400 000 sztuk (?) — 
w Zairze. Za to w Kenii i Tan
zanii liczbo słoni zmniejszyła się 
w ciągu 15 lat o połowę. W Re
publice Środkowoafrykańskiej jesł 
co najwyżej 15000. A przecież 
jeszcze niedawno szacowano, że 
jest ich tam 80 000. Pomińmy sy

tuację w Afryce Zachodniej. O 
lę w ogóle możno tam mówić o 
„sytuacji", skoro jest 40 nie
szczęsnych słoni w całej Maure
tanii, 250 w Senegalu i podobno 
2000 na Wybrzeżu Kości Słonio
wej. Komentorz zbyteczny.

Powie się, że wobec ogromu 
problemów afrykańskich — wy- 
karmteme 470 min ludzi dziś, a 
870 min w roku 2000, stałe nie
dożywienie, głód, susza — ma 
się tam na głowie co innego, niż 
K ło p o ta ć  się o słonie (...) Oczy
wiście, jednak to, że jedne pro
blemy są wielkie, me oznacza 
wcale iż nie ma drugich waż
nych. Powiedzmy jasno: zacho
wanie i ochrona fauny to dziś 
nie widzimisię zbzikowanych przy 
jaciół zwierząt. Founa i flora na
leżą do podstawowych zasobów 
naturalnych kontynentu afrykań
skiego. Są jego bogactwem. Są 
dziedzictwem, którym trzeba za
wiadywać i które trzeba eksploa
tować dla jak największej korzyś 
ci mieszkańców; a zarazem dbać, 
żeby oni nie ulegli pokusie i nie

toby rządom afrykańskim nadzie
ję na dochody za legalnie — 
jest i taka —  uzyskaną kość sło
niową ł jednocześnie zakładałoby 
ustanowienie tego rodzaju kon
troli, której przecież nie uda się 
urzeczywistnić. W dniu kiedy 
wojska Tanzanii przybyły wyzwo
lić Ugandę od Amina, nikt nie 
zdobył się na tyle nieuprzejmoś- 
Ci, żeby zwrócić im uwagę, iż 
przesadnie interesują się słonia
mi i hipopotamami. Liczne w Afry
ce konflikty zbrojne — w Ogcde- 
nie, Angoli, Sudanie Południo
wym, Namibii — przyczyniają się, 
jak za dotknięciem różdżki cza
rodziejskiej, do wzrostu podaży 
kości słoniowej.

Nie w zaostrzeniu przepisów 
droga. Jeśli jest jakieś rozwiąza
nie, to — zgodnie z sugestiami 
WWF — musiałoby ono polegać 
na ustaleniu kwot wywozowych 
przez państwa afrykańskie i tyl
ko przez nie. Zasada jasna, pro
sta. 24 kraje kontynentu afrykań
skiego przyjęły iq publicznie 26 
i 27 czerwca ub. r. w Brukseli pad 
czas jednej z konferencji na te
mat kości słoniowej. Jeśli zresztą 
wierzyć łanowi Parkerowi — wy
bitnemu białemu obywatelowi Ke
nii, podróżnikowi i prawdziwemu

nę. Rekord odnotowany prze2 
pewnego dokładnego naukowca, 
który ukrył się między skałami, 
wyniósł 83 minuty. Imponujące. 
Takie wieści rozchodzą się w bru
sie pocztą pantoflową — od bao 
babu do baobabu. Wszyscy się 
dowiadują. Wieść przeleciała mi
giem nawet na drugą stronę O- 
ceanu Indyjskiego. Od 1840 r. ża
glowce zonziborskie rokrocznie 
wyładowują w Bombaju od 6000 
do 8000 kg rogów nosorożca. Ja
kimś dziwnym zrządzeniem losu 
tndusi ze stanu Gujerot pierwsi
— i praktycznie oni jedyni — 
przypisali przeróżnym naparom z 
rogu nosorożca wszelkie możliwe 
walory środka pobudzającego po
tencję płciową. Natomiast trady
cyjna medycyna chińska i jej u- 
czniowie dopatrują się wartość 
leczniczych we wszystkim, co po
chodzi z nosorożca. Aż dziw bie
rze! Np ktoś ma drobne kłopoty 
z trawieniem w Tajlandii? Dobry 
rosół z żołądka nosorożca zara
dzi. Ktoś ma lekki atak serca w 
Korei Południowej? Raz dwa po
stawi na nog „Czong-Sim-Hwan"
— dosłownie: „lek oczyszczający 
serce" — klopsik z nosorożca. 
Mocz nosorożca, sprzedawany u 
wyjścia z ogrodu zoologicznego

A f r y k a :  Los
grubego zwierza

zajęli się kłusownictwem w stop
niu unicestwiającym faunę.

Bangi (stolica Republiki Środ
kowoafrykańskiej). Pewnego pięk
nego poranka jestem obok miej
sca sprzedaży wyrobów rękodziel
niczych. Nie brak tu zakazów han 
dlowania kością słoniową — wsze 
laką: ozdobami na nogi, naszyj
nikami, rzeźbioną, białą, różową. 
Zaraz i niezupełnie ukradkiem 
podchodzi „dyżurujący" handlarz. 
Pyta: „Pan chce kły? Niech pan 
pawie, ile jest pan gotów zapła
cić. Mamy wszystkie potrzebne 
dokumenty". Jednym słowem, fa
cet jest pośrednikiem godnym za 
ufania. A jaką płaci się cenę? 
Rozsądną — 20 do 30 dolarów 
za kilo. Wszystkie takie sprawy 
są tu tajemnicą poliszynela.

A tymczasem po całym północ
nym wschodzie Republiki Środko
woafrykańskiej długie kawalkady 
jeźdźców z Sudanu palują w naj
lepsze. Są uzbrojeni po zęby. Nie 
zwaźoją no ąranicę. Nikt joj fu 
nie zdoła kontrolować. Obozują

znawcy handlu kością słoniową — 
Hongkong, główny importer, 668 
ton yy 1983 r., nię byłby wcole 
przeciwny pomysłowa wprowadze
nia rocznego kontyngentu przywo 
zowego. Bowiem ciosy (kły), ja
kie importuje, są zbyt delikatne, 
zbyt lekkie — przeciętnie od' 5 
do 6 kg. Oto koronny dowód, że 
zabija się coraz młodsze słonie. 
Powiedzieliśmy dobrze o Hong
kongu, powiemy źle o Japonii. W 
1983 r. importowała z Afryki 475 
ton, czyli o prawie 40 prac. wię
cej, niż to bywało przez ostatnie 
10-lecie. Pisma i uprzejme pro
testy sekretariatu Konwencji Wa
szyngtońskiej nic nie wskórały 
Tradycja wyrobu sygnetów z koś- 
© stan owej — co roku ponad 
2 min sztuk - •  i maleńkich po
sążków, czczonych w Japonii od 
stuleci, nie zważa, jak widać, na 
żadne inne imperatywy. Nieszczęś 
cie, można by rzec, polega no tym, 
że kult dla koś© słoniowej nie 
wyklucza uwielbiania innych rze
czy. Róg nosorożca jest tak ce

nad rzekami. Przerywają polowa
nie dopiero pod koniec pory su
chej, kiedy osły i muły już ugi
nają się pod ciężarerp kości sło
niowej. Kłusownictwo to tutaj od
wieczne rzemiosło.

UWODZICIEL NOSOROŻEC

CO robić? Zaostrzyć przepisy 
prawne, jak to jest we Francji, 
gdzie paryscy królowie kości sło
niowej — Roger Brejoux i Jac
ques Lewkowicz, Kuo Tang Wang, 
pani Lamirante — podnoszą krzyk, 
że ich się dusi? Tak skrajne po
sunięcie, jak zaostrzenie przepi
sów, miałoby tę wadę, że odebra

niony przez ludność Azji Połud
niowo-Wschodniej i zachodniego 
wybrzeża Indii oraz przez miesz
kańców części basenu Morza 
Czerwonego, że to tłumaczy wszy
stko — tłumaczy, dlaczego jest 
kłusownictwo, dlaczego są ma
sakry, dlaczego niemal wyginęły 
czarne nosorożce.

Kto chce, może się uśmiech
nąć, ale ostrożnie — nie za bar
dzo. W brusie afrykańskim noso
rożec zachowuje się jak nojwięk 
szy uwodziciel, jak najlepszy i su 
mienny kochanek. Swawolne igra 
szki, które proponuje swojej part
nerce, mogą trwać ponad godzi-

w Rangunie czy Kalkucie, ucho
dzi za zbawienny środek dla 
astmatyków. Rezultat tych wszy
stkich wierzeń: za kilo rogu no
sorożca płaci się obecnie około 
15 700 dolarów w Hongkongu i 
17 280 dolarów w Kuala Lum
pur w Malezji.

KENIA WZOREM?

W KENII, w parkać!» przyrody, 
wszystko rozkwita. Na drodze na 
południe, w kierunku Amboseli, 
wielkie żyrafy, żyjące w kraju Ma
sajów, żują pędy akacji. Robią 
to z takim spokojem, że np. nie
dawno zmusiły do zatrzymania się 
dwa pociągi kolejowe. Antylopy 
gnu przemierzają, w tę i z po
wrotem, tylko sobie znane szlaku 
Chyba nie ma żadnego gniazda 
termitów, żadnego krzaka, żadnej 
kałuży, przy których nie byłoby 
widać pomrukującego Iwa albo 
bawołu utarzanego w błocie, albo 
długonogiego ptaka. Mawia się, 
że jako zwierzyna łowna tylko ge 
pardy zostały, bo stale wzrasta
jący napływ turystów sprawia, że 
polowanie na dzikiego zwierza 
staje się czymś żenującym.

Kenia — z jej 14 parkami przy
rody, 24 rezerwatami — wydaje 
się wzorem do naśladowania. Tu
rystyka, której wyłącznym powo
dem jest fauna, stanowi dla Ke
nii trzecie pod względem znacze
nia źródło dewiz — ponad 2 min 
dolarów. Dobre i wierne zwierzęta 
w podeszłym wieku — jak np. 
Ahmed, słoń niegdyś Mohamme
da II, a dziś jego teraźniejszego 
następcy — są nawet chronione 
specjalnym dekretem prezydenc
kim, I marzyciele wmawiają so
bie, że ten błogosławiony kraj u 
stóp Kilimandżaro będzie tak 
pięknie pachnieć zawsze, po wsze 
czasy. Nieprawda. Bo w Kenii 
jest 19 min ludności. A współ
czynnik urodzeń — 4,2 proc. — 
jest tu najwyższy na święcie. Licz 
ba mieszkańców nieustannie wzra 
sta. Niedawno kitka wałęsają
cych się słoni zniszczyło pewne
mu rolnikowi zasiewy i zbiory. 
Deputowany z tamtych stron wy
stąpił w parlamencie z żądaniem 
odszkodowania. Było to już dzie
siąte tego rodzaju przemówienie, 
które wygłosił. Jest to świetna 
ifustiracja jednego z następstw, ja 
kie przyrost demograficzny ma 
dla Afryki i dla fauny tego kon
tynentu. Rząd Kenii musiaf przeto 
wybierać między zwierzyną a lud
nością. ł na pewno nie utrzymają 
się teraźniejsze parki przyrody,

owa „rzecz na pokaz"; jakby me- 
co gorsząca sporą większość Afry 
kanów. dla których słowo „nyo- 
ma" oznacza w języku swohit 
zarówno mięso jak i dziko zwierzy 
nę.

WZOROWE ZAWIADYWANIE

TYLKO bardzo meliczn 'w łaści
ciele rancz — m. iri. Dov«g Ho- 
opcraft, posiadacz 22 Ouû ho*;a 
rów — marzą o hodowi uooju 
gazel, antylop, o dostarczaniu 
świeżego mięso do restauracji w 
Nairobi. Przecież wszyscy nauKow 
cy zgodnie twierdzą, że dziczyzno 
ma mało tłuszczu, a za to est 
nieskończenie bogatsza w białko 
od mięsa wszelkich zwerząt od 
dawna hodowanych przez czło
wieka.

Oddajmy tu cześć pionerom 
sprawy w innej eks-kolonii bry
tyjskiej. W Harare, stolicy Zim
babwe, Graham Child 1 David 
Cummings, z tamtejszego Zarzą
du Dróg i Lasów, dawno dcszl 
do przekonania, że egzystencja 
miejscowej ludności istnieme 
fauny splatają się ze sobą jak 
najsilniej. Przecież to proste: fau
na daje ludności tego regonu 
większe zyski niż gdziekolwiek 
indziej w Afryce. Dzięki opłatom 
— pobieranym za prawo polowa
nia na ziemiach tzw. wspólnych 
czy na terenach przyznanych fir
mom organizującym safari — ka
sy rad okręgowych w Zimbabwe 
rzadko świecą pustkami. Zresztą 
od prawie 10 lat każdy dysponu
je według swojej woli zwierzyną 
łowną przebywającą na jego zie
mi. Może zatem żyć z hodowli t 
uboju tej zwierzyny. Rancza, jak 
Buffalo Ronge czy Lone Sfor, któ
re bardzo na serio zajęły się ho
dowlą zwierzyny łownej — a .sa 
też takie, gdzie prowadzi się ho
dowlę krokodyli — wcale nie mo
ją źle. Wręcz przeciwnie! Spytaj
my ponadto: czy gdziekolwiek in
dziej można by ujrzeć białych 
eks-kolonistów .sprzedających miej 
scowej ludności murzyńskiej dzi
czyznę po obniżonych cenach?

Z etycznego punktu widzenia 
można by w Zimbabwe tylko nad 
jednym dyskutować: dlaczego 
przeprowadza się tam celowe 
zmniejszanie ilość' słoni? Dlate
go, że Zimbabwe przez świetną 
opiekę nad wspaniałymi parkami 
przyrody — takimi jak Wartkie, 
Mona Pools, Gonarezhou — jest 
jedynym krajem w Afryce, który 
zwiększył u siebie populację sło
ni. W całej reszcie Afryki ich 
ilość maleje. Na początku XX wie 
ku było w Zimbabwe 2000 słoni, 
dziś jest około 55 000. Lepszych 
wyników nie potrafiła osiągnąć 
nawet Republika Południowej 
Afryki, wyśmienicie dbająca o 
faunę. Kłopot polega (paradoks!) 
na tym, że słonie, dobrze trakto
wane i pozostawione samym so
bie, ulegają pokusie i pożerają 
wszystko, co jest w zasięgu trą
by, czyli z niezrównaną energią 
niszczą jednocześnie swoje środo
wisko naturalne i źródło pożywie
nia. Wyliczono, że jeśli zostaje 
przekroczony wskaźnik: 0,7 słonia 
na 1 km kw., to te wiefkie zwie
rzęta nie dają lasom żadnej szan
sy odrodzenia się. Dr Cummings 
mówi: „W naszych oczach drze
wa są formą życia naturalnego 
równie godną szacunku jak sło
nie". I dodaje: Zimbabwe wybra
ło — od 1968 r. wybija się tu co 
roku 4000 do 6000 słoni.

PEWNEGO dnia jakiś stary wy
kładowca ekologii napisał do 
WWF: „Panowie, jest już niewąt
pliwie za późno. Zapewne nigdy 
za mojego życia nie zobaczę sło
ni na wolności. Ale przyjemnie 
jest mi wiedzieć, że są jeszcze 
takie". Autor listu może być spo
kojny. Brus afrykoński ma to do 
siebie, że gruby zwierz zachował 
swe nieodgadnione tajemnice. I 
dlatego rok w rok z lasów Zim
babwe wychodzą dziesiątki słoni
— samice, małe, samotniki; jest 
ich coraz więcej; trąby podniesio
ne, uszy drżące. Wędrują wiele 
dni, wiele kilometrów. I spotykają 
się w jednym i tym samym miej
scu, w  jednej 5 tej samej chwili
— na ogromnej polani««.
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List i trzecioklasista
ZN AJO M Y trzecioklasista w 

pracy domowej na temat „Co 
M ickiew icz chciał nam powie 
dzieć w bajce o lisie i  koźle” , 
napisał tak: „M ora ł z te j baj
k i jest taki, że lep ie j być chyt 
rym  i przebiegłym niż ła tw o
w iernym  i  na iw nym ” .

był zbyt leniwy, by rzecz ca
łą wywieść od początku. Na
pisał tak: A le morał ten od
nosi się ty lko  do zwierząt, bo 
one muszą sobie radzić same. 
A ludzie to sobie wzajemnie 
pomagają.

Rodzicielka odetchnęła uspo

teś sprytny! Z każdej opresji 
umiesz wyjść cało...

— Widzisz synku, prawdzi
wy lis  m yśli, zamiast rozpa
czać. Zapamiętaj to sobie.

„ Więc jednak ja  m iałem  ra 
cję — zawołał trzecioklasista. 
Ten lis  byl nie ty lko  spryt
ny, on by ł dzielny, bo nie u -  
padł na duchu".

Mama przeczytała uważnie 
tekst ćwiczenia, a upewniw-

A morał jest tak i •  • o

Przeczytawszy tó mama trze 
cioklasisty z trudem  u k ryw a 
jąc rozbawienie, zaczęła t łu 
maczyć synowi, że owszem, lis 
w ygra ł dzięki podstępowi, ale 
czy postąpił uczciwie? Czy 
można chwalić kogoś za to, że 
ura tow ał się z opresji kosz
tem drugiego? Koniec koń
ców doprowadziła swą la to
rośl do samodzielnej konklu
z ji, że nie jest moralne to, 
co czyni się z krzywdą inne
go, nawet wtedy, gdy nam to 
przynosi korzyść.

Dziewięciolatek uzupełnił 
więc swoje wypracowanie o 
dwa kró tk ie  zdania, jako że

kojona, że teraz w szkole nie 
będą podejrzewać, że wycho
wuje dziecko na oportunistę 
postępującego wedle zasady: 
cel uświęca środki. A liśc i na 
drug i dzień po powrocie ze 
szkoły synek już od progu 
woła trium fa ln ie : i co m i 
wczoraj naopowiadałaś, to ja  
miałem rację. I  pokazał zdu
m ionej mamie tekst ćwicze
nia z podręcznika dla I I I  k la- 
cy. A  w  tekście była rozmowa 
lisa z lis iątk iem -synkięm  
przedstawiająca przebieg zda
rzenia. A w  zakończeniu roz
m owy napisano:

— Ach tatusiu, ja k i ty  jes-

szy się, że nie ma w nim  żad
nej kw estii podważającej u-  
znanie lis ią ika  dla mądrego 
tatusia, zadumała się głęboko. 
Była bowiem właśnie po lek
turze wyw iadu z dyrektorem  
Ins ty tu tu  Programów Szkol
nych, prof. dr. hab. S. Frycie  
zamieszczonym w „Słowie  
Powszechnym” . W tym  w y w if  
dzie dyrektor powiedział wy
raźnie: „Kształcenie moralne 
zostało zawarte w treściach 
programowych, występuje  od 
początku nauki szkolnej — od 
pierwszych szkolnych le k tu r”  

Rzeczywiście.
Halina SZYPULSKA

Traktować dziecko 
jak człowieka

TR A FIA JĄ C E  na sale sądo
we ekstremalne przypadki f i 
zycznego znęcania się nad dzieć 
mi w  rodzinie budzą niepokój 
dotyczący prawidłowości proce
su wychowania dzieci w  pod
stawowej komórce społeczeń
stwa. Wypaczenia wychowaw
cze, znane jako fa k ty  jednost
kowe, rodzą potrzebę uogólnień, 
i  najbardzie j kom petentnymi 
specjalistami w  zakresie błę
dów wychowawczych w  rodzi
nach są obecnie psychiatrzy. Do 
prof. A n ie li Popielarskiej zaj- 
nującej się psychiatrią dziecięcą, 
zwrócił się dziennikarz PAP 
i  pytaniem o powszechność, 
przyczyny i metody zapobiega
nia wypaczeniom procesu w y 
chowania dzieci w  rodzinach.

— W YCHOW ANIE. metody 
postępowania z dzieckiem są za 
sadniczo pozostawione rodzi
com. Jeżeli nie dzieje się nic 
drastycznego, n ik t do rodziny 
się nie wtrąca. Przypadki f iz y 
cznego znęcania się nad dzieć
m i, najczęstsze wśród margine
su sDołecznego, czasami też po

wodowane są przez rodziców o 
patologicznej osobowości, np. 
psychopatów. Jeśli m imo obaw 
i znieczulicy społecznej powo
dują interwencję, to także dla
tego, że na ciele dziecka są 
ślady, są widoczne skutki. Tym  
czasem znacznie bardziej ^ po
wszechne i  bardziej zakamuflo
wane jest psychiczne m altreto
wanie dzieci. Trudno to ująć 
w liczbach, ale tra fia  do nas 
w iele dzieci z nerwicam i, z za
niżonym poczuciem własnej 
wartości — jako efektam i wa
dliwego wychowania przez ro
dziców.

Bardzo charakterystyczna jest 
sprawa nauki — rodzice często 
mają zawyżone ambicje w sto
sunku do możliwości dziecka. 
Zamiast sprawdzić na ile je

C z y  in te lig e n c ja  p o m a g a  w  ż y c iu ?

Losy genialnych dzieci
LU D ZIE  — na szczęście nic są jednakowi. Także pod 

względem sprawności in te lektua lne j. Psychologia od dawna 
po tra fi dość precyzyjn ie badać tzw. stopień in te ligencji i 
określać go w  systemie punktow ym . 'Powyżej 135 punktów  
uzyskanych w  badaniach testowych ■— to w yn ik  bardzo w y
soki. Towarzyszy temu wręcz prognoza: „m ożliw y geniusz” .
I  CHODZI właśnie o to  słó

wko „m oż liw y” . Od czego żale 
ży wykorzystanie przez czło
w ieka naturalnych predyspozy
c ji jego in telektu? Czy in te li
gencja, ta wyższa od przecięt
nej, pomaga w życiu? Takie 
pytania przyświecały przeszło 
pół w ieku temu amerykańskie
mu psychologowi L. M. Terma 
now i kiedy rozpoczynał swoje 
n iezwykłe badania. W 1921 ro
k u  przystąpił on do śledzenia 
losów 857 chłopców i 671 dziew 
cząt w  w ieku od 3 do 19 la t. 
Wszyscy uzyskali w  badaniach 
testowych ponad 135 punktów. 
Wszystkich można było uznać 
pod tym  względem za „m oż li
wych geniuszów” . Uczony po
stanow ił śledzić życie tych nie
m al genialnych dzieci. Co ja
k iś  czas powtarzał w te j grupie 
testowe badania. K iedy L. Ter- 
man um arł w 1956 roku — pra 
ce kontynuują jego współpra
cownicy. Badanie ma zakoń
czyć się dopiero w 2010 roku. 
Dopiero wówczas wszystkie ze
brane przez kilkadziesiąt la t 
dane zostaną opracowane. Ma
ją  one odpowiedzieć głównie na 
pytanie, w ja k im  stopniu ge
niusz zależy od genetycznych 
predyspozycji.

Oczywiście eksperyment jast 
na ty le  ciekawy, że już od daw 
na w kręgach naukowców in
teresowano się bardzo „dzie
ćm i Termana”  On sam przygo
tow ał wespół z zespołem współ 
pracowników rezulta ty badań 
po pierwszych 35 latach obser
w acji. O publikowano je w pię
ciu tomach pod wspólnym ty 
tu łem  „Genetyczne badania ge 
niuszu” .

W tych księgach jest opis ży 
ciowych losów nieprzeciętnie 
zdolnych dzieci. Okazało się, że 
nie ma wśród nich ludzi genial 
nych. Żaden na przykład nie 
uzyskał Nagrody Nobla czy in 
nej w ie lk ie j nagrody lite rac
kie j. W ielu natomiast uzyskało 
ty tu ły  profesorów uniwersytec
kich. Jeden zdobył film owego 
„Oscara” , jeden zyskał w ie lką 
sławę jako pisarz powieści po
pularnonaukowych. W ie lu zo
stało adwokatami, bankieram i, 
przedsiębiorcami. A le  w ie lu  pra

cuje ja k  m iliony innych ludzi, 
niczym się nie wyróżniając. 
Niemała grupa należy do lu 
dzi, o których otoczenie powia
da, że „zm arnow ali życie” . A l
koholizm, narkomania, życiowa 
abnegacja — to także cechy 
dość licznych „dzieci Termana” .

Dziewczęta z reguły karierę 
życiową kszta łtowały nie we
dług możliwości swego in te lek
tu, ale zgodnie z tradyc ją  swe
go środowiska. Zostawały więc 
nie pracującym i zawodowo żona

go modelu ka rie ry  obowiązują
cego w  am erykańskim  społe
czeństwie. W grupie pierwszej 
znaleźli się ci co osiągnęli suk
ces życiowy, w  tym  zawodowy. 
W grupie drugiej — c i wszyscy 
ęo nie m ie li na ten temat zda
nia, a więc typow i średniacy. 
Wreszcie w grupie trzeciej by
l i  oi co uważają, że ich życie 
było pasmem niepowodzeń, że 
ponieśli raczej życiową klęskę.

Charakterystyczne, że w  o- 
w e j pierwszej grupie — nieza
leżnie czy była to kariera' za
wodowa, powodzenie w  in tere
sach czy szczęście małżeńskie 
i  rodzinne — znaleźli się lu 
dzie o silnych życiowych mo
tywacjach. Wszyscy b y li przez

m i i matkami. Ulegały środowi 
skowej tra d yc ji bez specjal
nych buntów.

W pływ  środowiska okazał się 
wśród wszystkich badanych 
bardzo istotny w  tym  co moż
na byłoby nazwać wykorzysta
niem nieprzeciętnej in teligen
c ji. Naukowcy podzie lili całą ba 
daną zbiorowość na trzy  grupy 
biorąc za podstawę to  co się 
rozumie pod pojęciem życiowy 
sukces. Oczywiście k ry te r ia  te
go sukcesu w yn ika ły  z pewne-

swoje środowisko w  ja k iś  spo
sób przygotowani i  dopingowa
ni do przodowania i w ykorzy
stywania swojej nieprzeciętnej 
in teligencji.

Wszyscy „nieudacznicy”  z 
trzeciej grupy nie m ie li w swo 
im  środowsiku żadnej zachęty 
do przodowania i wykorzysty
wania swoich szczególnych u- 
zdolnień. Często by ły  to dzieci 
z rozbitych rodzin lu b  dzieci 
ludzi... bardzo bogatych. Brak 
trosk m ateria lnych sprawiał,

że nadzwyczajne uzdolnienia 
nie by ły  m otywowane życiowy 
m i potrzebami i  ulegały jakby 
swoistej dewaluacji.

Inny znamienny fakt. W pier 
wszej grupie 16 proc. kandyda 
tów na geniuszów rozwiodło 
się. W grupie trzeciej natomiast 
aż co drug i rozwodził się przy 
na jm n ie j raz w  życiu.

We wszystkich grupach oka
zało się, że stopień wykorzysta 
n ia  in te lige nc ji zależał od tego 
czy badany człowiek lu b ił swo
ją  pracę, czy m ia ł do n ie j ak
tyw ny  stosunek. Zadowolenie z 
wykonywanej pracy sprzyjało 
wykorzystaniu genetycznych 
cech in te ligencji. W ten sposób 
potwierdzona • została naukowo 
prawda, k tórą instynktow nie 
znamy chyba od wieków. Pra
wda o tym , że łubiana praca 
przynosi i zadowolenie, i lepsze 
w yn ik i. Poza tym  łubiana pra
ca sprzyja... długowieczności. 
To również w yn ika ło  z badań 
nad „dziećm i Termana” . W pier 
wszej grupie (tych co osiągnęli 
sukces) śmiertelność była o po
łowę niższa niż w  grupie trze
cie j (tych nieudaczników). A 
więc nie ciężka praca skraca 
życie. Ci Osiągający sukces pra 
-cowali dużo i  chętnie. Stresy, 
ko n flik ty , złe samopoczucie — 
zdarzały się częściej w  grupie 
trzeciej. Ten fa k t badacze 
skłonni są wiazać z dwukro tn ie 
wyższą śmiertelnością w tej 
grupie.

Oczywiście wszystkie dotych
czasowe w yn ik i badań sa jesz
cze jedynie fragmentem całości 
sprawozdania. A le i z tego 
fragm entu wynika, że wysokie 
wyn ikli wszelkich testów na in 
teligencję to jedynie m o ż l i 
w o ś ć  ciekawego i owocnego 
życia. Tę możliwość przekształ
ca w rzeczywistość sam „kan
dydat na geniusza” . Przede 
wszystkim  własną pracą. Bez- 
n ie j nieprzeciętnie zdolny sta
je się wcześniej czy później 
właśnie przeciętnym. I  do tego 
często skwaśniałym, bo mają
cym pretensje do świata, że 
zlekceważył jego zdolności. 
Tymczasem to on sam tych 
zdolności nie stara ł się rozw i
jać.

I  tak oto doszliśmy do prawd 
znanych i  bez badań. A le ba
dania dają okazję, aby o tym  
raz jeszcze napisać i pomyśleć.

Teresa CEBRZYŃSKA

stać, stosują różne metody, by 
zmusić dziecko do tak ie j w y
dajności, ja k ie j oni sobie ży
czą.

T A K Ż E  p o to c z n y  p o g lą d , że  b i 
c ie  to  n a j le p s z y  spo sób  w y c h o w a 
n ia  c h ło p c a  — „ g d y b y  ro d z ic e  b i 
l i ,  to  n ie  b y ło b y  t y lu  c h u l ig a n ó w ”  
— czę s to  d a je  in n e  w y n ik i  n iż  o cze  
k u ją  te g o  ro d z ic e . D z ie c i o s i ln y m  
u k ła d z ie  n e r w o w y m  za a g re s ję  p ła  
cą a g re s ją , t y le  że k ie r o w a n ą  na  
m ło d s z y c h  k o le g ó w , z w ie rz ę ta : d z ie  
c i. k t ó r e  n ie  p o t r a f ią  s ie  b ić  p ła 
ca w ła s n y m  z d ro w ie m , le k ie m , n e r  
w ic ą , z a n iż o n y m  p o c z u c ie m  w ła 
sne ) w a r to ś c i.  Z d r o w i p s y c h ic z n ie , 
a g re s y w n i,  „ p o rz ą d n i  lu d z ie ”  z a w 
sze m o g ą  d o c z e k a ć  s ie  p o to m k a  o 
s ła b s z y m  u k ła d z ie  n e rw o w y m . ..

Poza ty m  d z ie c k o  częs to  s ta je  s ię  
ła tw y m  o b ie k te m  a g re s ji,  za n ie  
p o p e łn io n e  w in y .  za sam ą ob ecn o ść  
w  z a t ło c z o n y m  m ie s z k a n iu , za f i 
z y c z n e  p o d o b ie ń s tw o  d o  o jc a . k tó 
r y  o p u ś c i ł  m a tk ę , za to . że n ie  
s p e łn ia  n a d z ie i,  ja k ie  z n im  w ią ż ą  
r o d z ic e  i t p .  D u d z ie  r z a d k o  d o p u 
szcza ją  m y ś l.  że d z ie c k o  m oże  m ie ć  
p o c z u c ie  k r z y w d y ,  ż a lu . le k u . u w a 
ż a ją  ra c z e j,  że je s t o n o  w ła s n o ś c ią , 
k tó rą  tr z e b a  so b ie  p o d p o rz ą d k o 
w a ć . N ie  u w z g lę d n ia ją  ce ch  oso b o 
w o ś c i d z ie c k a , je g o  in n o ś c i.  ..ś c ie 
r a ją ”  na  s iłę  c e c h y  c h a r a k te ru ,  b y  
u k s z ta łto w a ć  je  w e d łu g  s w y c h  m a 
rz e ń . w y m a g a ń  lu b  o b ra z u  s a m y c h  
s ie b ie .

B r a k  m iło ś c i w e  w c z e s n y m  o k r e 
s ie  ty c ia  d z ie c k a  to  je d e n  z p o w a ż  
n ie js z y c h  p o w o d ó w  n ie p o w o d z e ń  
w y c h o w a w c z y c h  r o d z ic ó w , n a d m ia r  
m iło ś c i,  o p ie k u ń c z o ś c i,  k o n t r o l i  w  
czas ie  p o k w ita n ia  d z ie c k a , w  c h w i-  
1 g d y  u s i łu je  b y ć  s a m o d z ie ln e  — 
d a je  p o d o b n e  e f e k t y :  k o n f l i k t y ,  
ięk .i i  tz w .  t ru d n o ś c i w y c h o w a w 
cze. W  w ie lu  w y p a d k a c h  t r u d n o 
śc i w y c h o w a w c z e  są p o z o rn e  — to  
d z ie c k o  m a  ra c ję ,  n ie  ro d z ic e .

S p o so b ó w . m e to d  w y c h o w a n ia  
d z ie c i n ig d z ie  n ie  uczą . r o d z ic e  p o 
z o s ta w ie n i s a m y m  so b ie  s to s u ją ' t r a  
d y c y jn e  w z o r y ,  o k tó r y c h  w a r to 
śc i Już m ó w iła m , i  s ta ra  ja  s ie . b y  
d z ie c k o  n ie  s p r a w ia ło  k ło p o tó w .  O - 
g ra n ic z a  s ię  to  g łó w n ie  d o  zasp o 
k o je n ia  f iz y c z n y c h  p o tr z e b  d z ie c k a . 
M im o  k r y z y s u  n ie  ch o d zą  on e  g ło 
d n e  i o b d a r te .  Z a s p o k a ja n ia  p o 
t r z e b  p s y c h ic z n y c h  d z ie c i ro d z ic e  
w  w ie lu  w y p a d k a c h  n ie  ro z u m ie lą .  
b ą d ź  n ie  d o s trz e g a ją . A  d z ie c k o  
tr z e b a  t r a k t o w a ć  ja k  c z ło w ie k a , 
a k c e p to w a ć  je  t a k im  ja k ie  1est. 
W a d y  o c z y w iś c ie  n a le ż y  to n o w a ć  
s ie  tr z e b a  s z a n o w a ć  oso b o w o ść . In 
n y  sp o só b  re a g o w a n ia  w y n ik a ją c y  
te ż  z b r a k u  d o ś w ia d c z e n ia .

N o to w a ł :  T a d e u sz  K R A S S O W S K I
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ble sprzedał z zyskiem a różne bo to nie jest dzieło szczegół- 
precjoza zam ienił na bony i w nej piękności, w  dodatku znaj- 
eksporcie wewnętranym zakup ił duje się w  stanie dość opłaka_ 
japonski samochód osobowy z nym . A le  to jest pr2ecież Cia- 
s ilm kiem  Diesla. Ściągnął row - gie STARY OBRAZ! W itold 
mez do Warszawy obrazy bab- M aria  D. ma słabość do scen 
ci i  zaczął je selekcjonować. Te, alegorycznych, więc proponuje 
k tóre wyglądały na bardzo cen- transakcję na następujących za- 
ne, powiesił na ścianie, a inne sadach... U schyłku naszego stu 
postanowił sipylić w  „Desie . własność pana B. może

P A N  M IR O SŁAW  B. o- obrazy przechowała na tzw. P le P^zyPusz6za*’ ,z%. ^  przedstawiać będzie wartość m i
glądał niedzielny program  czarną godzinę. I  tak się jakoś r3!, Ĵ1161-63- W kolekcji. ¡i0(na zł0tych w  dzisiejszej re-
te lew izyjny i  o mało co złożyło, że nie zaszła potrzeba które j był teraz właścicielem, i aCj|_ Czy tak będzie w istocie, 

nie . zemdlał przed ekranem! W na zdjęcie ich ze ścian w s a lo  f najaowa,?r S1̂ . p l°  . . 1 nie wiadomo, bo również w ma
„o-kaenku” toczyła się rozmowa nie, baw ialni, syp ia ln i i, pozba- wie/ cu a takie łars.twie niczego na sto procent

dziełach sztuki, przetykana w ionym  gospodarza, gabinecie, oaa onn i  ^  nie można być pewnym. Żeby
fotografia'md cennych płócien. M ało tego! Pani Józefa B. tysięcy za sztukę. W osiągnąć taką cenę w  przyszło-

Siary obraz

Przy prezentacji obrazu ze sce przeżyła na wdowim  garnusz- k Fótlum. c?F?ł,e .z sarHych 1̂ >-ra " ści, trzeba dzieło poddać żmud
ną alegoryczną sympatyczny te- ku prawie całą swoją rodzinę zow mz. M irosław  B. uzbierał nej  konserwacji. Na dzisiejsze
nor zza kadru poinform ował, że i kiedy po śmierci o tw arto te- 1 mallony z‘o lyc n - pieniądze jest to koszt 100 ty -
obraz ów jest świeżym muzeal- stament, okazało się, że jedy- W ostatn iej kolejności posta- si?cy złotych. Zatem inżynier
nym nabytkiem  i że przy okazji nym  spadkobiercą jest 40-letni no w ił się pozbyć, będącego w B  ma dwa wyjścia: albo teraz 
było to odkrycie dzieła słynnej inżyn ier dróg i  mostów M iro - kiepskim  stanie, obrazu ze sce- zainwestować „setkę”  i  czekać 
„szkoły holenderskiej” , oraz je 
szcze to. iż państwo w ykup iło  
un ika lny obraz z rąk p ryw a t
nych za kwotę niebagatelną, bo 
10 m ilionów złotych. M irosław  
B na jp ie rw  zbladł, a następnie 
poczerwieniał. Jego małżonka 
zaczęła spazmatycznie płakać i. 
niestety, m iała powody.

Sprawa przedstawiała się tak. sław B., w nuk zm arłe j i  mdesz- ną alegoryczną, ale „Desa”  nie na dobrą kon iunkturę  la t bez 
że inżynier B. m ia ł na prow in - kaniec stolicy. Inż. B. w łożył była nim  specjalnie zaintereso- mała dwadzieścia, albo sprzedać 
c ji babkę-starusakę, wdowę po w iele pracy w przygotowanie wana. Może dlatego, że dzieło obrazek taki, ja k i jest — W i- 
przedwojennym po lityku  i w  o- pogrzebu i dość żwawo zabrał było nieduże (30X50 cm), za- ta ldow i M a rii D. za okrągłą 
góle światowcu. Dziadek zm arł się do egzekwowania swoich proponowano inżyn ierow i cenę sumkę 400 tysięcy złotych. On 
w  czasie okupacji, a babcia z praw. Okazało się w tedy jed- 120 tysięcy złotych. N ie skorzy- go ju ż  sobie odnow i i  poczeka, 
w o jny i różnych późniejszych nak, że dom babki został przez stał, zwłaszcza że ju ż  w  salonie bo takie jest jego hobby. W  ro- 
kom.plika c ji zdołała uratować up ływ  czasu potężnie zru jno - zaczepił go ku ltu ra ln y  pan w ku 2000 być może ta inwestycja 
jedynie piętrow y dom jednoro- wany. nadto obciążony jest spo średnim w ieku i  zaofiarow ał ce- zwróci mu się podwójnie. Pro- 
dzinny w mieście T.. niegdyś rą wierzytelnością, więc dzie- nę konkurencyjną, czy li znacz- pozycja jest więc uczciwa. O- 
siedzibie starostwa z nieboszczy dziczenie nieruchomości n ijak  nie wyższą... czywiście, inż. M irosław  B mo-
kdem Teodorem B. na tym  u - spadkobiercy nie będzie się o- że szukać szczęścia na własną

płacać i na jkorzystn ie j będzie Reflektant wyprow adził in -  rękę, ale znawca przypomina 
po prostu całym kłopotem obda żyniera B. z „Desy”  i  zaprosił mu reakcję dyplomowanego eks 
rować państwo. do siebie na kawę. Mieszkał perta „Desy”  i  120 tysięcy —

bardzo ładnie, w  stylowo urzą- „ochłap” , ja k im  chciano zado- 
M irosław  B. przekalku low ał dzonej garsonierze. Przedstaw ił w o lić sprzedającego, 

w  k ra ju  i  za granicą, ale tak sytuację, i rzeczywiście przestał Sfi6 z im ienia i  nazwiska: W i-
po prawdzie to dzięki kapita ło- zgłaszać względem domu ja k ie - ^ d  M aria  D. — m alarz i  ko - Inżyn ie r B. poprosił o k ilka  
w i zapobiegliwego męża. Po ko lw iek pretensje. Znalazł się tekcjoner. Obraz obejrzały pod m inu t dó namysłu, i  ofertę 
prostu co i raz sprzedawała ja -  jednak natychm iast w  w ie lk im  1UP3 i  orzekł, co następuje.- p rzy ją ł. W końcu za obraz w  
koś drobiazg z czasów świetno- kłopocie, gdyż dostał w  spadku ko lekc ji ostatn i w zią ł zapłatę
ści, ja k  nie mebel, to  jakieś cu umeblowanie w i l l i  — jakby  nie „Desa”  zatrudnia niebezpiecz- najwyższą. No i w  ogóle był 
dońko z porcelany, albo egzem- było, a sam wraz z rodziną dy- nyeh ignorantów! Zapropono- szczęśliwym człowiekiem. W ar- 
plarz starej broni, albo bibelot sponował jedynie trzypokojo- wany do sprzedaży przez pana tość odziedziczonego spadku 
z historycznym  rodowodem. Po- w ym  mieszkaniem w  b loku z B. obraz „Scena alegoryczna”  wyniosła praw ie 8 m ilionów  tsło 
siadała również zbiór obrazów w ie lk ie j p ły ty . Owszem, poprą- pochodzi n iew ątp liw ie  z X IX  tych!

-bardzo starych, ale się ich nie w ił sobie w a run k i bytowania: stulecia i  namalowany został
pozbywała, gdyż idąc na wojnę przeprowadził do mieszkania prawdopodobnie w  Dreźnie. A u - Dopiero kiedy zobaczył „sw ój”  
Teodor B. przykazał żonie, aby antyki, własne standardowe me to r pozostaje nieznany i  dobrze, obraz w  TV , poczuł ucisk na

rzędzie.

Leciwa kobieta połowę swe
go życia, czyli la t czterdzieści 
przeżyła dzięki pomocy rodziny

sercu. Okazało się bowiem, że 
pozbył się obrazu za cenę dw u
dziestokrotnie niższą od fa k 
tycznej wartości dzieła. W pier
wszym ataku szału inżynier B. 
postanowił podać do sądu „De
sę”  — za umyślne wprowadze
nie go w błąd. A le  pełnomoc
n ik  prawny przekonał go o nie- 
celowości tego kroku. W iny 
„Desie”  n ija k  nie można było 
udowodnić...

Wytoczono natomiast proces 
karny W ito ldow i M a rii D., h i
s torykow i sztuki z wykształce
nia 1 handlarzow i dzieł sztuki 
z zawodu; człowiekowi — jak 
się okazało — z „przeszłością” . 
B y ł on bowiem już kiedyś w ła 
śnie ekspertem „Desy” , ale o- 
szukawał swojego pracodawcę 
w ten sposób, że wyceniał ofe
rowane przez klien tów  dzieła 
niżej niżby należało, a następ
nie je w  „Desie”  kupował, na 
p ryw atny rachunek, i odsprze
dawał osobom pryw atnym  i  in
stytucjom  z zyskiem.

Przed sądem W ito ld M aria 
D. b ron ił się w  ten sposób, że 
przysięgał, iż nie zdawał sobie 
sprawy z faktyczne j wartości 
obrazu. Dopiero w trakcie kon
serwacji m ia ły  stać się widocz
ne cechy obrazu, typowe dla 
słynnej „szkoły holenderskiej” .

Sąd nie dał w ia ry  wyjaśnie
niom oskarżonego i skazał go 
na 2 la ta pozbawienia wolno
ści i  wysoka grzywnę. Bezspor
nie bowiem udowodnione zo
stało przestępstwo, które w dość 
rozpowszechnionym odczuciu 
społecznym nie jest czynem ka
ra lnym , a ty lko  „interesem” . A le  
a r t  205 § 1 kodeksu karnego 
wyraźnie głosi, że „K to  w celu 
osiągnięcia korzyści m ajątkowej 
doprowadza inna osobę do nie
korzystnego rozporządzenia w ła 
snym... mieniem za pomocą 
wprowadzenia w  błąd albo w y
zyskania błędu lub niezdolności 
do należytego pojmowania przed 
siębranego działania — podlega 
karze pozbawienia wolności od 
6 miesięcy do 5 la t” .

Jacek AR TO W SKI

B YŁA sobota wieczorem. 
Kontrolowałem właśnie sa 
■pochody przyjeżdżające do 

Stanów Zjednoczonych z' Tiju- 
any. Każdemu kierowcy zadawa 
łem to samo pytonie:

— Czy ma pan coś do ocle
nia?

Od czasu do czasu dokony
wałem wyrywkowej rewizji. Prze 
ważnie wtedy, kiedy otrzymywa
liśmy poufną informację, albo 
kiedy ludzie byli zbyt weseli i 
rozmowni. Czasami robiłem to 
na skutek zawodowego przeczu 
cia.

Kiedy zobaczyłem Jacka Wil- 
nera, natychmiast wiedziałem, 
że nie wszystko tu jest w po
rządku. Siedział za kierownicą 
żółtego kabrioletu i jechał do 
Meksyku. Dach samochodu był 
opuszczony, z radioodbiornika 
rozlegała się muzyka. Wszystko 
razem wyglądało dziwnie nie
winnie.

Akurat rozpocząłem służbę. 
Notowałem numery samocho
dów, aby je potem odkreślić 
przy powrocie. Żółty kabriolet 
wyjechał za granicę, ale nie 
widziałem, aby tego samego 
dnia powrócił. Dla pewności po
dałem zmieniającemu mnie ko
ledze numer samochodu wraz 
z dokładnym opisem wozu i 
właściciela. Samochód jednak 
nie wrócił.

W następną sobotę znowu zo 
baczyłem żółty kabriolet. Zno
wu dach był odkryty I grała 
muzyka. I znowu jechał do Mek 
syku. Podszedłem do telefonu, 
zadzwoniłem do kolegów cel
ników w Meksyku i poprosiłem 
aby wzięli ten wóz pod lupę.

Kiedy wróciłem od telefonu 
zobaczyłem, że żółty kabriolet 
zjeżdża na bok po tamtej stro
nie granicy. Otoczyli go celni
cy: jedni zdejmowali drzwi z 
zawiasów, inni zaglądali do wo 
lizek, o potem da s iln ia . Jack 
Wilner — wtedy nie znałem je

szcze jego nazwiska — stał o- sobie tylko znaną, nie obstawio- przed jego mieszkaniem. Przy- ry według mego przeczucia u-
bok i spokojnie palił papierosa, ną drogą. Niech mnie nie wiem jechał jak i poprzednio, w śro- prawioł przemyt, nie został przy
Zajęcia nie pozwoliły mi dalej He to kosztuje, ale muszę zna- dę. Milimetr po milimetrze przej łapany na gorącym uczynku,
obserwować tej sceny. Kiedy leźć tę drogę. '  rżeliśmy cały jego samochód. Jacka Wilnera zobaczyłem do
mniej więcej po godzinie spój- Sprawdziłem według numeru Był wyczyszczony po podróży, piero po roku, w Meksyku, na

Jack Wilner irżałem w tamtą stronę, żółtego samochodu, że Jack mie nawet w popielniczkach nie by zawodach wioślarskich. Stał kil

lajemnica żółtego kabrioletu
kabrioletu już nie było. Celni
cy meksykańscy nic nie znale
źli.

A zatem szmuglował on coś 
do Stonów Zjednoczonych. Cze
kałem na jego powrót Czeka
łem nawet po zakończeniu służ 
by, ale daremnie. Znowu prze
kazałem jego numer koledze z 
prośbą, aby przekazał go swe
mu następcy.

W poniedziałek i wtorek mia
łem wolne, mimo to zadzwoni
łem do urzędu celnego, pyta
jąc czy żółty kabriolet wrócił.

W pewnym momencie zrozu
miałem swój błąd. To, że prze
kracza granicę w naszym punk 
cie nie oznacza wcale, że mu
siał również tędy wracać. Mek
syk graniczy z Kalifornią na 
przestrzeni stu mil i  jest wiele 
przejść, na których mógł prze
kroczyć granicę, wracając do 
Stanów. Zawiadomiliśmy więc 
wszystkie przejścia graniczne.

W następną sobotę, kiedy 
ruch był największy, znowu za
uważyłem żółty kabriolet. Je
chał do Meksyku. Widocznie na 
punkcie, którym wracał do Sto
nów nic u niego nie znalezio
no. Chcąc jednak mieć pewność 
postanowiliśmy sprawdzić przez 
który punkt wracał. I wtedy o- 
kazało się, że przez żaden. Wi
docznie Wilner znolazł gdzieś 
jakąś „wolnocłową”  drogę. Jeź
dzi zatem do Meksyku, ładuje 
do samochodu towar i wraca

Opowiadanko sensacyjne

szka w Son Diego. Zaczęliśmy 
obserwować jego mieszkanie 
przez 24 godziny. Do środy nie 
było go w domu, potem wrócił 
w swym żółtym kabriolecie i 
wszedł do mieszkania. Pozostał 
tam do sobotniego wieczoru. O* 
puszczał je tylko wtedy, gdy 
chciał coś kupić w sklepie spo
żywczym.

W sobotę pojechał do Meksy
ku. Niepostrzeżenie towarzyszył 
mu samochód policyjny. Już 
myślałem, że go mamy, ale nie 
stety, w tym diabelnym ruchu 
na autostradzie udoto mu się 
zwiać policjantom.

Z nakazem aresztowania w 
kieszeni czekaliśmy na Wilnera

ło popiołu. Nie znaleźliśmy nic.
Wilner był lekko zdenerwo

wany. Rewizja na granicy nie 
jest niczym szczególnym, ale tu 
przed domem? Dlatego też by
łem mocno zdziwiony,-kiedy w 
sobotę zobaczyłem go znowu 
jak jechał do Meksyku. Zotrzy- 
mał się przed urzędem celnym 
i wszedł do środka. Okazało się 
że jedzie do Meksyku na dłu
żej i załatwia formalności pa
pierkowe. „Chce na pewien czas 
uspokoić się — pomyślałem — 
albo uśpić naszą czujność".

Od tego czasu myślałem o 
nim niemal bez przerwy. Był to 
bowiem pierwszy przypadek w 
mojej karierze, że człowiek, któ

ka kroków ode mnie.
— Pan sobie mnie przypomi

na? —  zapytałem.
Roześmiał się. Tak, poznał 

mnie.
— Jestem tu jedynie na za

wodach — powiedziałem — to, 
że spotkałem pana to przypa
dek.

Uspokoił się nieco, ponieważ 
myślał, że przyjechałem po nie 
go. Zaczął mi opowiadać o so
bie. Miał teraz mały hotelik 
niedaleko Tijuany.

— Dobrze się panu powodzi 
— powiedziałem I wszystko to 
z przemytu?

— Mogę zaspokoić pańską 
ciekawość. Tak, z przemytu

— Czy uprawia pan nadał ten 
proceder?

— O nie, to już czas prze
szły.

— Miał pan szczęście, że pa
na nie złapaliśmy

— Tak
— Czy mógłby av pan teraz 

powiedzieć, jak p a n  to robił?

— Ach, to była dziecinna za
bawa. Przyjeżdżałem do Meksy
ku, zdejmowałem numery z sa
mochodu, chowałem je pod 
marynarkę i wracałem na pie
chotę, przez zieloną gran cę 
Musi pon bowiem wiedzieć, że 
szmuglowałem żółte kabriolety. 
Jeden tygodniowo.

A. F. ORESHNIK
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Z Siergiejem Eondarczukiem o „Borysie Godunowie“

SCENARZYSTA
- Aleksander Puszkin
PO zakończeniu zdjęć w wą spektaklu operowego „Bo- 

Polsce, Siergiej Bondar- rys Godunow”  w  Teatrze 
czuk na czele wieloosobo W ielkim , 

wej ekipy aktorskie j i  techni- - — Jeśli chodzi o operę, to 
cznej kontynuuje prace nad ek- właśnie ona w  jak iś  sposób 
ranizacją Puszkinowskiej trage- przesłoniła najistotniejsze mo- 
d ii „Borys Godunow” . Temu ¿nenty dram atu rg ii Puszkina, 
nowemu przedsięwzięciu znako W płynął na to n iew ątp liw ie  
mitego reżysera towarzyszy o- fakt, że połączyła ona w sobie 
gromne zainteresowanie prasy, trzech geniuszy — Puszkina, 
czego dowodem jest m. in. ca- Musorgskiego i Szalapina, od- 
łokolumnoikry w yw iad z Bondar wracając uwagę od samej ak 
czukiem, zamieszczany w cza- cji.
sopiśmie „Sowietskaja K u ltu - — Czy przed przystąpieniem 
ra ” . Oto fragm enty wywiadu, do pracy nad film em  prześle- 

— DLACZEGO właśnie teraz dził pan sceniczne dzieje „Bo- 
przystąpił pan do ekranizacji rysa” ?
„Borysa Godunowa” ? — Przestudiowałem dokład-

— Oczywiście, dawno należa nie dokumentacje wszystkich 
ło to zrobić. A  dlaczego teraz? inscenizacji lu b  ich projektów . 
Po prostu, powstała taka moż- N iektórzy reżyserzy trzym ają 
liwość. M yślałem  o tym  od ba r- się zasady: nie interesować się 
dzo dawna. Przygotowywałem tym  czego dokonali poprzedni- 
się bardzo starannie i, ja k  za- cy, należy zaczynać wszystko 
wsze, z pewną obawą. To w ie l-  0d nowa. Moje podejście jest 
ka odpowiedzialność zabierać zupełnie inne. Koniecznie mu- 
się do utw oru, k tó ry  zajmuje szę w niknąć w  to, co zrobiono 
szczególną pozycję. Do utworu, dotychczas.
k tó ry  i  na scenie w ciągu wie — „Borys”  napisany jest w ie 
lu  la t praw ie nie uzyskał w ła - rszem. Czy nie przysparza to 
ściwego kształtu. T kw i w  tym  trudności aktorom, zwłaszcza, 
jakaś tajemnica. Tak więc te- ie  chodzi o film ? 
raz f ilm  będzie się stara ł zgłę- _  Wymagam od aktorów  u- 
bić to wszystko. # miejętności w łaściwej in terpre-

— Nie m ia ł pan poprzedni- tae ji wiersza, ponieważ niektó- 
ków w  tym  przedsięwzięciu, rzy z n}ch zatracili tę um ie jęt- 
jeśli, oczywiście, nie liczyć s f il-  no.§̂ . Wszyscy usilnie więc nad 
mowanego przez W ierę S troje- tym  pracujemy, również i z 

po lskim i aktorami. Pragnąłbym

Z mysią o ociemniałych

Kierownicy 
galerii sztuki 
— paserami

W  P R A S IE  f r a n c u s k ie j  c zę s to  po 
ja w ia ją  s ię  in fo r m a c je  o ś le d z 
tw a c h  p r z e c iw k o  z ło d z ie jo m  d z ie ł 
s z tu k i.  J e d n o  z n ic h  t r w a ło  pó ł. 
r o k u  w  z w ią z k u  z r a b u n k ie m  c e n 
n y c h  o b ie k tó w ,  d o k o n a n y m  w  J u a n  
- le s -P in s  n a  R iw ie rz e . P o s z k o d o w a 
n ą  je s t 8 8 - le tn ia  N e l ly  D e h e m , c ó r  
k a  m a la rz a  H e n r i  D e h e m a , zaś 
w a r to ś ć  s k ra d z io n y c h  p rz e d m io tó w -  
o k re ś lo n a  zo s ta ła  n a  60 m il io n ó w  
f r a n k ó w .  B y ły  to  m . In .  o b ra z y  
M o n e ta , G a u g u in a , R e n o ira ,  P is a r -  
ra ,  S is le y a , p o n a d  ty s ią c  z ło ty c h  
m o n e t o ra z  b iż u te r ia .

P rz e s tę p s tw a  d o k o n a ła  p a ra  s łu 
ż ą c y c h  s ta ru s z k i,  a le  r o lę  p a s e ró w  
o d e g ra l i  k ie r o w n ic y  g a le r i i  s z tu k i.  
J e d n a  z n ic h  z n a jd o w a ła  s ię  
N im e s , zaś d ru g a  w  P a ry ż u , ... 
n o b l iw y m  F a u b o u rg  Ś a in t-H o n o re . 
Ó w  p a r y s k i  m a rs z a n d , je d e n  z 
s z e śc io rg a  a re s z to w a n y c h , w ię k 
szość z ło d z ie js k ic h  łu p ó w  s p rz e d a ł 
za g ra n ic ę . In fo r m a c ja  p e w n e g o  
e k s p e r ta , k t ó r y  ro z p o z n a ł w  S z w a j
c a r i i  je d e n  z o b ra z ó w  z k o le k c j i  
p a n i D e h e m , u r u c h o m i ła  a p a ra t 
ś c ig a n ia . Część s k r a d z io n y c h  p rz e d 
m io tó w ,  w  ty m  o b ra z y . “M o n e ta  i 
G a u g u in a  (o b a  w a r te  łą c z n ie  ok. 
13 m in  f r . )  u d a ło  s ie  o d n a le ź ć .

P a n i D e h e m  p o s ta n o w iła  ca ło ść  
p o s ia d a n y c h  z b io ró w  p rz e k a z a ć  p a 
r y s k ie m u  m u z e u m  M a r m o t ta n ,  b ę 
d ą c e m u  w ła s n o ś c ią  I n s t y tu tu  F r a n 
c u s k ie g o

Nieznana
symfonia Mozarta

N IE Z N A N A  s y m fo n ia  M o z a r-  
to w s k a  z a b r z m ia ła  po  ra z  p ie rw 
s zy  od  200 la t  p o dcza s  k o n c e r tu ,  
j a k i  o d b y ł s ię  w  O d ense w  D a n ii.  
S k ła d a ją c y  s ię  z 3 c zę śc i u tw ó r  
n a p is a n y  z o s ta ł p ra w d o p o d o b n ie  w  
W ie d n iu  w  1768 r . ,  a w ię c  g d y  
M o z a r t  m ia ł  12 la t .

R a d io  d u ń s k ie  b e z p o ś re d n io  tra n s  
m ito w a ło  k o n c e r t ,  k t ó r y  r ó w n ie ż  
n a g ra n y  z o s ta ł p rz e z  b r y t y js k a  
B B C . W  k o p r o d u k c j i  d u ń s k o - b r y -  
t y js k o - a m e ry k a ń s k  o - ja p o ń s k ie j  z re 
a l iz o w a n y  z o s ta n ie  p o n a d to  g o d z in  
n y  f i lm  d o k u m e n ta ln y  n a w ią z u ją 
c y  d o  tw ó rc z o ś c i M o z a r ta  i  u k a z u 
ją c y  h is to r ie  o d n a le z ie ń ia  n ie z n a -  
ne1 k o m o o z v c l i

S y m fo n ie  o d k r y ł  w  1982 r .  G u n -  
n a r  T h y g e s e n . a r c h iw is ta  o r k ie s t r y ,  
c h o ć  ie ’  is tn ie n ie  b y ło  o d n o to w a 
ne  w  k a ta lo g u  K o e c h la , z a w ie ra 
ją c y m  c h r o n o lo g ic z n y  w y k a z  w s z y  
s tk ic h  600 u tw o r ó w  M o z a rta .  C ho ć 
a u te n ty c z n o ś ć  u t w o r u  n ie  n a s u w a  
w ą tp l iw o ś c i,  je d n a k  z n a k ! w o d n e  
n a  n a p ie rz e , n a  k tó r y m  z o s ta ł o d 
b i t y  w  1773 r . .  p o d d a n o  e k s p e r ty 
zo m  m ie d z v n a ro d o w e i g r u p y  m u z y 
k o lo g ó w . B a d a n ia  te  o o tw le r d z i łv  
a u te n ty c z n o ś ć  w cze sn e g o  u t w o r u  
M o z a rta .

bardzo, aby u nas czysto roz
brzm iewały poetyckie strofy 
w brew dość powszechnemu po 
glądowi, jakoby f ilm  nie znosił 
wiersza.

— K to  jest autorem scenariu
sza pańskiego film u?

— Aleksander Puszkin. Ja 
jedynie przekładam go na ję 
zyk film u...

KARNAWAŁ
TRW A K A R N A W A Ł i 

każda w yb iera jąca się na 
bal (zabawę, prywatkę...) 
pani staje przed odwiecz
nym dylematem : „co na sie 
bie włożyć?”

Foto: Z b. Jodkowski

Z a m e k  K ró le w s k i p o  14 la ta c h  o d b u d o w a n y

Ciągłość kultury i jej trwania
W ARSZAW A, ZA M E K  dużo wcześniej. Prof. S tani- cymer królow ej. Są tu  renesan ścianach ozdobionych kunsztów

KRÓLEW SKI. Jest rok sław Lorentz m ów ił zawsze, że sowę stoły, krzesła i skrzynie, nym i p ilastram i i g irlandam i, 
1985, m ija  więc 14 la t od decyzja o odbudowie zapadła Na ścianach wiszą tkaniny, w z m arm urową posadzką, jest 

chw ili, gdy zapadła historyczna 17 września 1939 r., kiedy pier których „kochał się”  i  które przepiękna. Jej urządzenie jed- 
już decyzja jego odbudowy. wszą bomba zapalająca spadła zbierał ostatni z Jagiellonów — nak bardzo skromne — popier 

Tu właśnie mieściła się sie- na hełm Wieży Zygm unto- Zygm unt August. Ściany zdo- sie Marsa, póżnobarokowy ze- 
dziba książąt mazowieckich, po wskiej. Wtedy mieszkańcy sto- bią portrety: siostry — Anny gar... Sąsiednie pomieszczenie 
tern k ró lów  polskich, miejsce, Hcy ratow ali Zamek, a podczas Jagiellonki, Barbary R adziw ił- _  Pokój O ficerski — jest nie
gdzie obradowały sejmy Rze- okupacji wykrada li spod nad- łówny, Stefana Batorego. co wykw intniejsze, bo przezna-
czypóspolitej, tu ta j zrodziła się zoru Niemców dzieła sztuki, ele- Następne dwie sale to jedno- czone było dla przybocznego
myśl o K om is ji Edukacji Na- nienty wyposażenia i  wykoń- słupowa Dawna Kancelaria Sej adiutanta króla,
rodowej, tu uchwalono wieko- czenia sal, detalé architektom - mowa i trzysłupowa Dawna Iz- Jesteśmy już w
pomną Konstytucję 3 Maja. W czne. szkice i plany... ba Poselska .Przed w iekam i o-
Zamku zapadały wreszcie naj'

F o n o l i b r y  p o  c z e s k u
Z W IEDZAM  tę wspaniałą skiej w Pradze spełnia takie 

i jedyną w swoim rodzą- funkcje. K ontynuuje ona i roz- 
ju  bibliotekę przy u licy  w ija  w ie lo letn ią już w  Czecho- 

— nomen omen — Krakow s- Słowacji tradycję b ib lio tek pu- 
k ie j w  Pradze, zaledwie k ilk a  blicznych dla niewidomych. Po 
kroków  od ruchliwego Placu wstała w 1923 roku, gromadząc 
Wacława, i wspominam w  je j i  udostępniając początkowo 
zaciszu boje toczone o podob- książki pisane alfabetem punk 
ną instytucję w  naszym k ra - towym  B ra ille ’a. Dzisiaj posia 
ju . Niestety, nie uwieńczone do da ich ponad 11-tysięczny 
tychczas powodzeniem... zbiór. Wraz z powstaniem no-

Wszystko zaczęło się i  skoń- wych możliwości technicznego 
czyło na wym yśleniu nazwy — przekazu treści sięgnięto po nie 
fonolibry, czyli książki dźwięko natychmiast i dzisiaj praska b i- 
we. Chodziło o zorganizowanie blioteka ma w swoich zbio- 
nagrywania dzieł lite rack ich  na rach już także 1300 książek 
kasety i  stworzenie sieci ich dźwiękowych, to jest nagranych 
wypożyczalni dla niewidomych, na taśmę najwybitn iejszych po- 

Płacówka przy ul. K raków - zycji światowej i rodzim ej k la -
— —----------------------------------- — —•s y k i oraz prozy współczesnej.

Podobne dźwiękowe bib lio te-

ważniejsze dla państwa decyz
je i  uchwały. A le 46 la t te
mu, we wrześniu 1939 r., zo
stał zniszczony z całą preme
dytacją przez niemieckie bom
by, obrabowany, zdewastowa
ny, wreszcie wysadzony w po
wietrze w  grudniu 1944 r.

Zamek K ró lew ski dzieli! lo
sy narodu w  dobrym i złym. 
Stał się pom nikiem  łączącym 
pokolenia Polaków, świadect
wem ciągłości narodowych dzie 
jów. Jest więc nie ty lko  sym
bolem przeszłości narodowej, 
ale także symbolem niepodleg
łego państwa polskiego i w a l
k i z najeźdźcą hitlerowskim .

Dzięki temu symbolicznemu 
znaczeniu, które łączy wszyst
kich Polaków w k ra ju  i za 
granicą, możliwa stała się od-

- Ą  ■-Ci------ t t -m

J g Ł  *
m  r  ? ? K f  g  l i

Sali Canalet- 
ta. Zgromadzono tu  wszystkie 
obrazy tego malarza z piękny
m i w idokam i starej Warszawy. 
W konchowych niszach dwie 
X V III-w ieczne rzeźby Fauny i 
F lory, pod ścianami kanapy 
tzw. bankie tk i, taborety, póło
krągła konsola, pod nogami pię 
kna, intarsjowana, wzorzysta 
posadzka. Wszystko to jest 
świadectwem epoki Oświecenia 
i królew skich upodobań artys
tycznych. Przez Nawę wcho
dzimy do Kap licy odtworzonej 
z 1777 r.. z czasów przebudo
wy przez M erliniego i Kamze- 
tzera. Zdobi ją  8 korynckich 
kolumn z malachitowego stiu- 
ku. belkowana kasetonowa ko
pula ze 120 różnej wielkości 
pozłacanymi rozetami.

Oto dawna Sala Audiencjo-Z AM EK pow rócił do ży- bradowały tu sejmy mazowiee-
cia dzięki ofiarności se- kie, potem koronne, a od 1569 nalna. Od czasów kró la  Augus- 

srani ca moznwa siata sie uu- tek tysięcy Polaków. Za- Rzeczypospolitej Obojga Naro- ta 11 Sasa pełniła ona również
budowa Zamku Sama idea nie n*m jeszcze o fic ja ln ie  otwarto dów. tu  zasiadali posłowie ziem funkcję sali tronowej. S u fit wy
^rodziła sie 14 la t temu. lecz konto, zanim ukonstytuował się scy, aż do początku la t 80 X V II pełnia pięknie zrekonstruowa-

— Obywatelski K om ite t Odbudo-' wieku. W Izbie Poselskiej ścia ny okrąg ły plafon „Apoteoza 
wy, nieprzerwanie zaczęły na- ny pomalowane są, zgodnie z Sztuki”  według Bacciarellego. 
pływać pierwsze złotówki i  da daw nym i opisami, na kolor P°d stopami kunsztowna po
ry. Jedni deklarowali pienią- czerwony. Tu rzędami stoją ła - sadzka w kształcie w iru jącej 
dze. in n i bezinteresowną pracę, w y dla posłów, s to lik dla pisa- rozety. Są tu także oryginalnej
Tak jest do dziś. Napływ ają rza. a na podium fo te l m ar- konsble, ap lik i, kandelabry,
dary z całego kra ju , od osób szalka sejmu. Ze ściany spoglą- portrety rodziców kró la, i .oczy 
prywatnych i Insty tuc ji, z za- daja sarmackie portre ty : pod- wiście tron  monarchy, 
granicy — od Polaków i rzą- golone i wąsate twarze radzą- Jak za dawnych czasów do 
dów w ie lu państw. Do paździer cych tu kiedyś posłów, senato- Sali Audiencjonalnej przylega 
n ika 1983 r  .— 971 686 472 zł i rów  i marszałków. Sypialnia Królewska urządzona
309 891 dolarów oraz 7 tys. Późn0ffotvCka Kancelaria Sei - * ota.w/ mJ <>dci€ni u- ° bicie dzieł sztuki. roznogotycKa kance laria  be] gcian U}ęte ]est w boazerię z

A wiec do h:storvcznvch ka rt mowa D.ośw/ ec,ana l®st P ierw- j rzewa ciSOwego. przyozdobione 
a  więc ao nistorycznycn Kart szym mieszkańcom i właścicie- /ło taw p eałazk-’ wawrzv-

oełnych blasku i chwały, tra - iom Zamku- książętom mazo- ^  -lotawe aai^zK. wawrzy
gedii t bohaterstwa dopisaliś- w |eck im  Ich epokę przypom i- n!J' wnę^e łoze z ba " mv nowv rnrriria ł* n f;arnośri i . . . epoiws piAypuwii chimem mnóstwo zwierciadeł,my nowy rozdział, onarnosci i nają portrety ostatnich Pias- komink-' i cenne
pracy, wspćtaego i spontaniez- t6w . k3iałąceg0 rodzeństwa -  “  ¿ f a S T o  os ta ta ta  kró lu
nego działania na rzecz odbu- Janusza, Stanisława i Anny. a B  B ostatnim  królu.
dowy Zamku. Kole jne sale to już inna epo- n ESZCZE ty lko  dwa po-

Oto stoi. Tak jak stał przed ka — panowanie Wazów. W 1  mieszczenia — Gardero- 
w iekam i. Na Zamek już się nie Izbie Średniej wystawione są » b a  i Gabinet ozdobione 
ty lko  patrzy, do Zam ku się fland ry jsk ie  arrasy portrety obrazami i  pobyt w Zamku 
idzie: na wykład, koncert, w y- hetmanów i kanclerzy oraz ro- zbliża sie ku końcowi. Te za
stawę, by zwiedzić zrekonstru- dżiny kró lew skie j: W ładysława bvtkowe wnętrza, wyoełnione 
owane wnętrza, podziwiać ich Jagiełły, kró low ej Bony, Zyg- ekśoonatami. działała na wraż- 
wystrój. meble, obrazy, gobeli- munta Augusta i  Jana Kazi- jjwość historyczna i estetyczna 
ny, arrasy, cenne Damiątk; i mierzą. zwiedzających W ielkie wraże-
dzieła sztuki. Około 200 tys. M arm urow ym i Schodami nie sprawia Wspaniałość arch!- 
warszawiaków i turystów  z w ie lk im i wchodzimy na I  p ię t- tekf.ury. piękno dekoracji i at- 
k ra ju  i z zagranicy przekroczy- r0> Tu wśród 43 pomieszczeń mosfera czaru niezwykłość te 
ło zamkową bramę. znajdują sie najwspanialsze go wszystkiego, no czym sie

Chodźmy więc do Zamku. chyba z zespołów zamkowych chodzi i co sie widzi..
apartamenty Stanisława Augus Zamek K ró lew ski na stałe

OTO parterowe Skrzydło ta Poniatowskiego, ostatniego zrósł sie z sylweta Starego Mia 
Wschodnie. Sień Senator- króla Polski. sta. Jest symbolem oaństwowo-
ska ze swym: Kom nata- W pierwszej z sal tzw. M iro - ści polskiej i pomnikiem histo- 

mi D w orskim i. Dziesięć nomie- wskiej, zwanej również Kordę- r i i  łączącym Drzeszłość wsoół- 
szczeń z X V I i  X V II  w. przy- garda, nad bezpieczeństwem czesność i nrzvszłość. Jest świ? 
nomina, że mieszkali tu ta j w y- monarchy czuwała straż złnżo- decł wem ciagłośc-' k u ltu ry  na- 
*okiei rangi dworzanie Jagieł- na z regimen+u dragonów. Sa- rodowej i je j trw a n o  

1 lonóW, potem, za Wazów, fra u - la ta, o bia łych stiukowych Ewa KU REK

k i działają we wszystkich mia 
stach wojewódzkich^ Czechosło
wacji. Zastępca dyrektora pra
skiej b ib lio teki, Josef Doksan- 
ski, in form uje, że ze zbiorów 
pisanych B ra ille ’em korzysta 
ok. 500 czytelników, ze zbiorów 
dźwiękowych — ponad 2400.

B ib lio tek i zatrudnia ją około 
50 stałych pracowników, zajmu 
jących się głównie wysyłką 
książek, na miejscu brak bo
wiem odpowiedniej czytelni. 
Ponadto współpracuje z b ib lio 
teką 15 osób z zewnątrz. Są to 
aktorzy teatrów, lektorzy z ra 
dia i te lew iz ji, któ rzy użycza
ją swych głosów do dźwięko
wych nagrań.

Szczególna troską otacza b i
blioteka dzieci. Wyraża się to 
między innym i w tym , że 
współpracując ściśle z wydaw
n ictw am i książek dziecięcych i 
młodzieżowych b iblioteka umo- 
żliwa niewidom ym  dzieciom, 
dzięki* nagraniom, zapoznanie 
się z nową interesującą książ
ką. zanim jeszcze wyjdzie ona 
w druku.

Jedyny mankament fonolib- 
rów  to nie najlepsza jakość 
taśm i kaset rodzimej produk
cji, k tóre nie w ytrzym u ją  du
żej ilości odtworzeń, co jest 
w  warunkach wyoożyczalni na 
t.uralną koniecznością. Zapew
ne jednak w niedalekiej przy
szłości i  ta sprawa zostanie 
rozwiązana pozytywnie.

Tadeusz LUBIE.TEWSKI

27C0 km... per pedes
A M E R Y K A Ń S K I maratoń 

czyk Stan C o ttre ll, profesor 
wychowania fizycznego z Geor
gii, p rzybył ostatnio do Kan to 
nu na południu Chin po prze
biegnięciu 2 700 km  w ciągu 
53 dni.

Pół żartem — pół serio
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B A R A N . W  p r a c y  za 
d a n ie  w y m a g a ją c e  d u 
ż e j o p e ra ty w n o ś c i.  W  
ż y c iu  o s o b is ty m  su kce s  
n a  g r u n c ie  to w a r z y s k im  
i  z a p o w ie d ź  a t r a k c y jn e j  

p r z y g o d y .  Z d r o w ie  d e l ik a tn e .  F i 
na n se  n ie c o  u s z c z u p lo n e . S y m p a 
ty c z n a  W a g a

W
W O D N IK .  W  p r a c y  

m iła  a tm o s fe ra  i  u z n a 
n ie .  W  ż y c iu  o s o b is ty m  
m u s is z  o p a n o w a ć  im p u l  
s y w n e  r e a k c je ,  b y  p r z y  
w ró c ić  d o b re  s to s u n k i.  

N ie w y k lu c z o n e  z a u ro c z e n ie  p o z n a 
ną  oso bą . F in a n s o w a  p o p ra w a .

R Y B Y . D o b r y  ty d z ie ń . 
Z d e c y d o w a n e  u m o c n ie 
n ie  a u to r y t e tu  w  s p ra 
w a c h  z a w o d o w y c h  i, 
c o  w a ż n e , w  d o m o -

-------'  w y c h .  M o ż liw o ś ć  sp ę -
d o -

B Y K . Z a p o w ie d ź  z m ia  
n y  p ra ć y . N o w e  p r o p o 
z y c je  i  t r u d n y  w y b ó r .
M u s is z  p o ra d z ić  s ię  b l i 
s k ie j  C i o s o b y . W  s p ra  
w a c h  d o m o w y c h  T w o ja  d z e n ia  u ro c z e g o  w ie c z o ru

a p o d y k ty c z n o ś ć  m o że  d o p ro w a d z ić  s k o n a ły m  to w a r z y s tw ie .  S p ra w y  
d o  k o n f l i k t u .  W  u c z u c ia c h  n a d z ie ja  s e rca  bez z a k łó c e ń . L e p sze  f in a n -  
n a  w z a je m n o ś ć . D o b re  f in a n s e . se. P r z y ja z n y  W o d n ik .

B L IŹ N IĘ T A .  *  O k re s  
w z m o ż o n y c h  k o n ta k tó w  
to w a r z y s k ic h  i  r o d z in 
n y c h . In te r e s u ją c e  p e r 
s p e k ty w y  z a w o d o w e .
M o ż l iw y  a t r a k c y jn y  w y  

p a d  w e  d w o je .  F in a n s e  n ie  n a jg o r 
sze. 2 y c z l iw y  B a ra n .

R A K .  T y d z ie ń  w y ją t 
k o w o  u d a n y . Ż y c ie  r o 
d z in n e  i  to w a r z y s k ie  
b ę d z ie  d o m in o w a ć . M iła  
n ie s p o d z ia n k a . S p ra w y  
s e rc a  n a d e r  p o m y ś ln e .

L E W . W  p r a c y  —  o d 
c z u w a ln a  p o p ra w a  i  n o  
w e . c ie k a w e  p ro p o z y 
c je .  S p o tk a n ie  w  d u 
ż y m  g r o n ie  i  z n a jo 
m o ść , k tó r a  m o ż e  p r z y  

p r a w ić  o s z y b k ie  b ic ie  se rca . F i 
n a n se  w  n o rm ie . W a ż n e  R y b y .

P A N N A . W  p r a c y  d o 
b r a  a tm o s fe ra  i  w y ra ź 
n a  p o p ra w a . W  ż y c iu  
r o d z in n y m  m iłe  n ie s p o 
d z ia n k i .  Z a p o w ia d a  s ię 
s z a m p a ń s k a  za b a w a  w  

l ic z n y m  g ro n ie . S p o re  w y d a tk i ,  a -  
łe  1 w ię k s z e  d o c h o d y . U n ik a j  a l 
k o h o lu .

W A G A . T r u d n o ś c i w  
p r a c y  b ę d ą  • w y n ik ie m  
p o p rz e d n ic h  z a n ie d b a ń  
P o d  k c n ie c  ty g o d n ia  
b a r w n e  ’  l ic z n e  k o n ta k  
t y  to w a r z y s k ie .  U d a n a  

p o d ró ż . Z d r o w ie  d o b re . Ż y c z l iw y  
B a ra n .

S K O R P IO N . P r z y p ły w  
e n e r g ii  i  p rz e d s ię b io r 
c z o ś c i. W  p r a c y  s k o m 
p l ik o w a n e  d z ia ła n ia  n ie  
s p ra w ią  C i tru d n o ś c L  
N a to m ia s t  w  d o m u  

m n ie js z a  z a b o rc z o ś ć  t  w y c ią g n ię c ie  
r ę k i  d o  z g o d y  b a rd z o  p o p r a w i s y 
tu a c ję .  N ie  z a b r a k n ie  o k a z j i  do  
b ły ś n ię c ia  w  to w a r z y s tw ie .

S T R Z E L E C . W  ty c h  
d n ia c h  w y ja ś n i  s ię  k i l 
k a  is to tn y c h  s p ra w . Z  
le k k im  s e rc e m  p r z y s tą 
p isz  d o  n o w y c h  p la n ó w  
i  d z ia ła ń . Z a p o w ia d a *s ię  

d o b r y  o k re s  w  p ra c y  i  ż y c iu  o -  
s o b is ty m  i  u d a n y  k a r n a w a ł .  Z d r o 
w ie  i  f in a n s e  n ie  za w io d ą .

K O Z IO R O Ż E C . W  p ra  
c y  — z a m ie s z a n ie . N a 
to m ia s t  w  s p ra w a c h  se r 
ca  w ie lk ie  o c z a ro w a n ie  
i  fa s c y n u ją c e  p rz e ż y 
c ia . Z d r o w ie  d o b re . Za 

c h o w a j ro z s ą d e k  w  s p ra w a c h  f i 
n a n s o w y c h . S e rd e c z n a  W aga .

Książka o Marlenie
N A K ŁA D E M  wydawnictwa 

Henschelverlag w  Berlin ie  u- 
kazała się książka „M arlena 
D ietrich. K ron ika  je j życia w 
obrazach i dokumentach” , w o- 
pracowaniu Renaty Seydel. 
Książka ukazuje słynną artyst
kę w  chwilach sukcesów i n ie
powodzeń, w teatrze i studiach 
film ow ych, je j życie i poglądy. 
K iedy w  latach sześćdziesiątych 
kino dawało je j coraz m niej 
szans, poświęciła się całkowicie 
estradzie.

Częściowo- opublikowane po 
raz pierwszy, starannie dobra
ne dokumenty i zdjęcia- dają 
obraz życia kobiety, k tóra  swo
im  talentem i osobowością fas
cynowała k ilka  pokoleń,

„Gwiazdy” przy miotle
SŁYNNE akto rk i i  aktorzy 

hollywoodzcy, przebywający w 
Centrum  Rehabilitacji Odwyko
wej w Palm Springs, zobowiąż 
zani są do samodzielnego w y
konywania różnych prac domo 
wych. I tak, Elisabeth Taylor, 
M ary Ty ler Moore, Liza M inel 
l i  czy Robert M itchum  podczas 
pobytu w Centrum czyścili z 
zapałem swe pokoje, zamiatali 
ścieżki w ogrodzie oraz w yko
nyw a li drobne przepierki. Jak 
zapewniają lekarze, wszyscy 
pacjenci Centrum, s ławni i 
m n ie j znani, traktow an i są je 
dnakowo, oczywiście również 
pod względem świadczeń finan 
sowych. pobyt bowiem w te j 
luksusowej k lin ice  odwykowej 
(założonej przez żonę b. prezy
denta USA, Betty Ford) nie na 
leży do najtańszych. Dzienny 
koszt — tylko... 155 dolarów 
olus wpisowe w wysokości 500 
dolarów. Natomiast w yn ik i te
rap ii są podobno rewelacyjne 
mimo iście drakońskich metod 
kurac ii.

Krzyżówka na weekend s z y ją ,  33) ro d z a j n o ża  s to la rs k ie g o .
37) g r z y b  J a d a ln y . 40) p o w o ły w a n ie  
do  w o js k a , 41) z p ę te lk ą , 42) u m ie 
ję tn o ś ć  p o lo w a n ia  n a  z w ie rz y n ę ,
43) k r ó t k a  w z m ia n k a  w  g a zec ie .
44) p ły w a ją c y  lu d o ja d .

P IO N O W O : l )  s ie d z ib a  p a n a  fe u -
P O Z IO M O : 1) p r o je k t ,  s z k ic ,  7) c h r o n io n y .  20) fo r t e l .  24) o b y c ie  t o -  d a ln e g o , 2) c ia s tk o  z k re m e m . 3) 

zn a c z n a  część ia k ie jś  p o w ie r z c h n i,  w a rz y s k ie ,  25) p o d e rw a n ie *  k o n ia  k r ó t k i  u t w ó r  k a b a r e to w y ,  4) e le -  
o r z e s trz e n i,  10) k ie r o w n ik  p o s te ru n  d o  w s p ię c ia  s ię  n a  t y ln y c h  n o -  m e n t h e l ik o p te r a ,  5) s tu d e n c k a  
k u  m i l i c l ł ,  11) n p . B a ł ty k ,  12) w i t -  g a c h , 26) z g ro te m  i  b rz e c h w ą . T  k s ią ż e c z k a  z a w ie ra ją c a  o c e n y  z egza 
k a . 13) w y tw ó r n ia  m a te r ia łó w  b u -  o d g ło s  g a lo p u ją c y c h  k o n i ,  28) d u r -  m in ó w  i  k o lo k w ió w .  6) m ło d a  o w -  
c lo w la n y c h . 14) r o d z a j p ę d z li) . 17) s z la k , 29) c z y n n o ś ć  w y k o n y w a n a  Ca. 7) w a r ta  8) t r u d ,  z n ó j.  9) 
b a r w n ie  u p ie r z o n y  p ta k ,  w  P o lsce  p rz e z  e k s p e d ie n tk ę , 30) z d łu g ą  s z la k , 15) p rz y c h y ln o ś ć , s y m p a tia .

16) c h u d y  k o ń . 18) o to k , 19) z b ę d n e  
k i lo g r a m y ,  z rz u c a n e  n p . p rz e z  b o k 
se ra , 20) że r, 21) p o ja z d  k o n n y  z 
k o z łe m  22) n ie  d e p c z m y  go. 23) 
p ła s k ie  c ia s to , 30) s ta ro p o ls k i u -  
b ió r  m ę s k i,  31) s to lic a  M a ro k a . 32) 
z e w n ę trz n y  w y g lą d ,  k s z ta łt .  34) k a r 
n o ść . d y s c y p l in a , 35) w  ja m ie  
u s tn e j.  36) o p rz e d  le d w a b n ik a ,  37) 
je d e n  z w ie lu  u tw o r ó w  A n d e rs e n a ,
38) m a n ia , d z iw a c tw o  39) sam o
c h ó d .

R O Z W IĄ Z A N IE  k r z y ż ó w k i  z d n ia  
21.12.84 r .  P o z io m o : s z o ik .  ś ru ta , 
w y g w iz d ó w , a k c ja ,  id io m , cze re ś 
n ia .  m le c z , te rm a , s tra te g , e p ite t , 
r o z e jm , w s tą ż k ą , in d y g o . n a m o w a , 
s iw iz n a , p a la c z , ta n ta l ,  k a b a t ,  w y d 
m a . e k ra n ,  r o z b ó in ik .  b e re t,  s a n 
n a . P io n o w o : spa zm , p ic ie ,  k w a c z . 
a g re s t, n in e ta , z d a n ie , ś w ia t ,  u -  
b ió r .  a rm ia . L a p o n ia . c y t r y n a ,  
e g z a m in , m a jó w k a . S tw o sz , r u te w -  
k a .  tę ż y z n a  g ra n a t ,  p o w a b , l id e r  
c z a r t  a n e ks  t y r a n ,  la n c a , k o z a  
b ró d . to n a .

N a g ro d y  — b o n y  p re m io w e  P K O  
p o  250 z ł u fu n d o w a n e  D ize z  P 7 JT 
w y lo s o w a l i :  S ta n is ła w  J a s t rz ę b s k i.  
G o le n ió w . H a l in a  T y b o ro w ic z  
S^n-^ecin E d m u n d  T o c e w ic z  Szcze
c in .

N a g ro d y  sa do  o d e b ra n ia  w  re 
d a k c j i .  3 o . , p o k . R3. Z a m ie js c o 
w y m  w y s y ła m y  po cz ta
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PRZEZ REFORMĘ — DO DEMOKRACJI

A  (...) nasz ruch od pierwszych chwil swego istnienia 
stanowczo opowiadał się za pełną reformą gospodarczą. 
Rozumianą nie tylko jako narzędzie osiągania wyższej 
efektywności, ale także jako swego rodzaju cel — utwo
rzenie nowego, zdemokratyzowanego systemu władzy w 
gospodarce.

(Fragment rozmowy „2ycia Gospodarczego”  z Wincen
tym Lewandowskim, wiceprzewodniczącym Rady Krajo
wej PRON).

A CO Z PODWYŻKĄ EMERYTUR?

A  Minister pracy, płac i spraw socjalnych odpowiada 
czytelnikom „Rzeczpospolitej" m. in. no pytania dotyczące 
wzrostu rent i emerytur w br.

—  W planie przewidziane są środki na wzrost rent i 
emerytur. Chcemy je przede wszystkim przeznaczyć na 
złagodzenie istniejących dziś dysproporcji. Rozpiętości 
świadczeń są bardzo duże. Szacuje się, ie  najniższe 
emerytury i renty będą mogły wzrosnąć dość znacznie. 
Operacji tej powinniśmy dokonać jeszcze przed zapo
wiadaną waloryzacją wszystkich świadczeń emerytalnych, 
która jest przewidziana na 1986.03.01.

NIE BĘDZIE TO ZŁOTY DESZCZ

A  Zapowiedź Waszyngtonu o wycofaniu sprzeciwu co do 
przyjęcia nas do Międzynarodowego Funduszu Walutowe
go budzi nadzieje przesadne. W rzeczywistości nie będzie 
to złoty deszcz i nie natychmiast pojawią sie nowe moż
liwości kredytowe. Stoi przed nomi dość złożona I dość 
przewlekło procedura przyjęcia, po której dopiero będzie 
można negocjować skalę kredytów jakie możemy uzys
kać. Jak zawsze interwencja MFW będzie połączona z 
jakimiś zobowiązaniami co do obsługi naszych zamro
żonych dotychczas długów. Słowem chodzi o coś pożą
danego i korzystnego zapewne, ale nie o panaceum.

(Opinia prof. Czesława Bobrowskiego — wypowiedź dla 
„Życia Warszawy” ).

NIE POWINNO BYĆ CHORYCH...

A  W Anglii np. zarejstrowanych jest 82 healerów, któ
rzy rocznie przyjmują 18 tys. pacjentów. A kiedy Clive 
Harris przyjeżdża do Polski, przyjmuje pół miliona ludzi 
(...) Gdyby pomagał ludziom w znaczniejszym odsetku 
przypadków, to w Polsce nie powinno być w ogóle cho
rych. Był on już w Polsce 7 razy i przyjmuje za każdym 
razem pół miłiona, a przecież nie ma więcej chorych jak 
ok. 7 milionów... .

(Z wywiadu prof. Bogdana Kamińskiego, przewodniczą
cego Komisji ds. niekonwencjonalnych metod leczenia 
Rady Naukowej przy ministrze zdrowia).

CO SIĘ NOSI W TYM SEZONIL

A  Jeśli zoś :dzie o kobiety pragnąłbym powiedzieć, że 
jeśli sądzą, iż do twarzy im ze złym humorem, ze złe 
humory w tym sezonie się nosi i że syk żmii to najmod- 
nieiszy sposób wyrażania uczuć, to się mylą. Mnie to 
jeszcze uchodzi, natomiast panie powinny pamiętcć, że 
chociaż klimakterium trwa ok. 10 łat, przecież jednak ani 
nie należy tego za wcześnie zaczynać, ani za późno koń
c z y ć  —  apeluje do swoich wiernych czytelniczek felieto- 

• nista Feliks z tygodnika „Kobieta i życie .

STRACHY NA LACHY...

m  «s» '  - ,

Zebrał: get



K ! ! R | E R ROZRYWKA ^  POWIEŚĆ ^  ROZRYWKA ^  POWIEŚĆ #> ROZRYWKA +  POWIEŚĆ <> ROZRYWKA STRONA !0

t-ize io zy fo  Z o fio  Z insem ng

--------------  139 _________
— Jedna z tych buteleczek na proszki — odparła pan i 

Munns — taka sama ja k  ta, co u pani stoi na umywalce, 
pani Fentiman. K iedy zobaczyłam, że kapitan tłucze ją  na 
podwórku pogrzebaczem...

— D a j spokój, Primrose — powiedział pan Munns — nie 
widzisz, że pani Fentiman źle się czuje?

— N ic m i nie jest — zapewniła Sheila pośpiesznie, od
garniając włosy przylepione do wilgotnego czoła. — Co ro 
b ił m ó j mąż?

— Zobaczyłam  — podjęła pani Munns — ja k  wybiega na 
podwórko... było to zaraz po waszym śniadaniu, bo parnię, 
tam, ja k  Munns wpuszczał funkcjonariuszy do domu. To 
znaczy, nie w iedziałam  wtedy, k im  by li, bo za przeprosze
niem siedziałam sobie w  wygódce za domem i  dlatego zo
baczyłam kapitana. Bo norm alnie skrzyni na śmiecie nie 
widać z domu, chyba powinnam powiedzieć wasza lo rdow- 
ska mość, jeś li jest pan praw dziw ym  lordem, ale dzisiaj 
ty le  się kręci ciemnych typów, że ostrożność nie zawadzi... 
dlatego, że wygódka, można powiedzieć, trochę wystaje i 
zakrywa skrzynię.

— Właśnie — po tw ierdz ił Wimsey.
— Więc kiedy zobaczyłam, że kapitan tłucze butelkę, ja k  

ju ż  m ów iłam , i  wrzuca kaw a łk i do skrzyni, „O ho! — po
w iadam  — to dziwne” , i  podchodzę zobaczyć, co to takiego. 
Włożyłam to do koperty, bo pomyślałam, w ie pan, że może 
to  coś trującego, a ko t strasznie podkrada, nie daję rady  
ciągle go spędzać z te j skrzyni. A  ja k  weszłam do domu, 
to  była tam  policja. Po c h w ili widzę, że tych dwóch m y
szkuje po podwórku, więc pytam , co tu  robią. W iary by 
pan nie dał, ja k  napaskudzili! No i pokazali m i małą za
krętkę , co to ją  znaleźli, takusieńką, ja k  mogła być od te j 
flaszeczki. Może w iem , gdzie jest reszta, pytają. A ja  na 
to, kto im  po pierwsze pozwolił grzebać w  te j skrzyni. 
Więc oni...

— Tak, w iem  — powiedział Wimsey. — Moim  zdaniem  
postąpiła pani bardzo rozsądnie, pani Munns. — A co pani 
zrobiła z tą kopertą i  potłuczonym szkłem?

— Trzym am  u siebie — odparła pani Munns kiw ając  
głową. — Trzymam, bo rozumie pan, w  razie gdyby n a- 
p r a w d ę  w ró c ili z nakazem, a ja  bym zniszczyła bute l
kę, ja k  j  a bym wyglądała?

— Słusznie — przyznał Wimsey nie spuszczając Sheili 
z oka.

— Zawsze bądź w  zgodzie z prawem  — oświadczył pan 
Munns — a n ik t  nie będzie m ia ł do ciebie pretensji. Tak 
mówię. Jestem konserwatystą, a jakże. Nie popieram tych 
socjalistycznych sztuczek. Jeszcze jednego?
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— Nie w  te j c h w ili — odrzekł Wimsey. — 1 doprawdy 

nie będziemy już państwa zatrzymywać. A le proszę posłu
chać! Wiedzą państwo, że kapitan Fentiman dostał po w o j
nie nerw icy i  m iewa skłonność do takich  drobnych dzi
wactw  — to znaczy, czasem coś stłucze, trac i pamięć i w łó 
czy się bez celu. Więc natura ln ie pani Fentiman się niepo
koi, że nie w róc ił wieczorem do domu.

— Owszem — skonstatował z lubością pan Munns. — Zna
łem takiego faceta. Pewnej nocy kom pletnie zwariował. 
S tłu k ł rodzinę drewnianym  młotem  — był z zawodu bru
karzem i dlatego m ia ł w  domu drewniany m ło t — s tłuk ł 
rodzinę na kwaśne jab łko , a-jakże, żonę i pięcioro drobiaz
gu, i  poszedł utopić się w Regent’s Canal. A na dodatek, jak  
go wyciągnęli, nic a nic nie pamiętał, dosłownie nic. Więc 
go posłali do... ja k  się to miejsce nazywa? Dartmoor? Nie, 
Broadmoor, tak, to tam  zam knęli Ronniego True z jego 
zabaweczkami i całym kramem.

Zam kn ij się, du rn iu  — rzuc ił wściekle Wimsey.
— Nie masz ludzkich uczuć? — zapytała jego żona.
Sheila wstała i na oślep ruszyła do drzwi.
— Proszę wrócić i  położyć się do łóżka — powiedział 

Wimsey. — Jest pani wykończona. O, chyba przyszedł 
Robert. Zostawiłerh dla niego wiadomość, że ma przy je
chać, ja k  ty lko  z ja w i się w  domu.

W odpowiedzi na dzwonek pan Munns poszedł otworzyć.
— Powinniśm y m ożliw ie szybko ją  położyć — zw rócił się 

Wimsey do gospodyni. — Ma pani coś takiego ja k  term o
for?

Pani Munns poszła go przynieść, a Sheila złapała W im - 
seya za rękę.

— Nie może pan wydostać te j butelki? Niech ją  panu 
odda. Może pan to zrobić. Pan może wszystko. Niech pan 
powie pani Munns.

— Lep ie j nie — odparł Wimsey. — Nie budźmy podej
rzeń. Proszę m i powiedzieć, Sheilo, c o  to  za butelka?

— Z  moim  lekarstwem  na sęrce. Zauważyłam, że go nie 
ma. To coś z digitalisem.

— O Boże — westchnął Wimsey, kiedy do pokoju wcho
dz ił Robert.

• •  «
— Wygląda to dość paskudnie  — stw ierdził Robert.
Ponuro szturchał węgle pogrzebaczem, ogień źle się pa

l i ł ,  ruszt by ł zapchany popiołem z ubiegłej doby.
—* Pogadałem z Frobisherem — dodał. — Tyle się o tym  

m ów i w  klubie... i  w  gazetach... oczywiście nie mógł tego 
przeoczyć.

— Zachował się przyzwoicie?
— Bardzo. Na tura ln ie  jednak nie m iałem  wytłumaczenia. 

Przesyłam moje papiery.
(cdn)

To nic takie trudne!
ZAPRASZAM Y do rozwiązania ko le jne j po rc ji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła 

mania głowy trud  ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (term in 10-dniowy. rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią
zania m in im um  dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po 
250 zł każdy
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POZIOMO: 1 — twórca rzeźby 
„Szalejąca Menoda", 5 — zależ
na od pracy, 8 — stale się zmie
nia, 9 — żywy taniec rosyjski, 10
— jedna z wielu w klasie, 12 — 
naturalna żywica, 13 — zobaczyć 
i umrzeć, 16 — smaczna ryba z 
korpiawatych, 18 — w tubce, 21
— mały kleks, 25 — forma od
lewnicza, 26 — do rozdrabniania 
larzyn, 27 — w budce telefonicz
nej, 28 — podstawowa część ro
weru, 29 — tłokowa lub. hamul-' 
cowa, 30 —■ pochodna kwasu 
azotowego

PIONOWO: 1 — żeton, 2 — jest 
> za trzy grosze (dzieło muzycz
ne), 3 — autor „Gabrieli", 4 — 
miasto nad Bugiem w obw. lwow
skim, 5 — w nim Pac, 6 — pod
ręcznik gromatyki ła c , 7 — duże 
miasto w płd. Turcji, 11 — pakma 
kateszowa, 14 — pierwsza loka
torka raju, 15 — strumyk, 17 — 
szpik, 18 — palíndromowa po
wódź, 19 — tłuszcz zajęczy, 20 — 
rybka akwariowa, 21 — duży
kleks, 22 — stolica Boliwii, 23 — 
lekarz, jeden z najradykalniejszych 
przywódców Wielkiej Rewolucji 
Fr., 24 — tuż po radzie.

Czy jesteś spostrzegawczy?
(N ie wchodzi do zestawu konkursowego „To  nie takie trud 

ne” .)

W YTĘŻ wzrok i spróbuj 
odnaleźć 7 intentycznych  
szczegółów występujących 
w  obu obrazkach.

4 5- Í 5 -  ^

■ pierwsze m leko  — wieżowiec
■ „w e łna”  z Torunia  — stan Montgomery
• szop — największa z anty

znawca lop
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9 l 3 7 16

15 2 5 15 20
11 1 3 1? 14

15 16 1 12 16

5 10 2 19 15

7 5 9 6 20

17 4 9 14 10

3 fi 16 7 5
13 19 ia 2 11

1 — nasz najznakomitszy sadownik =  1 — 2 -
3 — 4 — 2 — 5 — 6 — 3 — 7,

2 — tygodnik dla młodzieży — 8 — 9 — 10 -
3 — 11,

3 — kompan Robinsona = 1 — 2 — 12 -
13 — 9 —  1 4 — 10 — 3 — 7,

4 — burak liściowy =  15 — 16 — 17 — 18 -
2 — 4 — 9,

5 — braf cioteczny =  7 — 19— 10 — 20 — 4«

R O Z W IĄ Z A N IA  Z  N R -U  252

K r z y ż ó w k a :  k r o m k a ,  k u r e k ,  a l fa ,  k a r t k a ,  s in u s , 
a l ia n t ,  le g io n , K a a b a , z g o d a , k w in ta ,  b y d la k ,  k la k a ,  
d łu tk o ,  n o ra , s ia ra , A d d a m s , k ą k o l ,  o k rę g , k a k a o , 
A la in .k a s a k ,  r e n ta ,  k u s z a , I n a r i ,  e rg , In d y k ,  b u t ,  z a 
ko s , o b a w a , A d a n a , k a d r a ,  w k ła d ,  n a tk a ,  a lo e s .

A r y tm o g r a f :  k o k ie te r ia  u  k o b ie t  je s t  ja k  b a rw a  i  
za p a c h  u  k w ia tó w .

J o lk a :  m is k a , z e b ra , r a tk a ,  k la s a , m a z u re k , - s o b ó tk a ,  
A la b a m a .

K a la m b u r :  A r a r a t .
N a g ro d y  w y lo s o w a li  K r y s t y n a  W a ry s z a k  S zcze c in , 

L id ia  N ie m ie c  S zcze c in , K a ta rz y n a  K c iu k  S ta rg a rd . 
N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i ,  3 p ię t r o ,  p o k . 
n r  53. Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o c z tą .
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K r z y ż ó w k a :  b a łw a n ,  Z w o lle ,  R ia z a ń , N e n c k i,  n e n ia , 
T r z y n ie c ,  k o k s , A m o s , o le a n d e r,  A lc o a , s p is e k , o s te o n , 
re s z k a , A n c z o k ;  b a r a n e k ,  łz a w n ik ,  a p a ra t,  Ś w ie ż y , 
p la c k i ,  je n ie c ,  n o m a , E c h o , o w a l,  sa la , m a c ie rz , s k a l
n ik ,  o ls t r o ,  e lip s a , N ie m k a ,  R a w s o n .

A r y tm o g r a f :  n ie  s ta rz e je  s ię  te n , k to  n ie  m a  n a  to  
czasu  — F r a n k l in .

J o lk a :  k u b e k ,  P a r ia ,  re b u s , a rs e n , k o p e r ta ,  b a ro b u s , 
k la k s o n .

A n a g ra m : k o b r a ,  b a r o k ,  k o rb a , k o ra b .
N a g ro d y  w y lo s o w a l i  G rz e g o rz  M ie s z k a ła  S zcze c in , 

M ie c z y s ła w  O łta rz e w s k i S zcze c in , W o jc ie c h  G ło d e k  
P y r z y c e .  N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i  3 p ię 
t r o  p o k .  n r  93. Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o cz tą .

Oprocowoł: Rudolf MACURA
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Sekrety mody

Kreacje nie tylko 
karnawałowe

Rozmowa z Jerzym Antkowiakiem, dyrc 
ktorem artystycznym „Mody Polskiej”

— BARDZO pan ostatnio zajęty?-
— Kończymy le tnia kolekcję, m yślim y już 

o jesieni i  zimie 85'86. A poza tym  przygo
towujem y się do otwarcia sklepu (w W ar
szawie przy ul. Marchlewskiego), k tó ry  po
wstaje nie bez problemów, ale będzie w izy
tówka naszego wzornictwa.

— Czego możemy się tam spodziewać?
— K ró tk ich  serii, rzeczy awangardowych, 

a nawet szalonych. Takich wprost z pokazu 
ko lekc ji in form ujące j o najnowszych tenden
cjach w  modzie, o które tak często pytają 
nasze k lie n tk i, a których nie chce handel. 
Ceny będą zróżnicowane w  zależności od 
tkanin.

— Otwarcie, o ile  wiem, nastąpi na począt
ku marca 85, a tymczasem trw a  karnawał, 
a więc nie brakuje okazji do bycia na balu.

B L U Z K I- N IE T O P E R Z E , 
r y s . J e rz y  A n tk o w ia k .

r ę k a w y  s ię g a ją c e  t a l i i  -

M O D E L  z n a jn o w s z e j k o le k c j i  „ M o d y  P o ls k ie j ” . 
P ro szę  z w ró c ić  u w a g ę  n a  d o d a tk i  — p a s e k , m u s z 
k a ,  r ę k a w ic z k i  (m o d n e  są ró ż n e j d łu g o ś c i) ,  k tó re  
o d g r y w a ją  b a rd z o  w a ż n ą  ro lę .

potańcówkach, do wzajemnych w izyt. Co pan 
nam proponuje na te uroczyste okazje? Chy
ba nie atłasy, koronki i ta fty?

— Nie ma co wzdychać do w ie lk ich  krea
c ji wieczorowych. Natura ln ie nie należy re
zygnować z uszycia czegoś nowego. Może to 
być suknia baza, k tórą łączy się z żakietem, 
chustą, szalem itp.. bowiem dodatki są waż
niejsze niż sama kreacja. Bezpiecznie jest 
szyć rzeczy dwuczęściowe. Bardzo modne są 
rozbudowane górą, „nietoperzowe”  bluzki. 
Jest to świetne do łączenia ze skromnym 
dołem typu prosta spódnica z rozcięciem, 
czy spodnie. Ponieważ w  modzie jest wiele 
zabawy, proponuję też spróbować na przy
k ład  włożyć męską koszulę, największą jaką 
jest w domu, pod nią czarny, bądź kolorowy 
stanik — może być od kostiumu kąpielowe
go, całości dopełnią czarne spodnie „ ru rk i” , 
prawie każda pani ma takie. Jest to styl, 
k tó rym  należy się bawić, wymagający dy
stansu i poczucia smaku.

— Pamięta pan swój pierwszy bal?
— Studenckie czasy... E lvis Presley, w iru 

jące ha lk i dziewczyn (usztywnia ły je cukrem 
rozcieńczonym z wodą), ogromne dekolty na 
plecach, paskie pantofle, końskie ogony, o- 
gromne klipsy. Praw ie tak  ja k  dziś. Ja n ig
dy balowo się nie ubierałem. Pamiętam na 
jednym z balów tańcowałem w  trampkach. 
Ale to była uczelnia artystyczna...

►

W itam inka razli
W IT A M IN Y  odgrywają 

znaczną rolę w  odżywianiu 
i  pielęgnowaniu urody. 
W arto więc przypomnieć 
sobie czym one są i jakie  
produkty zaw ierają ich naj 
więcej.

W IT A M IN A  A  z n a jd u je  s ię  
w  m a r c h w i,  p o m id o ra c h , ż ó ł t 
k a c h  ja j .  m a ś le , se rze , m le k u ,

kuchnia 
i  medycyna

s z p in a k u , z ie lo n e j sa ła c ie , f a 
so lc e  s z p a ra g o w e j, m o re la c h . 
O b e cn o ść  je j  w  o rg a n iz m ie  
z a p o b ie g a  s c h o rz e n io m  o c z u  i  
s k ó r y ,  w p ły w a  d o d a tn io  n a  
w z ro s t.  B r a k  t e j  w i t a m in y  p o 
w o d u je  s u ch o ść  i  s k ło n n o ś ć  
d o  p ę k a n ia  s k ó r y ,  m a to w e  i  
ła m l iw e  w ło s y , k ru s z ą c e  s ię  
p a z n o k c ie , w io s e n n e  o s ła b ie 
n ie .

W ita m in ę  B  z a w ie ra ją :  d ró ż  
dże , r a z o w y  c h le b , r o ś l in y  
s trą c z k o w e , k a r to f le ,  suszo ne  
ś l iw k i ,  o rz e c h v  w ło s k ie  i  la 

s k o w e , m le k o  k a la f io r y ,  p o m i 
d o r y ,  o t rę b y ,  w ą tr o b a .  W ita 
m in a  ta  z a p o b ie g a  z a p a le n io m  
n e r w ó w , o s ła b ie n iu  m ię ś n i,  c -  
b rz ę k o m  s k ó r y .  z m ę c z e n iu . 
B r a k  j e j  p o w o d u je  s c h o rz e n ia  
s e rca , n e rw o b ó le , z a p a le n ie  
ś lu z ó w e k , n ie d o k rw is to ś ć .

W ita m in a  C je s t  o b e c n a  w e  
w s z y s tk ic h  o w o c a c h  c y t r u s o 
w y c h ,  a ta k ż e  w  o w o c a c h  g ło  
g u . c z a r n e j p o rze czce , a g re ś 
c ie , p a p ry c e , k o p rz e , p ie tru s z  
ce , b ru k s e lc e , k a p u ś c ie  w ło 
s k ie j ,  k a la re p ie ,  s z c z y p io rk u , 
p o ra c h . Z a p o b ie g a  s ta n o m  w y .  
c z e rp a n ia , z a b u rz e n io m  t r a 
w ie n n y m , c h o ro b o m  d z ią s e ł, a 
j e j  b r a k  s p r z y ja  ro z w o jo w i 
c h o ró b  z a k a ź n y c h  i  s c h o rz e 
n io m  s k ó ry .

W ita m in ę  D  z a w je ra ją :  m a 
s ło , m le k o , jo g u r t ,  tw a ró g , 
d ro ż d ż e , r y b y .  t r a n .  Z a p o b ie 
ga  o n a  k r z y w ic y , ,  o s ła b ie n iu  
m ię ś n i,  n ie d o k rw is to ś c i.  J e j 
b r a k  p o w o d u je  k r z y w ic ę ,  w y 
p a d a n ie  w ło s ó w , p a ra d o n to z ę .

W ita m in a  E  r e g u lu je  c z y n 
n o ś c i . g r u c z o łó w  p łc io w y c h .  
Ł a g o d z i z a b u rz e n ia  o k re s u  
p r z e k w ita n ia .  W ita m in ę  E  za 
w ie r a ją  o l iw a ,  o le j  ln ia n y ,  sa
ła ta ,  p a p r y k a ,  o rz e s z k i z ie m 
ne , b ia ła  k a p u s ta .

W ita m in a  F  je s t  w  d ro ż 
d ża ch  p iw n y c h ,  t r a n ie .  Z a p o 
b ie g a  w y s y p k o m  s k ó r n y m , 
s k u te c z n ie  g o i o p a rz e n ia .

W ita m in a  H  o b e c n a  je s t  w  
k a r to f la c h ,  d ro ż d ż a c h , m le k u ,  
r y ż u ,  C h le b ie  p s z e n n y m , k u k u  
r y d z y .  P r z e c iw d z ia ła  p rz e d 
w c z e s n e m u  s iw ie n iu .

W ita m in ę  K  z a w ie ra ją ’ p o 
z io m k i ,  p o m id o r y ,  g łó g , s z p i
n a k , k a p u s ta , k a la f io r y ,  z ie 
lo n y  g ro s z e k  i  fa s o la , c y k o r ia ,  
s z c z y p io re k , p o r y .  B r a k  Je j po  
w o d u je  z m n ie js z o n ą  k r z e p l i 
w o ś ć  k r w i  o ra z  s c h o rz e n ia  w ą  
t r o b v .

{ Domowe wypieki \
*  CIASTECZKA należy przygotować wcześniej, muszę bowiem |  
; trochę poleżeć. Są one najlepsze po kilku lub nawei kilkunastu 5 

dniach od upieczenia. 1
Rogaliki orzechowe: 28 dkg mąki, 20 dkg masła, 8 dkg cukru, t  

10 dkg orzechów włoskich i torebka cukru waniliowego. Mąkę 
posiekać z tłuszczem, dodać cukier i zmielone orzechy, zagnieść 

; ciasto, uformować z niego rogaliki (z tej porcji wychodzi około 
100 sztuk), ułożyć je na blasze i wsunąć do mocno nagrzanego 
piekarnika na 15 minut. Po upieczeniu każdy rogalik obtoczyć 

; w cukrze-pudrze wymieszonym z wanilią. Można je przechowy
wać (najlepiej w szklanym słoju) nawet do dwóch tygodni.

Ciasteczka babcine: 5 dkg cukru, szczypta soli, 10 dkg masła,
15 dkg mąki — rozkruszyć na desce, dodać łyżkę kwaśnej śmie
tany i szybko zagnieść ciasto. Wałkujemy je na grubość grzbie
tu noża, smarujemy białkiem, posypujemy grubym cukrem zmie- 

; szanym z orzechami, wykrawamy ciasteczka, układamy je na 
: blasze, posmarowanej tłuszczem. Pieczemy na ciemnozłoty ko- 
: lor. Ciasteczka te są doskonałe, a przepis wielokrotnie wy- 
I próbowany

Tureckie półksiężyce: 15 dkg masła, 15 dkg cukru-pudru, 5 
: jaj, 10 dkg zmielonych orzechów, 5 dkg kakao i 7 dkg mąki. 

Masło utrzeć z cukrem, dodawać po jednym żółtku, ucierać na 
puch. Pianę z białek wyłożyć na utartą masę, dodać przesianą 

: mąkę i kakao oraz drobno zmielone orzechy. Ciasto lekko wy- 
: mieszać, wyłożyć na posmarowaną tłuszczem blachę. Piec 15 

minut. W tym czasie zrobić lukier: 20 dkg cukru-pudru zalać 
kieliszkiem rumu lub spirytusu i dopełnić wodą, tak żeby lukier 

: miał konsystencję gęstej śmietany. Rozsmarować na upieczonym 
cieście. Zaraz po zaschnięciu lukru formować szklanką półksię- 

i życe, a skrawki pokroić w drobną kostkę. (ela) *

10 lat życia!
Długie godziny 

przed małym ekranem

— Proszę pana, ile kosztuje 
ta broszka?

— Jednego całuska!
— Dobrze, biorę, mąż zapła

ci, ja k  w róci z pracy.

Śmieszne, prawda?
— Jak c i się teraz powodzi?
— Znakomicie. Zająłem  się 

sprzedażą gołębi pocztowych. 
Rano je sprzedaję, a już wie
czorem są z powrotem.

AM ER YKAŃSCY badacze 
obliczyli, że przed te lew i
zorem spędzamy około 10 
la t życia. Cóż zatem czynić, 
ażeby zmniejszyć do m in i
mum negatywne dla na-

nych krzeseł. Najlepszym 
jest fo te l nie za wysoki i 
nie za niski, z podgłów- 
kiem, ja k  w  samochodzie.

Ekran telewizora pow i
nien znajdować się na

vft i« * f c . t
Pozycja w adliw a
szych pleców sku tk i wysia
dywania przed m ałym  ekra 
nem?

Zdaniem ortopedów, spe
cja listów  z zakresu rehabi
lita c ji wad postawy oraz 
reumatologów na jis to tn ie j
sza jest pozycja, w  ja k ie j 
oglądamy program. Zależy 
ona w  dużej mierze od ro 
dzaju siedzenia. Nie ma 
wprawdzie krzeseł, fo te li o 
idealnej konstrukc ji, a po
nadto każdy człowiek ma 
nieco inną budowę, ale un i
kać należy kanap lu b  fo te
l i  zbyt m iękkich oraz sztyw

Pozycja idealna
wprost i  na poziomie tw a
rzy oglądającego. Odległość 
od aparatu powinna rów 
nać się pięciokrotnej d łu 
gości przekątnej ekranu.

P O D C Z A S  o g lą d a n ia  t e le w i 
z j i ,  z w ła szcza  d łu g ic h  p r o g r a 
m ó w , n ie  t y l k o  n ie  n a le ż y  
g ro m ić  d z ie c i za z b y t  ż y w e  
z a c h o w y w a n ie  s ię , a le  Je n a 
ś la d o w a ć . Ó to  ć w ic z e n ia  w p ły  
w a ją c e  w z m a c n ia ją c o  i o c h ro n  
n ie  na  k rę g o s łu p , z a le ca n e  
p o dcza s  o g lą d a n ia  t e le w iz j i :  1) 
W c ią g n ą ć  b rz u c h  ta k ,  a że b y  
d ó ł p ie c ó w  p r z y le g a ł ś c iś le  d o  
fo te la .  2) W y p ro s to w a ć  s ię  
m a k s y m a ln ie ,  ro z c ią g a ją c  w  
te n  spo sób  k r ę g i  lę d ź w io w e . 
O b a ć w ic z e n ia  p o w ta rz a ć  w ie  
lo k r o tn ie .

W góry miły bracie
« -------------------—------------— -----------------------------------

| Tylko dla rozważnych
♦ Z IM A  w całej krasie, coraz częściej m yśli- 
t  my więc o wyjeździe w góry Dla* nas  ̂— 
i  szczecinian jest to cała wyprawa. Mieszkańcy 
t  południowych regionów kra ju  są w  znacznie
♦ lepszej sytuacji, gdyż góry m ają dosłownie
♦ w zasięgu ręki.
♦ Jadąc w góry należy pamiętać, że są one
♦ ty lko  dla rozważnych! Brawura, niepotrzeb- 
« ne ryzyko, chw ila  nieuwagi — w  każdym 
t  momencie może to skończyć się tragicznie. 
3 Nie są to czcze przestrogi, każdego roku licz- 
I  ba o fia r w łasnej lekkomyślności jest znaczna. 
I  P IS A L IŚ M Y  w  ty m  m ie js c u  ju ż  k i lk a k r o tn ie ,  że
♦  p rz e d  w y ja z d e m  n a  z im o w e  s z a le ń s tw o  n a le ż y  p rz e -  
1  p r o w a d z ić  s to s o w n y  t r e n in g .  Bez te g o  ja z d a  n a
♦  n a r ta c h  n ie  b ę d z ie  p rz y je m n o ś c ią . T rz e b a  p a m ię -  
f  ta ć  o w ła ś c iw y m  u b io rz e  -  ta k ż e  n a  s p a c e ry  i

J d łu ż s z e  p ie sze  w y c ie c z k i .  N ie  m o ż n a  iś ć  s a m o tn ie  
w  g ó ry . n ie  w o ln o  w y b ie ra ć  s ię  na  n ie z n a n y  s z la k  
be z  p r z e w o d n ik a .  P a m ię ta jm y ,  że d z ie ń  w  g ó ra c h  
je s t  b a rd z o  k r ó t k i ,  s z y b k o  r o b i  s ię  c ie m n o . P a 
m ię ta jm y  r ó w n ie ż  o  k a p ry s a c h  a u r y ,  w  k a ż d e j 
c h w i l i  p ię k n a  s ło n e c z n a  po g o d a  m o że  z m ie n ić  s ię  

♦  w  g ro ź n ą  z a m ie ć . I  jeszcze  Jedna u w a g a  — w y -  
J b ie ra ją c  s ię  n a  w y c ie c z k ę  z o s ta w ia jm y  zaw sze  
» ( w  s c h r o n is k u ,  d o m u  w c z a s o w y m  i tp . )  w ia d o m o ś ć  
*< o ty m  d o k ą d  id z ie m y  i  k ie d y  z a m ie rz a m y  w r ó -
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O B W IE S Z C Z E N IE
w sprawie poboru składki w 1985 r. za obowiązkowe 

ubezpieczenia majątkowe w miastach. 
PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ

podaje do wiadomości,
że w  styczniu 1985 r., zgodnie z rozporządzeniem Rady M in i
strów  z dnia 20.XII.1974 r. (Dz. U. n r 49, poz. 304; zmienione
go rozporządzeniem Rady M in is trów  z dn. I5.XI.i982 r. (Dz. U. 
n r 38, poz. 252), płatne są składki za obowiązkowe uoezpiecze- 

ma majątkowe.
Podany wyżej te rm in  odnosi się ty lko  do p ła tn ików  -.kładki 
za obowiązkowe ubezpieczenia budynków i m ienia rucho
mego od ognia, huraganu i  powodzi, oraz kon i i oydia od 
padnięcia, którzy nie są p ła tn ikam i podatku gruntowego.
S kładki za obowiązkowe ubezpieczenia, przypadające od 
p ła tn ików  podatku gruntowego, pobierane będą w tryoie 

obowiązującym dla poboru tego podatku.
Wysokość składki przypadająca do zapłaty w styczniu 1985 
roku podana jest w wezwaniach płatniczych, doręczonych 
ubezpieczonym. W wezwaniach płatniczych nie figu ru ją  
składki zaległe, gdyż ubezpieczeni otrzym ali w odpowiednim 
czasie zarówno wezwania płatnicze do uiszczenia składki za 
dany rok, jak i upomnienia do uregulowania zaległości. 
Składki powinny być wpłacone za pośrednictwem PKO na 
konto właściwego te ry to ria ln ie  inspektoratu PZU przy po
mocy blankietu wezwania — przekazu lub bezpośrednio w 

kasie tego inspektoratu.
Od składek nie opłaconych w term in ie  pobierane są do
da tk i za zwłokę w  wysokościach ustalonych w  rozporządze
n iu m in is tra  finansów, a nie uiszczone składki za obowiąz
kowe ubezpieczenia będą ściągnięte w  tryb ie  egzekucji ad
m in is tracy jne j świadczeń pieniężnych, wraz z dodatkiem za 

zwłokę i kosztami egzekucji.
Równocześnie Państwowy Zakład Ubezpieczeń, w oparciu o 
przepis § 34 rozporządzenia Rady M in is trów  z dnia 15.XI. 
1982 r. (Dz. U. n r 38, poz. 250), prosi wszystkich właścicieli 
budynków którzy:
1) nie otrzym ali wezwań płatniczych na rok 1985 o zgło

szenie w  te ry to ria ln ie  w łaściw ym  inspektoracie PZU po
siadanych budynków w  term in ie  do dnia 31 stycznia 
1985 r.;

2) otrzym ali wezwania płatnicze na rok  1985 ze składką za 
ubezpieczenie ty lko  m ienia ruchomego (budynku w  bu
dowie) o zgłoszenie do oszacowania budynków już po
kry tych  dachami w  term in ie do dnia 31 marca 1985 r., 
a budynków jeszcze nie pokrytych dachami niezwłocznie 
po ich pokryciu.

Term inowe zgłoszenie budynków do obowiązkowego ubez
pieczenia e lim inu je  sankcje w postaci zmniejszenia lub  
odmowy odszkodowania, a także pozwala uniknąć koniecz

ności jednorazowej opłaty składki za k ilk a  la t wstecz.
PAŃSTW OW Y Z A K Ł A D  UBEZPIECZEŃ 

Oddział W ojewódzki w  Szczecinie
74-K

J r
R A Z E M

KOMPUTEROWY 
SYSTEM MATRYMONIALNY

Napisz lub zadzwoii uzyskasz informacje  

w ja k i sposoti kuiiApuiei um ożliw i Tobie 

poznanit p rzy k le j partnerk i lub partnera 

Najtralm ejM CKi wyboru w sposób dyskretny 

to k o m  komputer z wielu tysięcy ofert

PAMIĘTAJ.'
uasza metoda kojarzenia małżeństw jest 

oparta o naukowe podstawy

SKORZYSTAJ-NIE ZWLEKAJ
Ośrodek Obliczeniowy, ul. Heweliusza 11 

8 0 -9 5 8  Gdańsk- 5 0 ,  skrytka pocztowa 195 

te l . 31 32 55 /8 .0 0  - 20 .00 /

P R A C A
Z A T R U D N IĘ  e m e ry ta  
d o  o b s łu g i w t r y s k a r k i ,  
t e l .  343-76. 37926-G

M A T R Y M O N IA L N E

IN  Z .  n a ro d o w o ś c i n ie 
m ie c k ie j  (R F N )  la t  37. 
w z ro s t  178 p ra c u j®  w  
S z c z e c in ie , p o z n a  ła d n ą  
p a n ią . C e l m a t r y m o n la l  
n y  F o to o fe r ty .  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  37464.

N IE R U C H O M O Ś C I

N O W Y  d o m  z w y g o d a 
m i  (c o .), b u d y n k i  g o -

s p o d a rc z e , d z ia łk a  p r z y  
d o m o w a  0,28 h a  b l is k o  
P y r z y c  s p rz e d a m . W  
r o z l ic z e n iu  m ie s z k a n ie  
w  c e n tr u m  S zcze c in a . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  37925.

R O Ż N E

T E L E N A P R A W Y  S p ic 
k e r ,  613-658. 36574-G
T E L E N A P R A W A  C h a -  
r u k  729-07. 35520-G
T E L E N A P R A W Y  S e ro c 
k i .  82-35-25. 36657-G
C O L O R  — te le n a p r a w y ,  
Z d z is ła w  U z n a ń s k i.  22- 
-85-97. 37814-0

T E L E P O G O T O W IE  M iś
k ie w lc z ,  527-680.

34593-G
W Y N A J M Ę  g a ra ż  na  
d z ia ła ln o ś ć  u s łu g o w ą , 
te l .  233-168. 37883-G

• A U T O M A T Y C Z N E  p r a l
k i ,  p r o g r a m a to r y  n a p ra  
w ia m . D z ie d z ic ,  726-21.

37336-G
C Y K L IN O W A N IE  B ru z 
d a , 52-33-06.

37794 -G
A K U M U L A T O R Y  60 A h  
d o  n a b y c ia  P o lic e , u l .  
J a s ie n ic k a  4 ( v is  a v is  
C P N ). G w a r a n c ja  ro c z 
n a , m g r  ln ż .  J ó z e f P rz e  
m ie n le c k i.  37710-G

Praccwnicy poszukiwani
STOCZNIA SZCZECIŃSKA 

im. A. WARSKIEGO

z a t r u d n i

na korzystnych warunkach

▲ spawaczy
A  monteruw kadłubów okrętowych 
A  monterów rurociągów okrętowych 
A  ślusarzy
A  malarzy konserwatorów
▲ robotników odlew ni *
A  operatorów urządzeń dźwigowych 
A absolwentów szkół ponadpodstawowych 

na stanowiska robotnicze 
A  pracowników bez k w a lifika c ji do przy

uczenia do zawodu spawacza i opera
tora urządzeń dźwigowych

Ponadto stocznia zatrudni pracowników 
z wykształceniem zawodowym na kurs 

operatorów urządzeń dźwigowych. 
Stocznia zapewnia wszystkim zatrudnio
nym szeroki zakres świadczeń socjalnych, 

bary, stołówki na terenie zakładu. 
Pracownikom zatrudnionym w bezpośre
dnie j produkcji przysługują pożyczki na 
zagospodarowanie i dla młodych m ał
żeństw oraz zakwaterowanie na Kwate
rach prywatnych. Do pracy przyjm uje 
oraz in form acji udziela Sekcja Przyjęć 
B iura Kadr Stoczni, ul. Hutnicza 1, pok. 

n r 8, tel. 21-22-47 w eodz. od 8 do 15.
6014-K

SZCZECIŃSKIE 
Z A K ŁA D Y  PAPIERNICZE 

„S K O LW IN ”  
w Szczecinie 

ul. Stołczyńska 100. 
Ściegiennego 29

zatrudnią natychmiast:

A  ślusarzy 
A  tokarzy 
A  szlifierzy 
A  elektrom onterów 
A automatyków
A mężczyzn i kobiety do przyuczenia w 

zawodzie papiernika.
Płace wg nowych zasad wynagradzania 
pracowników SZP „S ko lw in ” .

Przedsiębiorstwo posiada:

—  hotel robotniczy dla mężczyzn
— możliwość dopłaty do kw ater p ryw at

nych
— stołówkę pracowniczą
— ośrodek wczasowy, ko lon ijny  i  rekrea

cyjny
— żłobek
— przedszkole.
Z in ic ja tyw y zakładu działa Spółdzielnia 
Mieszkaniowa Lokatorsko-Własnościowa 

„S ko lw in ” .
Szczegółowych in form acji udziela Dział 
K adr, Zatrudnienia i  Płac, telefon 239-521 

wewn. 110. 146 oraz 430-01, wewn. 55.
6718-K

SZCZECIŃSKA 
STOCZNIA REMONTOWA

z a t r u d n i  z a r a z

pracowników na stanowiska głównych 
specjalistów i specjalistów ds. konserwa
c ji, s iłowni okrętowych oraz wyposażenia 

okrętowego.
Od kandydatów wymagane jest posiadanie 
wykształcenia wyższego i dyplomu inży
niera w  danej specjalności, oraz m in im um  

5-letni staż pracy.
O ferty przyjm uje  i In fo rm ac ji udziela 
Dział Kadr Stoczni, ul. Ludowa 13, tele

fon 242-331
6933-K
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ZAKŁADY CHEMICZNE  
„POLICE”

U K Ł A D A N IE  p a r k ie tu ,  
c y k l in o w a n ie ,  K o w a l
c z y k , 376-64. 178-G

K U P N O

K U P IĘ  s z c z e n ia k a  (d o  
3 m ie s ię c y )  p o ls k ie g o  
o w c z a rk a  n iz in n e g o  k o 
lo r u  c z ą rn e g o , te ! .  52- 
-63-16. 37889-G

S P R Z E D A Ż

P O L O N E Z A  (1982) s p rze  
d a m . 727-09 p o  17.

37908-G
O P O N Y  175X14 d o  M e r 
ced esa  s p rz e d a m , 22-36- 
-18. 37905-G
127 P  — e le m e n ty  k a 
r o s e r i i ,  częśc i s i ln ik o 
w e . z a w ie s z e n ie  s p rz e 
d a m , te l.  500-734 ( w ie 
c z o re m ) . 37343-G
S E G M E N T  d ę b o w y  r u -

s t ik a l  bez s z a fy  s p rz e 
d a m , 721-54. 37739-G
K O Ż U C H  m ę s k i s p rz e 
d a m . te l.  823-540.

37914-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
p ie s k i s z e ś c io ty g o d n io 
w a  s p rz e d a m . O k ó ln a  
92. G ó rn e  G o lę c in o .

37874-G
T V  c o io r  „T h o m p s o n ” , 
w ie ż ę  „ T e c h n ic s ”  s p rz e 
d a m , te l.  619-106 (18 — 
20). 37306-G
S Z P IC A  (su czkę ) s p rz e 
d a m . te l.  342-15. 102-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  d w u  p o 
k o jo w e  s p rz e d a m , te l.  
520-194. 37379-G
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a 
n ia  d o  w y n a ję c ia ,  te i.  
82-09-77.

37876-G

przyjmą pracowników

mężczyzn do nowo budowanych 
wytwórni:

A  ślusarz*
A tokarzy
A spawaezy
A  energetyków
A  palaczy kotłów  wysokoprężnych
A  elektromonterów
A  autom atyków
A ustawiaczy, manewrowych i ma

szynistów lokomotyw spalino
wych

A  aparatowych przemysłu chemicz
nego *

A  w artow n ików  straży przemysło
wej

A elektroników
A pracowników bez zawodu uo 

przyuczenia zawodu aparlowy lub 
do pracy akordowej w ekspedy- 
cji

A laborantów
A konserwatorów dźwigów towaro

wo-osobowych

Zakład zapewnia

— zakwaterowanie w nowo powsta
łym  kompleksie hotelowym o wy 
sokim standardzie

— bezpłatne posiłki regeneracyjne
— obiady w stołówce pracowniczej
— dodatkowe urlopy dla większo

ści stanowisk pracy
— Zakłady Chemiczne „Police" pro

wadzą własne budownictwo mie
szkaniowe i stąd dla specjalistów

%istnieje możliwość łatwiejszego 
otrzym ania mieszkania

— wynagrodzenie wg zakładowego 
systemu wynagrodzeń

— pracowników ze Szczecina i  oko
lic  dowozimy transportem  zakła
dowym.

Szczegółowych in fo rm acji udziela 
• W ydział Kadr, pokój 30, tel. 17-40-02.

K L U B  MIĘDZYNARODOW EJ 
PRASY I  K S IĄ Ż K I 

w  Szczecinie
oraz

TOW ARZYSTWO PR ZYJAŹNI 
PO LSKO -KU BAŃSKIEJ 

o r g a n i z u j ą  
kurs języka hiszpańskiego 

dla początkujących.
Zapisy są przyjmowane w Szkole 
Podstawowej n r 54, ul. Obr. Sta
lingradu, sala 47 (II p.). codziennie 
oprócz środy, w godzinach od 16.30 
do 19.00. In form acja telefoniczna 
pod n r tel. 463-41, w  godz. od 8.00 

do 15.00.
113-K

Pracownicy poszukiwani
ROBOTNICZA SPÓŁD ZIELN IA 

W YD AW NICZA •
„PRASA—K S IĄ Ż K A —RUCH” 

Oddział w  Szczecinie 
ul. Czackiego 3a

piln ie  zatrudni na umowach agencyjnych 
osoby na stanowiska

S P R Z E D A W C Ó W

do punktów  sprzedaży na terenie 
Szczecina 

oraz
osoby w  w ieku do la t 40 na stanowiska 

KONWOJENTÓW

(dostarczanie prasy do punktów sprzedaży 
na terenie Szczecina) — wynagrodze
nie do 16 tys. zł — wymagane wykształ

cenie zasadnicze.
Od ww. grup pracowników nie są w ym a
gane skierowania z Urzędu Zatrudnienia. 
In fo rm ac ji udziela Dział Spraw Pracow
niczych tel. 351-14 i 476-01 w. 30 lub 

osobiście pokój n r 13.
112-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I-  -  d z ie n n ik  R S  W  „ P r a s a - K ^ ą ż U a - R u c h " .  W Y D A W C A ;/S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw «  P ra s o w e . R E D A K C J A  p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 M-oao S zcze c in  
a k r .  p o c z t. 70 925 R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41. s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 d? m ie js k i  462-35. d * . e k o n o m - m o r s k i  n - T  
d z  s p o r to w y  379-50. dz . łą c z n o ś c i t  C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  ! O g ło sze ń  70-550 S z c z e c ią  o l H o łd u  P ru s k ie g o  » J e l  304-34. Z a  t re ś ć  i t e r 
m in  d r u h u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  m e  p o n o «  o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a  N r in d e k s u  35034 D ru k ;  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e



KURIER 4  LEKTURA NA WEEKEND 4 LEKTURA NA WEEKEND 4 1  LEKTURA NA WEEKEND 4 LEKTURA 4 STRONA 13

Ciężarówka na 288 kolach!
WPRAWDZIE „małe jest pięk

ne", ale w technice nie można 
ograniczyć się tylko do „małego", 
gdyż potrzebne jest i „duże” . Gi
gantyczne konstrukcje, jakimi sq 
instalacje wiertnicze do wydoby
wania ropy z dna mórz, muszą 
być czasami transportowane. I 
właśnie do przewozu tych ogrom
nych konstrukcji zbudowano nie
zwykły pojazd — ciężarówkę na 
288 kołach, ważącą 306 ton i 
napędzaną przez cztery potężne 
silniki dieslawskie.

Interesujące może być jakie 
rozwiązania techniczne zastosowa 
no w tym pojeździe, gdyż pod 
wieloma względami nie ma on 
sobie równych w technice moto
ryzacyjnej. Otóż transporter ten 
składa się z wielu modułów. Moż 
na je w różny sposób zestawiać 
i uzyskiwać np. płaszczyznę, na 
której umieszcza się ciężar o wy
miarach 120 m i szerokości 2,5

m albo na przykład 30 m na 
11,5 metra. Pojazd ma odpowied
nio dużą ładowność. Charaktery
zuje ją następujący, współczynnik: 
jedna tona ciężaru własnego „mo 
że przewieźć" siedem ton ładun
ku. Tak w:ęc każdy sześcioosio-

wy moduł może przewieźć 180 
ton. Gdy zestawi się kilka takich 
modułów można sobie poradzić 
z ciężarem np. 1250 ton, a tyle 
waży część platformy wiertniczej, 
którą przewożono za pomocą o- 
wego transportera w norweskim 
mieście Stavanger.

Źródłem napędu są wspomnia
ne silniki wysokoprężne ole prze

niesienie napędu jest hydraulicz
ne. Inaczej wprost niemożliwe by
łoby napędzanie poszczególnych 
asi i kół, a także sterowanie ni
mi. Pojazd rozwinąć może maksy 
malnie prędkość 8 km na godz., 
gdy porusza s.ę bez ładunku i 
2 km na godz., gdy jest obciążo
ny. Układ sterowania ” pojazdu 
jest przykładem wykorzystania 
najnowszych osiągnięć elektronik: 
i hydrauliki. Kąt skręcenia kół i

wiele innvch parametrów tech
nicznych kontrolują urządzenia 
mikroprocesorowe. Wszystkie in
formacje zbiegają się w 4 mikro
komputerach centralnych, umiesz
czonych w 4 kabinach kierow
ców. Po to. by możliwe było ob
sługiwanie tej gigantycznej cięża
rówki 2 jednego miejsca (z jed
nej kabiny albo Jeż z zewnątrz) 
stworzono • możliwość odpowied

niego przełączania urządzeń elek 
tronicznych.

W każdym razie pojazd ten 
może obracać się w miejscu, po
suwać się bokiem, pokonywać za 
kręty itd. Ponieważ płaszczyzna 
ładunkowa musi być zawsze rów 
na — w pojeździe przewidziano 
możliwość wysuwania lub chowa 
nia zespołów jezdnych, regałowa 
nia ich położenia względem pod
łoża i skrzyni ładunkowej.

Gigantyczną ciężarówkę zbudo
wała firma w RFN, która specja
lizuje się w tego rodzaju pojaz
dach. A mają one zastosowanie 
nie tylko przy transporcie urzą
dzeń wiertniczych, lecz również 
przy przewożeniu rakiet kosmicz
nych. Pojazd taki kosztuje 10 min 
marek zachodnioniemieckich, ale 
rzadko która firma go kupuje i 
nie tylko ze względu na cenę. 
Najczęściej ciężarówkę tę wypo
życza się, gdyż dzięki modułowej 
budowie bez specjalnych trudnoś
ci może ona być dostarczona 
wszędzie za pomocą samolotu 
lub statku morskiego.

niezwykły pojazd

Zabetonowany skarbiec rzymski
N A UKO W CY uważają, że wydarzenie m iało miejsce ponad 

1600 la t temu. Oto rzymscy żołnierze podczas odw ro tu z w yp ra 
wy na północ m ie li zakopać ciężki skarbiec w pobliżu miejsco
wości Augusta Raurica, dziś zwanej Kaiseraugst i leżącej w  pół
nocnej Szw ajcarii, niedaleko Bazylei. Skarbiec zawierający w y
roby ze srebra już wtedy przedstawiał dużą wartość. Dziś nau
kowcy szacują ją na około JO m ilionów  franków  szwajcarskich. 
Są zresztą zdania, że dysponują zaledwie częścią skarbu, któ re 
go dzieje współcześnie przypom ina ją scenariusz k rym ina lne j 
opowieści.

Skarbiec przeleżał spokojnie w ziem i ponad 16 wieków. Prze
taczała się nad n im  historia . Ale ja k  to zw ykle  w  takich  w y 
padkach bywa, skarbcowi nie wyszło to ani na złe, ani na do
bre Tyle, że w  ciągu wieków kra jobraz nad skarbcem uległ za
sadniczym przemianom i w momencie, w k tó rym  rozpoczyna 
się jego współczesna historia , znajdował się nad n im  plac bu
dowy, mocno zresztą zaśmiecony.

W 1961 r. duży spychacz pracował nad wyrównaniem  terenu 
pod przyszłe boiska i pomieszczenia sportwe. W czasie prac 
kierowca spychacza n a tra fił na duży kaw ał „b lachy” . Nie zain
teresował s i f  nią j  m eta l wyciągnięty spod ziem i leżał, aż po
k ry ł go śnieg. Dopiero w  k ilk a  miesięcy później bawiący się na 
rozgrzebanym placu budowy uczeń znalazł więcej niż tuzin 
przedm iotów w  kształcie dysku. Spodobały mu się, ale wziął 
ty lko  jeden, k tó ry  pokazał nauczycielowi ze swojej szkoły. Ten 
poradził m alcowi, aby „wyrzucił to św iństwo” , co grzeczne 
dziecko natychm iast zrobiło. Później okazało się, że była to jed
na z najświetn iejszych sztuk skarbca, znana dziś jako taca 
Ariadny, poświęcona prawdopodobnie cesarzowi Konstantynow i 
W ielkiem u i.je go  synom (330—349).

Z kolei na placu znalazła się rodzina przypadkowych space
rowiczów. G łowa rodziny kopnąwszy jak iś  „kaw ałek m eta lu”  
stw ierdziła , że znajduje się na n ie j rysunek, k tó ry  spodobał się 
wszystkim . Była to taca Achillesa, najbardzie j później znany i 
ceniony okaz skarbca. Rodzina uniosła znalezisko, szybko wsia
dła do samochodu i odjechała do domu, kontentować się osobli
wą „blachą” .

Jednakże właścicielka pobliskiej restauracji „Pod lw am i” , k tó 
ra wyszła przed lokal, aby zaczerpnąć świeżego powietrza 
obserwowała tę scenę. Zaraz zresztą pospieszyła na miejsce, z 
którego uwieziono znalezisko. Przedtem jednak przytomnie za
notowała num er re jestracyjny samochodu. W łaścicielka „ lw ó w ” 
sama znalazła 5 dalszych tac, k tóre w  domu. gruntow nie oczy
ściła i  wypolerowała. Zadecydowała, że są dostatecznie piękne, 
by m ogły zdobić wnętrze je j restauracji.

Inny spacerowicz, który  niedługo potem przechodził przez 
plac budowy, odnalazł już ty lko  k ilk a  sztuk nieznanej mu ce
ra m ik i oraz coś w rpdzaju pokryw y wiadra. Zaciekaw iły go w y 
ry te  na n ie j rzym skie lite ry  P. ROMOLO, więc postanowił za
prezentować swoje znalezisko jakiem uś fachowcowi. Udał się 
do profesora Rudolfa Lau r-B e la rt jednego z p ionierów  badań 
nad starożytnością.

Właśnie profesor Lau r-B e lo rt uchodzi odtąd za odkrywcę 
rzymskiego skarbu z Kaiseraugst. W początkach 1962 r. rozpo
czął on prace wykopaliskowe na placu budowy. Oprócz archeo
logów nadzorowała je  ochotniczo w łaścicielka restaurac ji „Pod 
lw am i” , k tóra  dobrowolnie przyniosła swoje oczyszczone, rzym 
skie srebra i  wskazała ślad ich pierwszych odkrywców. C i po 
wysłuchaniu h is to rii skarbca oddali bez żalu swoje ozdobne 
„b lachy” .

Prowadzący wykopaliska naukowcy znaleźli jeszcze kilkanaś
cie egzemplarzy skarbu rzymskiego. Większość z n ich żyw i jed
nak przekonanie, że najświetniejsze egzemplarze spoczywają 
jeszcze w  ziem i i  co gorsza, być może na zawsze. Wełdug badań 
i pom iarów mogą się bowiem znajdować w  miejscach, które są 
od la t zabetonowane i  do k tórych praktycznie nie ma w  te j 
ch w ili dostępu. *

Dotychczasowe znaleziska z Kaiseraugst przedstawione zostały 
w  październiku br. na specjalnej ekspozycji muzeum historycz
nego w  Bazylei.

H a lina U ŻYC K A

Eksperyment w skali osiedla
„NAJN O W SZY to r tech

n ik i”  — to ty tu ł depeszy 
REUTERA, przedrukowanej 
w  londyńskim  dzienniku 
„TH E  G U A R D IA N ” 

PORYWACZE. szantażyści, 
osobnicy telefonujący z niecen
zura lnym i wyzw iskam i — 
s t r z e ż c i e  s i ę ’ Już od koń
ca października 1984 r. lepiej 
nfe próbujcie dzwonić do n i
kogo. kto żyje w Mitace. za
chodnim przedmieściu Tokio. 
Bowiem może się zdarzyć, że 
num er sood którego dzwonicie, 
ukaże sie w ie lk im i. wvraźnvm i 
cyfram i na tabliczce wm onto
wanej w aparat telefoniczny 
waszej o fia ry  Aparat może 
mieć ponadto przycisk, k tó ry  u- 
m ożliw i waszemu rozmówcy za 
alarm owanie po lic ji. jeszcze 
gdy trw ać będzie niepożądana 
dlań konwersacja.

Te i inne cuda te le fon ii udo
stępniono około 500 mieszkań
com M itak i. wybranym  na „k ró  
l ik i  doświadczalne” postępu, 
dzięki którem u w  sferze łącz
ności telefonicznej Japonią 
wkracza w  X X I  wiek. Do mo
delów aparatów oferowanych 
w  Mitace, należą: te le fon-te lew i 
zor i telefon połączony w  no
tesem. Wystarczy, że na jego 
kartce coś napiszecie lu b  nary
sujecie, a zaraz owo coś ukaże

się temu. do kogo dzwonicie 
Narada via TV może stać się 
dla biznesmena Chlebem po
wszednim. robienie zakupów 
może oznaczać dla pani domu 
ty lko  wybieranie tow arów  uka- 
zuiacvch sie je i na ekranie.

Eksperym ent w M itace umoż

cze ty lko  ja k i użytek ludzie 
zechcą zrobić z tych wszystkich 
nowych możliwości”  — mówi 
Hidesada Toriyam a. jeden z 
dyrektorów  państwowej Japoń
skiej Spółki Telegraficzno-Tele- 
fonicznej (NTT). I  tłumaczy: 
Zaczynamy teraz w Mitace. że 

by dowiedzieć się. czego ludzie 
beda prawdopodobnie chcieć. 
M itaka- iest dobra reorezenł a- 
tyw na oróbka proporcji ilościo

w ych między różnego rodzaju 
abonentami — mieszkańcami, 
instytucjam i, fab rykam i” .

Nowa technika um ożliw i do
konywanie czynności banko
wych... z domu, robienie zaku
pów — z domu, wszystko z do
mu. Pytanie, jak ie  staje przed 
nreszkańoami M itak i, brzm i: 
„Czy ktoś tego chce?” .

Nowa telefonia
Z O K A Z JI odbywającej 

się w  tym  roku  w  Japonii 
światowej w ys taw y „E x -  
oo 85”  zbudowano w  cen
tru m  Tokio ekran te lew i
zyjny o gigantycznych w y 
m iarach  25X^0 m etrów

liw iło  coraz powszechniejsze 
przechodzenie z konw encjonal
nej analogowej te le fonii na bar 
dziej skomplikowana, opartą na 
sygnałach cyfrow ych. W M ita 
ce bedzie sie je przekazywać 
przy użyciu świeżo opracowa
nego urządzenia na jp ie rw  via 
norm alny miedziany d ru t do 
abonentów spełniających rolę 
„k ró lik ó w  doświadczalnych” . 
Jednak n iektórzy abonenci — 
zwłaszcza f irm y  beda korzy
stać z nowości, ze św iatłow o
dów., k tórych cienkie n itk i mo
gą przenosić dużo wiecej roz
mów, niż czyni to ja k iko lw ie k  
d ru t z miedzi.

P lany przewidują, że do 1995 
roku łączność światłowodowa 
bedzie wszędzie, w całej Japo
n ii. „Po prostu nie w iem y jesz

Uśmiechnij się!

— Jeszcze masz 8 k ilog ra 
mów nadwagi. Ju tro  w ypastu j 
jesz i  w yfro te ru jesz podłogi.

—  Nie złość się, to  je j jedy -
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Rozmowy z la u re a ta m i p le b is c y tu  „ K u r ie r a “

Dawidowicz
przynależność do światowej elity 
torowców.

O Dawidowiczu fachowcy mó
wią: „ten chłopak to wielki ta
lent". I nie ma w tym stwier lże
niu żadnej przesady. Zawodnik ten 
uprawia bowiem kolarstwo zaled
wie 7 iat. Po pięciu był i jż  w 
światowej czołówce, dwukrotnie 
zdobywając na MS (1982. 1983) 
6 lokoty na dystansie 4 km.

Poniżej rozmowa z Ryszardem 
Dawidowiczem, którą rozpoczyna
my cykl wywiadów z laureatanr 
31 plebiscytu „Kuriera".

—- O czym marzy najlepszy 
sportowiec Ziemi Szczecińskiej u 
progu kolejnego sezonu startowe
go?

— Chciałbym zakwalifikować się 
do reprezentacji Polski na mi
strzostwa świata i zdobyć jedną 
z medalowych, lokat w wyścigu 
indywidualnym na 4 km.

—- Ilu polskich zawodników, 
NAJLEPSZYM sportowcem Ziemi ścigających się w pana koronnej 

konkurencji reprezentuje świato
wy poziom?

—  Niestety, niewielu. Właściwie

Szczecińskiej w 1984 roku wybra- 
ny został, w dorocznym plebiscy
cie Czytelników „Kuriera", kolarz
torowy Gryfa — Ryszard Dawido- jest nas tylko trzech: mój klubo
wicz. Ma 24 lata i jest jedynym 
szczecinianinem, który należy do 
światowej czołówki. Miniony rok 
przyniósł mu największe w do
tychczasowej karierze sukcesy. W 
Moskwie, na Zawodach Przyjaźni, 
wywalczył dwa brązowe medale 
—- w wyścigu indywidualnym i dru
żynowym na 4 km. Jest też mi
strzem kraju w obu tych konku
rencjach. Po udanym starcie w 
stolicy Kraju Rad, gdzie przez kil
kanaście minut byt posiadaczem 
rekordu świata na 4 km, dwu-

wy kolega Andrzej Sikorski oraz 
Mirosław Turowski z Moto Jelcz 
Oława i ja Powiedziałem: nieste
ty, niewielu — ponieważ wcale 
się z tego powodu nie cieszę 
Przy większej konkurencji, wyższy 
byłby na pewno poziom i łatwiej 
by nam było rywalizować z za
wodnikami zagranicznymi.

«— Dlaczego zatem jest was 
tylko trzech?

— Kolarstwo to sport, wymaga
jący drogiego sprzętu, licznych 
kontaktów, odpowiedniej bazy. A

swe ogromne możliwości, jak i

krotnie wygrał w Kolumbii ze zto- tymczasem ze sprzętem kłopoty, 
tym medalistą Igrzysk Olimpijskich torów w kraju niewiele, imprez też 
w Los Angeles Stevern Haegfem za mało U nas w Szczecinie, 
(USA), potwierdzając tym samym wskutek przedłużającej się mo

dernizacji obiektu przy Ol. Wojska 
Polskiego, torowcy trenują nadal 
na... szosie. Gdzie i jak więc szko
lić następców?

—  Mimo to poziom w Gryfie nie 
obniżył się?

— Zgoda, ale dotyczy to czo
łówki, która posiodta wcześniej 
pewne umiejętności, ma też od 
czasu do czasu okazje do treno
wania i startowania w kraju lub 
za granicą. Nie ma natomiast wa
runków do pracy z młodzieżą. Po
za tym rosną koszty utrzymania 
klubu, którego zawodnicy muszą 
być w ciągłych rozjazdach Brak 
toru może więc w przyszłości od
bić się na poziomie...

— Czy podejmie pan w tym ro
ku próbę odzyskania rekordu 
świata?

— Jeśli będę się ścigał na któ
rymś z szybkich drewnianych to
rów np. w Moskwie, Wiedniu, czy 
Kolumbii — na razie udział w im
prezach tam organizowanych je
dynie rysuje się —  to próbę taką 
podejmę. Zdaję sobie jednak spra
wę, że osiągnięcie lepszego wyni
ku niż 4.36,54 będzie szalenie 
trudne.

Czemu zawdzięcza pan swo
je kolarskie sukcesy?

— Ciężkiej pracy, wspartej po
noć talentem, odrobiną kolarskiej 
smykałki i dobremu trenerowi. 
Gdy w 1977 roku zacząłem się 
ścigać w Zootechniku Kołbacz, po
czątkowo na szosie, zwrócił na

K. Jaskuła popłynie 
w przyszłym roku
P O D J Ę T Ą  w  u b . r o k u  p o n o w n ą  

p r ó b ę  s a m o tn e g o  o p ły n ię c ła  g lo b u , 
k p t .  H e n r y k  J a s k u ła  m u s ia ł  p rz e 
r w a ć  z p o w o d u  p rz e c ie k ó w  ja c h tu  
„ D a r  P rz e m y ś la ” .

—  C Z Y  z r e z y g n o w a ł p a n  z r e js u  
d o o k o ła  ś w ia ta ?  —  z a p y ta ł  p r z e 
m y s k ie g o  ż e g la rz a  d z ie n n ik a r z  
P A P .

—  L U D Z IE  m o rz a  są tw a r d z i  i  
t a k  ła tw o  n ie  p o d d a ją  s ię  t r u d 
n o ś c io m . P o p ły n ę ,  a le  w  p r z y 
s z ły m  r o k u ,  p ra w d o p o d o b n ie  w  p o  
ło w ię  l ip c a .  N a to m ia s t  d o  w io s n y  
b r .  S to c z n ia  J a c h to w a  im .  C o n ra 
d a  w  G d a ń s k u  z o b o w ią z a ła  s ię  u -  
s z c z e in ió  „ D a r  P r z e m y ś la ”  i  p rz e z  
c a ły  sezo n  s łu ż y ć  o n  b ę d z ie  p rz e 
m y s k im  ż e g la rz o m .

Notatnik sportowy
•  W O D N E  O c h o tn ic z e  P o g o to w ie  

R a tu n k o w e  o r g a n iz u je  k u r s  n a  s to 
p ie ń  m ło d s z e g o  r a to w n ik a ,  p r o p o 
n u ją c  m . in .  s z c z e c iń s k im  z a k ła d o m  
p r a c y ,  k tó r e  p o s ia d a ją  w ła s n e  p r z y  
w o d n e  o ś r o d k i  w y p o c z y n k o w e ,  d e 
le g o w a n ie  n a ń  s w o ic h  p r a c o w n i
k ó w .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  Z W  
W O P R  p r z y  u l .  H e y k i  (n a d  K a n a 
łe m  Z ie lo n y m )  te l.  477-44.

•  K O M IT E T  O r g a n iz a c y jn y  X : 
R e k r e a c y jn e g o  T u r n ie ju  N a j le p 
s z y c h  w  S ta rg a rd z ie ,  p r z y jm u je  do  
15 b m . z g ło s z e n ia  z a k ła d ó w  p ra c y , 
p r a g n ą c y c h  u c z e s tn ic z y ć  w  te j  im 
p re z ie .  Z a p is y  w  O ś ro d k u  S p o r tu  
l  R e k re a c . il w  S ta r g a rd z ie  p r z y  u l .  
S z c z e c iń s k ie j 35.

imprezy sportowe
P I Ą T E K

G o d z . 18 —  h a la  W D S  —  m e cz  
s ia tk a r z y  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  — 
S ta l  S to c z n ia  —  L e g ia .
S O B O T A

G o d z . 11 —  G r y f in o —p a r k in g  p r z y  
a l .  W o j.  P o ls k ie g o  —  b ie g  p o  z d r o 
w ie .

N IE D Z IE L A

G o d z . 12 —  h a la  W D S  —  m e cz  
s ia t k ó w k i  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  — 
S t a l  S to c z n ia  —  R e s u rs a .

G o d z . 15 —  G r y f in o  —  P a r k  M i i  J- 
* k i  —  g r y  i  z a b a w y  r e k r e a c y jn a

mnie uwagę trener Waldemar 
Mosbauer, który pokierował moim 
szkoleniem i nauczył jazdy na fo
rze. i tak trefiłem z rodzinnej Kc- 
morówki k. Kołbacza do szczeciń
skiego Gryfa, który stał się noim 
cknem no świat

— Czy poza kolarstwem pasjo
nuje się pan jeszcze jakimś ;nnyrr 
sportem?

— No kibicowanie nie marr 
zbyi wiele czasu będąc w c'q- 
giych rozjazdach. Interesują mnie 
wyścig motocyklowe Lubię szyb 
kość... loteż gdy jest okazja, stc 
ram się ie oglądać.

— Na mecze piłkarskie pan ne 
chodzi? -

— Nie. w o lę 'k ino , Zwłaszcza 
filmy z Anną Dymną

— Dziękujemy za rozmowę.
J G3AŻEWICZ

Światowe Igrzyska Halowe w Paryżu

Czy Polacy zdobędą medale?
T E G O R O C Z N Y  's ę -  c le  ś w ia to w e j  l a ?  P o p rz e d n ie  la -  

z o n  le k k ie j  a t le t y k i  ta  d o w io d ły ,  że  n ie w ie lu  z n a k o m i-  
b ę d z ie  n ie z w y k le  b o -  t y c h  le k k o a t le tó w  lu b i  s ta r to w a ć  
g ą ty  w  im p r e z y  s p o r -  p"od d a c h e m . D u ż e  w ię c  je s t  p r a -  
to w e . P r a k t y c z n ie  n ie  w d ó p o d o b ie ń s tw o ,  że p o d o b n a  s y -  
r r ia l  co  m ie s ią c  b ę -  tu a c ja  b ę d z ie  w  ty m  r o k u .  S p o ś ró d  
d z ie m y  p a s jo n o w a ć  p o ls k ic h  le k k o a t le tó w  w  P a ry ż u  
s ie  z a w o d a m i o r a n -  w y s tą p ią :  D  B u ła k o w s k a .  J . K o 

dze  ś w ia to w e j  lu b  p r z y n a jm n ie j  m as , J . W s z o la . K .  K r a w c z y k .  M . 
k o n ty n e n ta ln e j .  K l im c z y k ,  M . K o la s . M  Ż e r k o w -

W  u b ie g ły m  r o k u  z m a g a n ia  le k -  s k i  i H . K r ie g e r .  W s z y s tk o  w s k a -  
k o a t le tó w  ro z p o c z ę ły  s ię  w  lu t y m .  / u j e na  to . że 'n a jw y ż s z y  b ę d z ie  
s ta r te m  w  h a lo w y c h  z a w o d a c h  o p o z io m  s k o k u  o ty c z c e  W y s tą p ić  
m is t rz o s tw o  E u ro p y  D o  n ie d a w n a  b o w ie m  m a ją :  r e k o rd z is ta  ś w ia ta  
w s z y s tk o  w s k a z y w a ło ,  że t a k  te ż  v - t e j  k o n k u r e n c j i  <5'.85 m )  T h ie r r y  
b ę d z ie  i w  tv r a  r o k u .  P rz e d  k i l k u  - v ig n e r o n ,  S ie rg ie j  B u b k a  i  M ik ę  
ty g o d n ia m i o o s ta n o w io n o  J e d n a k  T u l lv e .  J e ż e li do  P a ry ż a  p r z y je d z ie  
te  od- r o k u  1985 r o z g ry w a n e  b ę d ą  n a j le p s z y  le k k o a t le ta  ś w ia ta  C a r l 

ś w ia to w e  ig r z y s k a  h a lo w e  w  L e w is  o ra z  L a r r y  M y r ic k s  : R o g e r 
le k k ie j  a t le ty c e .  G o s p o d a rz e m  K in g d o m  w te d y  i In n e  k o n k u r ë n -  
o ie rw s z y c h  ig r z y s k  1est P a ry ż  '  (18 c je  w z b u d z a  o g ro m n e  z a ’.n te rè s o -  

19 b m  ). a o r o g r a m  z a w o d ó w  o -  w a n ie .  
u e .im u je  12 k o n k u r e n c j i  m ę s k ic h  * •  ‘ •
'60 i  100 m  p p ł . ,  200 m 400 m , 800 R E D A K C J A  z n a n e g o  f ra n c u s k ie g o  
m e tr ó w ,  1300 m . 2000 m  s k o k  w  p is m a  . . I /E o u lp e ”  o g ło s i ła  l is tę  ra n  

s k o k  w z w y ż , s k o k  ó ty c z c e , k in g o w ą  za r o k  ¡984 W  k a t e g o r i i
tuła : 10 k  >t r ó js k o k .  p c h n ię c ie  

b ie e y c h  '60 i  100 m  p p ł. ,  200 m , 400 m  
390 m e t r ó w ,  1 500 m , 3 000 m . s k o k  w  
d a l,  s k o k  w z w y ż ,  p c h n ię c ie  k u lą ) .

C Z Y  p o d p a ry s k a  h a la  B e re y  g o 
ic ie  b ę d z ie  n a jw y b i tn ie js z e  p o s ta -

Co słychać u pięściarzy Stali Stocznia?

Mobilizacja, ale...
D L A  s z c z e c iń s k ie  B o ja n o w s k i  o ra z  Z a g łę b ie  L u b in ,  

p o d  d o ś w ia d c z o n y m  o k ie m  b y łe g o  go p t ę s c ia r s t w a ,  plęSci a r M  M a ss ie ra . 
które m a  bogate
t r a d y c j e  n a i w a ż -  P r a w ie  w s z y s tk ie  d r u ż y n y  m a - 

. . J . . j ą  d o b re  w a r u n k i  t r e n in g o w e ,
n r e js z y m  z a a a m e m  Sp 0 re  za p le c z e  s z k o le n io w e , a ta k ż e  
W  n o w y m  r o k u  w a r to ś c io w y c h *  z a w o d n ik ó w .  J a k  

j e s t  u t r z y m a n i e  s ię  w  b o k s e r -  w  s y tu a c j i  u m ie js c o w ić  n a sze - 
s k i e j  e k s t r a k l a s i e .  S t a l  S t o -  g o  b r a la ” » ‘ " 1'a ?  
c z n ia  j u ż  p o  r a z  d r u g i  z n a la z -  B e z  w z m o c n ie n ia  d r u ż y n y  n a w e t  
ł a  w  f f r o n ip  n a i l p o s z v c h  n a jw ię k s z a  a m b ic ja  n ie  po m o że ,i a  s ię  w  g r o n i e  n a j i e p a z y c n  n łe  m ó w ią c  1uż 0  p r z y k ła d n y m  t r e  
d r u ż y n  w  k r a j u .  C h c ia ło b y  s ię ,  n in g u .  
ż e b y  p o z o s t a ła  w  t y m  d o b o r o -
w y m  t o w a r z y s t w ie  j a k  n a j d l u -  J o w S i S
z e j .  ż a d n e g o  z 1 - l ig o w y c h  z a w o d n ik ó w

z in n y c h  o ś ro d k ó w . P o  p r o s tu  ic h  
P R Z Y P O M IN A M Y , lż  w  I  l id z e  w y m a g a n ia  b y ły  b a rd z o  w y g ó ro w a -  

b o k s e r s k ie j u c z e s tn ic z y  8 d r u ż y n ,  ne .
C z o łó w k a  t o  d w a  z e s p o ły  w a rs z a -
w s k łe  — L e g ia  1 G w a r d ia ,  o ra z  w  Wy n i k U ta k ie g o  o b r o tu  s p r a w y  
C z a r n i S łu p s k  1 J a s t rz ę b ie . W  u b . p o d ję to  r o z m o w y  z M K S  P o g o ń , 
r o k u  a w a n s  u z y s k a ły  o p ró c z  S ta l i .  k t 6 r e j  d r u ży n a  sp a d ła  z I I  l ig i .  
O l im p ia  P o z n a ń  k tó r ą  t r e n u je  D y s k u s je  Jeszcze t r w a ją ,  a le  w ia -  
d a w n y  s z c z e c iń s k i s z k o le n io w ie c  d o m 0 i że t r e n e r  B u c z y ń s k i z a in 

te re s o w a n y  je s t  d w o m a  z a w o d n i
k a m i :  W y s z y ń s k im  1 K a m iń s k im .  
N ie  m o ż n a  w  t e j  s y tu a c j i  p o m in ą ć  
f a k t u ,  że n a j le p s z y  z a w o d n ik  P o 
g o n i — Z ie n te k  t r e n u je  o b e c n ie  w  
O l im p i i  P o z n a ń . D z ia ła c z e  szcz e c iń  
s k ie g o . b o k s u  n ie  m o g li  b o w ie m  
z a ła tw ić  je g o  s p ra w  w o js k o w y c h .

N A S I  p ię ś c ia rz e  u d a ją  s ię  
n a  o b ó z  o g ó ln o r o z w o jo w y  do  K a r 
pa cza , a p ó ź n ie j t r e n o w a ć  b ę d ą  w  
p o m ie s z c z e n ia c h  k lu b u  G ó r n ik  W e 
so la , s p a r u ją c  z  b o k s e r a m i Ś lą s k a . 
P ie rw s z y  m e cz  w  l id z e  s ta lo w c y  
ro z e g ra ją  w  S z c z e c in ie  9 lu te g o  z 
d r u ż y n ą  Ig lo o p o lu  z D ę b ic y .  O d m a 
ja  d o  je s ie n i  n a to m ia s t  n a s tą p i 
p r z e rw a  w  r o z g ry w k a c h  l ig o w y c h .

m a ju  w  B u d a p e s z c ie  od b ę d ą  
n is tr z o s tw a  k o n ty n e n tu .  O s ta -  
p o ls c y  p ię ś c ia rz e  n ie  z a n o to 

w a l i  zb .y t w ie lu  s u k c e s ó w  n a  m i
s tr z o s tw a c h  E u ro p y .  M o że  ty m  r a 
ze m  b ę d z ie  le p ie j?  D o  k a d r y  n a 
r o d o w e j  z a k w a l i f ik o w a n y  z o s ta ł m . 
in .  s z c z e c in ia n in  Ę . M a jd a ń s k i ,  k tó  
r y  w  ' s ty c z n iu  na  o b ó z  p rz y g o to 
w a w c z y  p o je d z ie  d o  Z a k o p a n e g o .

Na międzynarodowych

turniejach

I miejsce Czarnych 
i ostatnie Stali

O STATNIO  I-ligow e druży
ny koszykarek Czarnych i  siat 
karzy S tali Stocznia uczestni
czyły w  m iędzynarodowych tu r 
niejach, rozgrywanych poza gra 
nicam i kra ju . Znacznie lepiej 
od s iatkarzy spisały się koszy- 
ka rk i, które w yg ra ły  tu rn ie j w 
Kopenhadze, pokonując stołecz
ne drużyny duńskie: Stevens- 
gade (w icemistrz tego kra ju ) 
119:48 (67:19) i  BMS 94:45 (49: 
21) oraz zespół szwedzkiej eks 
traklasy Malbas Malmoe 85:63 
(42:32). Siatkarze S ta li nato
m iast zajęli ostatnie, czwarte 
miejsce na tu rń ie ju  w Genk 
(Belgia), k tó ry  wygrała mlejsco 
wa drużyna Herm ann przed ze 
społem Grenoble i reprezenta
cją NRD. (Jg)

Plebiscyt sportowy „K urie ra “

Nagrody dla Czytelników
W Ś R Ó D  - C z y te ln ik ó w ,  k tó r z y  n a -  13—15 w  K lu b ie  O l im p i jc z y k a  p r z y  

d e s ła l i  k u p o n y  n a  na sz  k o n k u r s -  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  ( k o r t y  te -  
p le b is c y t  n a  10 n a j le p s z y c h  s p o r -  n ls o w e ) .
to w c ó w  ł  3 n a j le p s z y c h  t r e n e r ó w  
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j,  w  1984 r . .  r o z 
lo s o w a n e  z o s ta ły  n a g r o d y ,  u fu n d o 
w a n e  p rz e z  K lu b  O l im p i jc z y k a  i  
r e d a k c ję  „ K u r i e r a ” .

N a g ro d y  K lu b u  O l im p i jc z y k a  w  
p o s ta c i s p r z ę tu  '"s p o rto w e g o  w y ło -

A lb u m y ,  u fu n d o w a n e  p rz e z  „ K u 
r ie r ”  w y lo s o w a l i:

D a r iu s z  D ę b s k i za m . S z c z e c in , u l .  
K ło n o w ic a  14 ( In t e r n a t  Z S S ), A n 
d r z e j  F i l ip e k  z a m . S z c z e c in , u l.  
E m i l i i  P la te r  75/3, S ta n is ła w  K o -  

s o w a n o  n a  k u p o n y  n a d e s ła n e  b ie r s k i  z a m . S z c z e c in , u l .  L e s z c z y ń -  
p rz e z : T a d e u s z a  S k r ę tn e g o  z a m . s k ie g o  28. W ło d z im ie r z  Ż y w ło łe k  
S z c z e c in , u l .  R o b o tn ic z a  25 ( p i łk a ) ,  z a m . S z c z e c in , u l .  M ie s z k a  I  104/51 
Z b ig n ie w a  D e ru s z e w s k łe g o  z a m . o r a z  S ta n is ła w  G ło g o w s k i za m . 
S z c z e c in , u L  S m o la ń s k a  3 ( r a k ie -  S z c z e c in , u l .  J a n ic k ie g o  7. N a g ro -  
ta  te n is o w a )  i  T e re s ę  M u lc z y ń s k ą  d y  m o żn a  o d b ie ra ć  o d  p o n ie d z ia ł-  
z a m . S z c z e c in , a l.  M . B u c z k a  37/8a k u  w  go dz . 13—15 w  s e k r e ta r ia c ie  
( s t r ó j  s p o r to w y ) .  N a g ro d y  m o ż n a  „ K u r ie r a ”  p ł .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, 
o d b ie ra ć  o d  p o n ie d z ia łk u  w  g o d z . I I I  p .  p o k ó j  53.

s ię

le k k o a t le tó w  p ie rw s z e  m ie js c e  
w a lc z v l i  z a w o d n :c y  U S A  — 1331
p k t .  p rz e d  Z S R R  -  926 p k t .  i N K O
503.5 p k t .  P o ls k a  zo s ta ła  s k la s y f i 
k o w a n a  na  d z ie w ią te j  p o z y c j i  — 
323 p k t .  W ś ró d  le k k o a t le te k  p ie rw  
s»ę m ie js c e  p r z y p a d ło  e k ip ie  ZS R R
-  1106 p k t . .  p rz e d  N R D  — 739 p k t .  

U S A  — 427.5 o k t .  P o lk i  z n a la z ły
s ie  n a  ó s m e j p o z y c j i  — z d o ro b 
k ie m  120,5 p k t .  W  k la s y f i k a c j i  łą c z 
n e j z w y c ię ż y ła  r e p re z e n ta c ja  ZSR R
-  2045 p k t - .  p rz e d  U S A  —  1775.5
p k t .  i  N R D  — 1270.5 p k t .  N a
ó s m e j p o z y c j}  P o ls k a  z w y n ik ie m
243.5 p k t .  B .T .

l-ligowi siatkarze
powracają na parkiety

Szczecinianie grają 
z mistrzem Polski

D Z lS  w  h a l i  W D S  
(g o d z . 18) d o jd z ie  do  
n ie z w y k le  c ie k a w e g o  
p o je d y n k u  o m is t r z o 
s tw o  I  l i g i  w  p i łc e  
s ia tk o w e j .  Z m ie rz a  
s ię  b o w ie m  d w ie  
c z o ło w e  d r u ż y n y  u -  

b ie g ło ro c z n y c h  r o z g r y w e k  — m is t r z  
k r a j u  w a rs z a w s k a  L feg ia  z t r z e c im  
z e s p o łe m  S ta lą  S to c z n ia . W  p ie r w 
s z e j fa z ie  te g o ro c z n y c h  r o z g ry w e k  
s ia tk a r z o m  s to łe c z n e j L e g i i  n ie  b a r  
d z o  s ię  w io d ło .  J e d n a k  z m ia n a  t r e  
n e ra  ( fu n k c ję  tę  o b ją ł  p o n o w n ie  
H u b e r t  W a g n e r )  d a ła  p o z y ty w n e  
s k u t k i ,  g d y ż  o s ta tn ie  p o je d y n k i  L e 
g i i  n a  o g ó ł k o ń c z y ły  s ię  z w y c ię 
s tw a m i i  je d n o c z e ś n ie  w a r s z a w ia 
n ie  w ę d r o w a l i  w  g ó rę  ta b e l i .  W  
m e c z u  o s t a tn ie j  k o le j k i  p o d o p ie c z 
n i  t r e n e r a  W a g n e ra , n a  cz e le  z f i 
la r a m i  d r u ż y n y  D rz y z g ą  i  S te fa ń 
s k im ,  p o k o n a l i  n a  w y je ź d z ie  
G w a r d ię  3:2.

O b e c n ie  L e g ia  m a  21 p k t .  i z n a j 
d u je  s ię  na  3 p o z y c j i ,  a l id e r  — 
R e s o v ia  z d o b y ł d o  t e j  p o r y  22 
p u n k t y .  D w a  p u n k t y  o d  p r z o d o w 
n ik a  ta b e l i ,  d z ie lą  s ia tk a r z y  S ta l l  
S to c z n ia  (5 p o z y c ja  — 20 p k t . ) .  
k tó r z y  n ie  m y ś lą  o  r e z y g n a c ji  z w y 
w a lc z e n ia  c z o ło w e j p o z y c j i  w  k r a 
ju .  D la te g o  do  te g o  s p o tk a n ia  p r z y  
g o to w u ją  s ię  n ie z w y k le  s ta ra n n ie ,  
z m y ś lą  o  z w y c ię s tw ie .

W  n ie d z ie lę  (g. 12) S ta l s p o tk a  
s ię  z o s ta tn ia  d r u ż y n ą  l i g i  — R e 
s u rs ą  (10 lo k a ta  — 14 p k t . )  i  s to i 
p rz e d  ła tw ie js z y m  z a d a n ie m , n iż  w  
d z is ie js z y m  m e c z u  p r z e c iw k o  w a r 
s z a w s k ie j L e g i i .

K ie r o w n ic tw o  S ta l l  S to c z n ia  i n 
f o r m u je ,  że k a r t y  w o ln e g o  w s tę p u  
w y d a n e  p rz e z  te n  k lu b  w -  u b ie 
g ły m  r o k u  są w a ż n e  d o  31 s ty 
c z n ia . 1985 r .  (b t)

PZPN usiali term inarz rozgrywek

Zamiast Włochów-Finowie
W  B R . p i łk a r z e  P o ls k i,  p ró c z  e l im i  ca , zaś z a k o ń c z e n ie  23 c z e rw c a . W  

n a c y jn e g o  m ecz 'u  m is t r z o s tw  E u ro -  m a r c u  o d b ę d ą  s ię  4 k o l e j k i  (10,17, 
p y  z B e lg ią ,  n a  w ła s n y m  te re n ie  23 i  31), w  k w ie tn iu  (7, 14; 21) i
z a g r a ja  t y l k o  r a z ,  17 k w ie tn ia  z ... m a ju  (5, 11 1 23) p o  3, a w  c z e rw c u
F in la n d ią .  (5, 9, 16, 19 ł  23) 5.

—  D la c z e g o  n ie  d o jd z ie  d o  p ia n o -  S p o tk a n ia  ć w ie r ć f in a ło w e  P u c h a -  
w a n e g o  w  ty m  cza s ie , a t r a k c y jn e -  r u  P o ls k i  z a p la n o w a n o  n a  3 1 13 
g o  m e c z u  z W ło c h a m i?  — Z  ty m  m a rc a , p ó ł f in a ło w e  n a  3 i  10 k w ie t
p y ta n ie m  d z ie n n ik a r z  P A P  z w r ó c i ł  n ia .  a f i n a ł  o d b ę d z ie  s ię  26 c z e rw
s ię  d o  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  c a  b r .
P Z P N , Z b ig n ie w a  K a liń s k ie g o .

—  W ło s i,  w  t y m  te r m in ie  n ie  
m a ją  cza su  g ra ć  z n a m i.  D o  s p o t
k a n ia  re w a n ż o w e g o  za m e cz  w  Pes 
c a rz e  o c z y w iś c ie  d o jd z ie ,  a le  w  
d r u g ie j  p o ło w ie  b r .  lu b  w  n a s tę p 
n y m .

S p o tk a n ie  z f i ń s k im i  p i łk a r z a m i 
o d b ę d z ie  s ię  w ię c  d o k ła d n ie  w  d r u  
gą  ro c z n ic ę  re m is o w e g o  m e c z u  o -  
b u  d r u ż y n  ro z e g ra n e g o  w  1983 r .  
w  W a rs z a w ie  w  e l im in a c ja c h  m i
s t r z o s tw  E u ro p y .

P Z P N  u s t a l i ł  t e r m in a r z  w io s e n 
n y c h  r o z g ry w e k  p i łk a r s k ie j  e k s t ra  
k la s y .  In a u g u r a c ja  n a s tą p i 10 m a r -

Grubba-drugi
w Europie

W  B U D A P E S Z C IE  p o d a n o  d o  
w ia d o m o ś c i k la s y f ik a c je  n a j le p 
s z y c h  z a w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w  
1964 r o k u  w  te n is ie  s to ło w y m . 
W ś ró d  m ę ż c z y z n  A n d r z e j  G r u b b a  
s k la s y f ik o w a n y  z o s ta ł n a  d r u g ie j  
p o z y c j i  za S zw e d e m  U lfe m  B e n g -  
s to n n e m , a L e s z e k  K u c h a r s k i  z a j
m u je  13 m ie js c e .



s

KURI ER A POKRÓTCE A POKRÓTCE A POKRÓTCE A POKRÓTCE A POKRÓTCE A POKRÓTCE APOKRÓTCE A STRONA 15

P O L S K I (228-950) „ F a r f u r k a  k r ó lo 
w e j  B o n y ”  g . 11; s o b o ta : g . 11, 14; 
n ie d z ie la :  g. 11; M A Ł A  S C E N A  — 
„ J a  P o la k  b e z n a d z ie jn y . . . ”  g . 19 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  W S P Ó Ł 
C Z E S N Y  (423-75) „ B ia łe  m a łż e ń s tw o ”  
g. 19 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  w  
n ie d z ie lą  o  g . 21 —  „ P ie r ś c ie ń  ł  r ó 
ż a ” :  M U Z Y C Z N Y  (889-02) s o b o ta : 
„ M ó j  p r z y ja c ie l  B u n b u r y ”  g . 19.30; 
n ie d z ie la :  g . 10; S A L A  P R Ó B  (Z a 
m e k )  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ E s k u r ia ł ”  
g. 19; F IL H A R M O N IA  —  k o n c e r t  g. 
19; s o b o ta : g . 17; P L E C IU G A  —  so 
b o ta :  „ L a ta ją c y  w ia t r a k ”  g . 17; n ie 
d z ie la :  g. 11 (o d  1. 5).

K I N A

D E L F IN  (488-70) „ T o m  H o r n ”  g . 
15.45, 18, 20 — U S A , 1. 18; s o b o ta  
i  n ie d z ie la :  „ L e k k ie  o b ra ż e n ia  c ia 
ła ”  g . 15.45, 18, 20 -  w ę g ., 1. 18; 
C O L O S S E U M  (458-18) „ K la s z to r  S h a 
d i n ' ’ g . 15, 17.15, 19.30 — H o n g k o n g -  
c h iń s k i ,  1. 15 (p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie 
d z ie la ) ;  K O S M O S  (380-03) „ K la s z to r  
S h a d in ’ ’ g . 9, 11.15, 13.30, 10, 11.15,
20.30 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
B A Ł T Y K  (733-35) „ T r ę d o w a ta ”  g. 
15 — p d . ,  1. 12; „G a n g s te r z y  szos”  
g . 16.45, 19.15 k a n a d .,  1. 15 (s o b o ta  
i  n ie d z ie la ) ;  P O L O N IA  (22-19-34) 
„ M ły n a r c z y k  i  k o t k a ”  g . 15.30 —  
N R D ; „ K a m ie n n ą  ta b l ic e ”  g . 18,
18.30 — p d . ,  1. 15; s o b o ta  i  n ie 
d z ie la :  „ C z t e r e j  p a n c e r n i i  p ie s ”  
S * 1* Pol-» cz . I ;  „ P a m p a l in i  
* ,Y e tJ 8- 14 — p o i . ;  „ M ły n a r c z y k  
i  k o t k a ”  g . 15 —  n r d ; „ P ie r ś c ie ń  
k s ię ż n e j A n n y ”  g . 16 — p o i . ;  „ K a 
m ie n n e  ta b l ic e ”  g . is  —  p o i. ,  ł .  15: 
P IO N IE R  (475-02) „ B e z  s k r u p u łó w ”  
g . 14.30. 16.30 -  f r „  1. 15; „ P o l i 
c ja n t k a ”  g . 18.30, 20.30 — f r „  L  18; 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ P ie s  w  c y r k u ”

*®> H» H .  15; „ B ł ę k i t n y  p t a k ”  
. .  “  ra d ź . ;  „ B e z  s k r u p u łó w ”  g.

i»6 , 9ft8ŚAS u w I I m l ' 15’ - P o l ic ja n t k a ”  g . 20.30, H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  p ią 
t e k :  „ S z a ta n  z  7 k la s y ”  g . ie .30 _
P«?«»’ »»2 a n t ia r m  n a  e m e ry tu r z e ”  e 
id iS L iT  f m’ L  12; » R U Ź B A  (358-05) 
£ ąi7k ’l®,,TrZeb,a ?abiĆ Xą m»°ŚĆ” V *  —  p o i. ,  1. 18; Z A M E K  —
V7o .l y  te n  z g ie łk ”  g . 17, 19.30 -
m a m  L  .  » o b o ta : g. i« ,  18.30;

p ią te k :  . .T y s ią c  m il ia r d ó w  
d o la r ó w  ” g  15.30. 18. 20.15 _  f r „
M iF i i r  o s t a :  .*•• 17' 19-30; P R O - 
m i ł n  (374-95) s o b o ta : „ J a  c ie  t r z v -  
m a m  t y  m n ie  t r z y m a s z  z a b r ó d k e ”  
f i  “ • ’  Ł  12; n ie d z ie la :  g .
J.1* i * t  **■ S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  
n ie d z ie la :  . .T o o ts ie ”  g. 1715 19 15
d z i i i ’a .1  ( D ą b ie ) 5n ie
a  , . .P o s z u k iw a c z e  z a e rn io n e l
f ,  r k ‘ .  W .« . 19 -  U S A  i
, X >  J a " "

, IU n ? i K  <s J<»<=y») „ D u c h ”  B. * i i  
.U S A , 1. 15; s o b o ta , g . 13; P rze z  

d z iu rę  w  ś c ia n ie ”  g . 12 _  ¿01.; ^

B A J K A  ” »*• 17 ~  U S A - L  15*(P o lic e )  ..Ja  c le  tr z y m a m , 
xy  m n ie  tr z y m a s z  za b r ó d k ę ”  g. 17 

f r . .  1. 18; „ K a r a te  p o  p o ls k u ”  g.
, ~T P o l-. 1. 1 8 (p ią te k  s o b o ta  i  

m e d z ie ia ) ;  b i a ł y  Ż A G IE L  (T rz e 
b ie ż )  n ie d z ie la .  „1941”  g. ja  _  

} ’  ^ ł5-: , Z A T O K A  (N o w e  W a rp -  
n ie d z ie la :  „ T r z e c i  k s ią ż ę ”  g .

16.30 — C S R S ; „U c ie c z k a  n a  A te -  
f ó , 18, ~ . a n g -  L 15 = J U T R Z E N 

K A  (C h o jn a )  „P r o c e s  p o s z la k o w y ”
805043 i  n ie d z ie la ) ;  

G R Y F  ( G r y f in o )  n ie d z ie la :  ..B lu e s  
B r o th e rs ”  — U S A . 1. 15; „ J a r a  C i-  
m e r m a n ”  — C S R S , 1. 12; R O B O T 
N I K  (P y rz y c e )  p ią te k  1 n ie d z ie la :  
„ P a r s z y w a  d w u n a s tk a ”  — U S A , 1. 
18: „ S ie d m io g r o d z ia n ie  n a  D z ik im  
Z a c h o d z ie ”  — ru m ..  L 12; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  n ie d z ie la :  ..N a jle p s z y  
k u m p e l ’ * — U S A . 1. 15; „ N ie b ia ń -  
s ta e  d n i”  -  U S A . 1. 15; W E N U S  
(G o le n ió w )  „ K s ię ż n ic z k a "  r u m . 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  IN A  
(S ta rg a rd )  „ C z y  le c i z n a m i p i lo t? ”

—  U S A , 1. 12; s o b o ta  i  n ie d z ie la :
„ G a n d h i ”  — a n g .. 1. i5 ;  D A R
(S ta rg a rd )  „ P ie n ią d z ”  — f r . .  1. 18; 
„ T a je m n ic e  s ta re g o  o g r o d u ”  p o i. 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  •  C U 
K R O W N IK  (S ta rg a rd )  n ie d z ie la :  
„ S e k s m is ja ”  — p o i. .  L  15; „Ż o n a  
d la  A u s t r a l i j c z y k a ”  — p o i.

P o ra n k i  d la  d z ie c i I m ło d z ie ż y  
(n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  -  „ K i t k a ”  g . 14; P O L O 
N IA  —  „ C z t e r e j  p a n c e r n i i p ie s "
g . 11: „ P a m p a l in i  i  Y e t i ”  g . 14: 
„ M ły n a r c z y k  i k o t k a ”  g . 15; „ P ie r 
ś c ie ń  k s ię ż n e j A n n y "  g . 16; P IO 
N IE R  — „ P ie s  w  c y r k u ”  g . 10. 
11. 14. 15; „ B łę k i t n y  p t a k ”  g . 12; 
Z A M E K  — z e s ta w  b a je k  g . 11. 12. 
13; P R O M IE Ń  — „ O s ta tn ia  g o n i t 
w a ”  g . 12; M A R S  — ..P ie s k i i  k o t 
k i ”  g . U ;  S Z M A R A G D O W E  — 
„P ie s ,  k o t  i  p le c a k ”  g . 15; „S z c z ę 
ś l iw e  d n i  M u m in k ó w ”  g . 16; l  M A J
— „ A d a ś  1 O la ”  g . 15; „ C z t e r e j  
p a n c e r n i l  p ie s ”  g . 16.15; H U T N IK
— „ P r z e z  d z iu rę  w  ś c ia n ie ”  g . 16: 
B A J K A  — „ R y c e r z y k  C z e rw o n e g o  
S e rd u s z k a ”  g . 12; B I A Ł Y  Z A G IF .L
— „ B a l la d a  o  k a p r y ś n e j  k r ó le 
w n ie "  g . 16; Z A T O K A  -  „ B a jk a  
o p o w ie d z ia n a  n o c ą ”  g . 15. 
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
In fo r m a c j i  O P R F .

W Y S T  A W Y
M U Z E U M  —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  1
— P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e  
g . 9.30—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27
— S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y  
w o je n n e g o : W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o 
m o r s k ic h ;  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h ó d  
n ie g o  X I I I - X V I I 1  w . ;  D a w n e  w i 
d o k ó w k i  m ia s t  n a d b a ł ty c k ic h  1 p e j 
zaże n a d m o rs k ie ;  S ta re  s re b ra ;  D a  
w n a  p o rc e la n a  g . 9.30—15.30; P L . 
R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł h i s t o r i i  m ia 

s ta : D z ie je  S zcze c in a  —  d o k u m e n 
t y  3 5 - le c ia ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  
ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  — p a m ię c i 
p . d y r e k to r  J a n in y  S z c z e rs k ie j;  
D z ie je  f o r t y f i k a c j i  S z c z e c in a ; Ś re 
d n io w ie c z n e  w s ie  n a  M o ra w a c h  w  
ś w ie t le  b a d a ń  a r c h e o lo g ic z n y c h  g . 
£
M U Z E A  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  c z y n 
n e  w  g . 10—1«.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I
15.50 N U R T  —  S tu d iu m  J. p o l
s k ie g o . 16.25 W ia d o m o ś c i. 16.39 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  — „ L a ta ją c y  H o 
le n d e r ” .  16.55 „ P ią te k  z  P a n k r a 
c y m ” . 17.20 W ia d o m o ś c i.  17.30 M a g . 
» p o r to w y .  18.20 R e p . f i lm o w y  — 
„N ie p o s z la k o w a n y ” . 19 D o b ra n o c .
19.10 P r .  p u b l .  19.30 D z ie n n ik .  20 
M o n it o r  r z ą d o w y . 20.30 F i lm  ra d ź . 
„O d w ie c z n y  z e w ” . 21.55 P r o g r a m  p u 
b l ic y s ty c z n y .  22.25 K o m e n ta rz e . 22.45 
„ U r o d z in y ”  — p io s e n k i J . K o n d ra 
to w ic z a . 23.45 W ia d o m o ś c i. 
P R O G R A M  I I
17.05 „S z a c h - m a t” . 17.30 O fe r t y  p o l
s k ie j  n a u k i .  18 M a g a z y n  d la  m a j
s te rk o w ic z ó w .  18.30 K r o n ik a  ( lo k .) .  
19 „O b y c z a je  e o d z ie n n e ” . 19.20 P rz e 
b o je  D w ó jk i .  19.39 D z ie n n ik .  20 
„ P r z y je c h a ła  te le w iz ja ” . 20.15 W ro c 
ła w s k ie  s p o tk a n ia  z  p io s e n k ą  — 
ś p ie w a  M a rc o  A n to n e łł i .  20.50 Ś p ie w a  
E w a  S n ie ź a n k a . *1.15 W y d a rz e n ia .
21.30 G a le r ie  ś w ia ta  — M u z e u m  R o 
s y js k ie  w  L e n in g r a d z ie .  22 „ B o  o -  
s z a la łe m  d la  n ie j ”  —  p o i .  f i lm .  fa b .
23.40 W ia d o m o ś c i.
S O B O T A  
P R O G R A M  I
8. 0.30, 7, 7.38 T T R . 8.38 „ T y d z ie ń  
n a  d z ia łc e ” . 9 S o b ó tk a . 10.30 W ia 
d o m o ś c i. 10.40 S z tu k a  „ P o  ta m t e j  
s t r o n ie  ś w ie c ” . 11.45 H o b b y  —  k a 
le n d a rz e . 12.15 K r o n i k i  la t  p ie r w 
sz y c h . 12.55 P r .  r o z r y w k o w y .  13.30 
P o ra d n ik  r o ln ic z y .  13.50 Ś w ia t  z  
b l is k a .  14.30 „W o łg a ,  W o łg a  — z g ło ś  
s ię ” . 15 W ia d o m o ś c i.  15.10 T V  l is ta  
p r z e b o jó w .  15.38 P r .  d la  n ie s ły s z ą -  
c y c h .  1« F i lm  T V P  „ L a lk a ” . 17.20 
M a g . s p o r to w y  — k o s z y k ó w k a  m ę ż 
c z y z n . 18.10 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o t  
k a .  18.20 „P e g a z ” . 1* D o b ra n o c .
19.10 Z  k a m e rą  w ś ró d  z w ie r z ą t .
19.30 D z ie n n ik .  30 F i lm  C SR R
„ W a m p i r  z  F e r a tu ” . *1.36 P r .  p u 
b l ic y s ty c z n y .  22.05 D n i  k u l t u r y  w  
B u d a p e s z c ie . 22.35 S p o r t .  22.50 P r .  
r o z r y w k o w y  „ G w ia z d y  8 4 ". 23.15
K in o  N o c n e  „ O jc ie c  c h r z e s tn y  I I ” . 
P R O G R A M  I I
10 1 10.30 N U R T . lt t W ia d o m o ś c i.
11.10 F i lh a r m o n ia  D w ó jk i .  12.10 O d  
s o b o ty  d o  s o b o ty .  12.25 „C z a s  d la  
p a s jo n a tó w ” . 13.25 S p o r t .  14 D la  
d z ie c i „P o d r ó ż e  n a  ta ś m ie  f i lm o 
w e j ” . 14.40 W id e o te k a . 15.05 „ Z e  
s z tu k ą  n a  t y ” . 16.30 „ S p e k t r u m ” . 
17 „M a z o w s z e ”  w  C h in a c h . 17.30 F i lm  
T V  a n g . „ C ia ło  be z  t a je m n ic ”  
(o d e . o s t.)  18.30 F o r u m  ( lo k . ) .  19 Ś w ia t  
w  w id e o k a s e c ie . 19.30 D z ie n n ik  (d la  
n ie s ły s z ą c y c h ).  20 „P o ś w ią te c z n e  re 
m a n e n ty ” . 21.18 „ G o r ą c a  l i n i a ” . 21.30 
F i lm  U S A  „ C z y ż  n ie  d o b i ja  s ię  k o 
n i ” . 23.25 W ia d o m o ś c i.  23.30 „ D e m o n 
ta ż , c z y l i  rz e c z  o  s z tu ce  J a n a  M ło 
d o ż e ń c a ” .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
6 1 6.30 T T R . 7 „ W  n a s z e j r o d z i
n ie ” . 7.45 „ P o  g o s o o d a rs k u ” . 8.20 
„ T y d z ie ń ” . 9 T e le ra n e k . 10.30 W ia 
d o m o ś c i. 10.35 „ P r z y g o d y  r o ś l in ” .
11 R a d ź . f i lm  d o k u m . „ D e c y d u ją 
c y  f r o n t ” . 12.20 „ S ie d e m  a n te n ” .
13.15 „ K r a j  za m ia s te m ” . 13.40 
T e a t r  M ło d e g o  W id z a  „ S ta ra  
b a ś ń ” . 15 W ia d o m o ś c i.  15.15 „ T a m  
g d z ie  r o ś n ie  w a n i l ia ” . 16 F i lm  f r .  
„ O r ie n t  E x p re s s ” . 17 T u r n ie j  4 
S k o c z n i.  17.50 K u l is y  w ie l k ie j  p o l i 
t y k i .  18.20 „ A n t e n a ” . 19 D o b ra n o c .
19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  U S A  „ S z o -  
g u n ” . 21.05 K lu b  m ię d z y n a r o d o w y .
21.40 S p o r to w a  n ie d z ie la .  22.10 W ia  
d o m o ś c i. 22.15 „S z o p k a  n o w o ro c z n a ” . 
P R O G R A M  I I
9.25 F i lm  d la  n ie s łv s z ą c v c h  „ O r ie n t  
E x p re s s ” . 10.30 P r .  w o js k o w y .  11 
W ia d o m o ś c i.  11.10 G im n a s tv k a  o r z v  
m u z y c e . 11.25 B l iż e j  n a tu r y .  12 
. .K w a d ra n s  z h e jn a łe m ” . 12.15 M o 
ja  m u z y k a . 12.45 K a le jd o s k o p  f i l 
m o w y .  13.40 . .M r ó w k o w ie c ” . 14 40 
. . N ik i f o r  ł  i n n i ” . 15.10 K in o  fa m i
l i jn e  „ O  c h ło p c u  i  je g o  p s ie " .  16 
J u t r o  p o n ie d z ia łe k .  16.30 M u z y c z n y  
k w a d ra n s . 16.45 „ T a je m n ic e  h o 
te lu  „ B r is t o l ” . 17.25 F i lm  p o e ty 
c k i  „ w  z im o w y  w ie c z ó r ” . 18 F r .  
f i lm  T V  „ C z ło w ie k  z S u e z u ’ ’ . 18.55 
O k o lic e  s z tu k i  —  m a la r z  O r ie n tu .
19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie s ły s z ą c y c h ).  20 
S p o r t  w  D w ó jc e . 21 .1 8  w c ie le ń  
W ik t o r a  Z b o ro w s k ie g o "  21.40 W ia 
d o m o ś c i. 21.45 F i lm  T V  a n g . . .E l
ż b ie ta  k r ó lo w a  A n g l i i ” .
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia 
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
16.25 G o d z in a  d la  ro d z ic ó w . 16.50 
G im n a s ty k a .  17 W ia d o m o ś c i.  17.15 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17 45 F i lm  
T V  h is z p . „C e r v a n te s ” . 18.30 F i lm  
d o k u m . . .K a m ie n n i  ś w ia d k o w ie ” .
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  p r z y 
r o d n ic z y .  19.25 P ro g n o z a  o o g o d y , 
k r o n ik a .  20 F i lm  T V  N R D  ..L u d z i«  
z Z id e ro w ” . 21.05 „ A lp in iś c i  w  P a 
m ir z e ” . 21.36 F i lm  U S A  „ P o d w o d n a  
p o d ró ż  d o o k o ła  ś w ia ta ” . 23.15 K r o 
n ik a .
P R O G R A M  I I
17.10 J .  r o s y js k i .  17.45 W ia d o m o ś c i.
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 i  18.25 J . a n 
g ie ls k i.  18.55 W ia d o m o ś c i. 19 T u r 
n ie j  C z te re c h  S k o c z n i.  20 A n g . 
f i l m  k r y m .  „ M is s  P a rp le ” . 21.30 
K r o n ik a .  22 F i lm  d o k u m . „M o ż n a  
s ię  n a  na s  p o w o ła ć .. . ” . 23 F i lm  
C S R S .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
7.55 J .  r o s y js k i .  9.1B P ro g n o z a  p o 
g o d y , k r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  10.30 F i lm  „N ie b e z p ie c z n e  
s p o tk a n ia ” . 1.1.30 „ T u i  p o d  n ie 
b e m ” .  12 W ia d o m o ś c i.  12.05 S tu d io  
D re z n o . 13.30 P r .  T V P .  14 ..L u W e  
la ta ć ” . 14.35 W ia d o m o ś c i.  14.48

W id o w is k o  d la  d z ie c i.  16.20 „ T o  b y 
ł y  cz a s y ” . 17.30 W ia d o m o ś c i. 17.40 
S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  
T V  „ W ie k  c h ir u r g ó w ” . 19.25 P r o 
g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
„ K r ó l  n a f t y ” . 21.30 P rz e b o je . 22.30 
K r o n ik a .  22.45 F i lm  T V  f r .  „C z a r  
W e n u s ” . 23.45 W ia d o m o ś c i. 
P R O G R A M  I I
16 F i lm  r u m . „ W o jn a  k s ię ż n ic z e k ” .
17.15 P r .  d la  n ie s ły s z ą c y c h . 17.45 
W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 
F i lm  T V P  „ W  p u s ty n i  i  w  p u 
sz c z y ” . 18.55 W ia d o m o ś c i. 19 „ E r 
m ita ż ” . 19.30 S p o tk a n ie  w  k in ie .  20 
P r .  m u z y c z n y . 21.'80 K r o n ik a .  22 
M im  a u s t r a l i js k i.
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
916 G im n a s ty k a .  9.25 K r o n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  11 P r .  m u 
z y c z n y .  12 S tu d io  H a lle .  12.18 S p o t 
k a n ie  w  k in ie .  1 2 .«  W ia d o m o ś c i, 
k r o n ik a .  12.55 T u r n ie j  4 S k o c z n i.  
15.45 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  16.15 
„ P r y w a tn e  ż y c ie  b o b r ó w ” . 17 W ia 
d o m o ś c i. 17.18 S p o r t .  18.58 T V  d z ie 
c ię c a . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o 
n ik a .  20 F ik u  „ P r o k u r a t o r  m a  
g lo s ” . *1.05 „ A lp in iś e i  w  P a m ir z e ” . 
21.35 „O d y s e ja ”  H o m e ra . 22.58 K r o 
n ik a .  23.85 K o n c e r t  w  z a m k u . 
P R O G R A M  I I
13.30 R o z m a ito ś c i. 15.30 F i lm  ra d ź . 
„ D z ie ń  bez n a d a o ru ” . 16.40 F i lm  
d o k u m . „ P ie k ło  p o d  c h m u ra m i” .
17.10 „ S y b e r y js k a  z im a ” . 17.25 A l 
m a n a c h  f i lm o w y .  17.45 W ia d o m o ś c i.
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 F i lm  T V  
Jug. *8.55 W ia d o m o ś c i. 19 „ D z ie ń  na  
Z a c h o d z ie ” . 19.30 S p o r t .  20 A n g . 
k o m . „41 s to p n i m iło ś c i ” . 21.30 
K r o n ik a .  22 S p o r t .  22.20 F i lm  „ S p r a 
w a  F e l ic j i  L a n d e r ” .

R A D I O

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 1«. 18. 19. 20. 22, 23.
16.05 P r o b le m  d n ia .  16.15 B  arnik 
p rz e b o jó w .  17 M u z y k a  i  A k t u a ln o 
ś c i. 17.25 G i ta ra ,  b a n jo  i  c o u n t ry .
18.05 G o rą c y  te m a t.  18.15 W  p o szu 
k iw a n iu  u lu b io n e j  m e lo d i i.  19.20 
M in i - r e e i ła L  19.») R a d io  d z ie c io m ; 
„ S p o tk a n ie  p r z y  k o m in k u ” . 20.05 W  
k i l k u  ta k ta c h ,  w  k i l k u  s ło w a c h .
20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.40 W ie rs z e  
d la  c ie b ie .  21.15 M u z y k a  b a r o k u .
22.25 R e p e ty c je  z ja z z u  p o ls k ie g o .
23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.38 K o n 
c e r t  ż y c z e ń  od  ro d a k ó w  z  z a g ra 
n ic y .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 21.10, 0.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  21.
15 P a m ię tn ik i  1 w s p o m n ie n ia . 15.10 
W ir t u o z i  ró ż n y c h  in s t r u m e n tó w .
15.30 F o lk lo r  na  m a p ie  św iia ta , 16 
W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .
16.50 „ Ś p ią c z k a ” . 17.05 F e l ie to n .  17.15 
D z ie n n ik .  17.20 M a g a z y n  n a u k o 
wy. 17.40 S z c z e c iń s k ie  n a g ra n ia . 
18.00 K o n c e r t  ż ycze ń . 18.30 K lu b  S te 
re o . 19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .
21.15 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21.20 
S w in g  p o  p o ls k u . 21.30 L i t e r a tu r a  
i  m u z y k a .  21.45 T ea -tr P R  —• „ H i 
s to r ia  w s i B r io c h o w o ” . 22.10 S łu 
c h a jm y  ra z e m . 23 „M o rz e ,  m o 
rz e .. .” . 23.20 In s p ir a c je  l i t e r a c k ie  w  
m u z y c e . 24 G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a 
s t r o je .  0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  
P R O G R A M  I I I
15.05 R o c k  p o  p o ls k u . 15.45 M a g a 
z y n  m o to ry z a c y jn y .  16 Z a p ra s z a m y  
do  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  W szys t 
k ic h .  18.06 In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 
„ K a r ie r a  N ik o d e m a  D y z m y ” . 19.30 
T r o c h ę  s w in g a ... 19.50 „ D z ie n n ik i ” . 
20 T r ó j- D ź w ię k .  20.45 K lu b  T r ó jk i ;  
M ia s to  i  w ie ś . 21 T r z y  k w a d ra n s e  
ja z z u . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 Ś p ie 
w a ć  p o e z ję . 22.45 W o k ó ł  „ D z ie n n i
k ó w ”  — N a łk o w s k ie j.  23 Z a p ra s z a 
m y  d o  T r ó jk i .  23.50 „ H u m o r e s k i  
e r o ty c z n e ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30, 23.50.
14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 
„ M ię d z y  n a m i” . 16 „ W y s o k a  f a la ” .
16.10 In s t r u m e n ta r iu m  m u z y k i  ro z 
r y w k o w e j .  16.30 W id n o k rą g  ..N ie  
t y l k o  te le fo n y ” . 17.05 K o n c e r t y  k ia  
s y k ó w  w ie d e ń s k ic h . 18 M a g a z y n  
„ M o je  h o b b y ” . 18.20 M u z y c z n e  h o b 
b y . 18.40 S tu d io  E k s p e r tó w . 19.40 J . 
a n g ie ls k i.  19.55 O  tw ó rc z o ś c i d la  
d z ie c i „ Z  k r z y k ie m  d z ik ic h  g ę s i” .
20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  i m y ś li .  22 
W ir t u o z i ,  d z ie ła ,  in te r p r e ta c je .  22.50 
,.W  n ie b o  w p a tr z e n i” . 23 M u z y k o -  
te ra p ia .  23.30 C z ło w ie k  i  n a u k a . 
S O B O T A
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I. 7. 8. 9. 10. 12.05. 14. 
16. 19, 20. 22. 23.
8.10 O b s e rw a c je  K r y s t y n y  Z ie l iń 
s k ie j .  8.30 P rz e g lą d  p ra s y . 8.40 Ż o ł
n ie r s k i  z w ia d . 9 C z te r y  p o r y  r o 
k u .  10.30 „ I d io ta ” . 11.05 K o n c e r t  
p rz e d  h e jn a łe m  12.45 R o ln ic z y  k w a  
d ra n s . 13.20 P io s e n k i z B r a t y s ła w y .
13.30 K o n c e r t  re k la m o w y .  14.05 M a 
g a z y n  „ R y t m " .  14.55 P ię ć  m in u t  o 
f i lm ie .  16.05 M e r k u r iu s z  r z ą d o w y .
16.30 K o n c e r t  ż yczeń . 17 M u z y k a  i 
A k tu a ln o ś c i .  17.25 A lk o h o liz m ,  a l-  
k o h o L  17.30 P r e m ie r y  ra d io w y c h  
s tu d ió w .  18 „ M a ty s ia k o w ie ”  18.30 
G r a n ie  ja k  z n u t .  19.20 M in i - r e c i -  
t a l.  19.30 R a d io  d z ie c io m . 20.05 W  
k i l k u  ta k ta c h ,  w  k i l k u  s ło w a c h .
20.10 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie .  21.05 
T y g o d n ik  k u l t u r a ln y .  21.25 P o lo n e 
zy z 5 k o n ty n e n tó w .  22.25 N a  
r o c k o w ą  n u tę . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia  
ta .  23.50 K o n c e r t  ż y c z e ń  d la  ro d a 
k ó w  z  z a g ra n ic y .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I; 8. 13. 17. 20.50. 0.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  13. 21.
8.05 N a s z y m  z d a n ie m . 8.10 S te re o 
fo n ic z n e  a r c h iw u m  p o ls k ie j  p io 
s e n k i.  8.30 P o ra n n a  s e re n a d a . 9 
„ M o rz e ,  m o rz e .. .” . 9.20 M u z y k a , 
k tó r ą  lu b i  J . S ła w iń s k i.  9.50 
„ Ś p ią c z k a ” . 10 G o d z in a  m e lo m a n a . 
U  Z a w s z e  p o  je d e n a s te j,  l i i . 10 K a 
b a re to m  D w ó jk i .  1130 T y d z ie ń  w  
s te re o . 12 S z ta fe ta  o r k ie s t r .  12.25 
W  s t r o n ę  ja z z u . 13.05 S z k o ła  1 d o m .
13.20 Z  m a lo w a n e j S k rz y n i.  13.30 
A lb u m  o p e ro w y . 14 C o  je s t  g ra n e ?  
o d p o w ie d z i — n a g ro d y . 16 W ie lk ie  
d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  10.50 
„S p lą c z j ta ” . 17.05 F e l ie to n . 17.20 :

d io w e  4 0 -le c ie . 18 Z e  ś w ia to w e j 
e s t ra d y . 18.10 T y d z ie ń  na  Z a c h o d 
n im  W y b rz e ż u . 18.30 M u z y c z n a  g a 
le r ia  D w ó jk i .  19.20 A u d y c ja  l i t e 
r a c k a . 19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  
21 S w in g  p o  p o ls k u .  21.30 L i t e r a 
tu r a  i  m u z y k a .  ,21.35 T e a tr  P R . 22 
S tu d /io  s te re o  zap rasza . 23 „ M o rz e , 
m a rz e .. . ” . 23.20 S tu d io  s te re o  za 
p ra sza .
P R O G R A M  I I I
7.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  8.30 
„Z a w ó d  k o b ie ta ”  9.05 P o  p ro s tu  o 
na s . 9.20 M a ła  p o ra n n a  m u z y k a . 10 
„ K a r ie r a  N ik o d e m a  D y z m y ” . 10.30 
Z ło te  la ta  s w in g a . 11 N ie  c z y ta l i 
ś c ie  to  p o s łu c h a jc ie .  11.15 W o k ó ł 
m u z y k i  la ty n o s k ie j .  11.50 „ D z ie n 
n i k i ” . 12.05 W  to n a c j i  T r ó j k i .  13 
„ Z a w ó d  k o b ie ta ” . 13.10 T y lk o  50 
m in u t .  14 W  k r a in ie  w a lc a .  15.05 
W s z y s tk ie  d r o g i  p ro w a d z ą  do  
N a s h v i i le .  15.45 P o d ró ż e  r e p o r te 
r ó w .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .
18.05 In fo n n a c je  s p o r to w e . 19 N asza 
P o ls k a  r e p o r te r s k a .  19.40 T ro c h ę  
s w in g a ... 19.50 „ D z ie n n ik i ” . 20 L i 
s ta  p r z e b o jó w .  22.16 T e a t r z y k  „ Z ie 
lo n e  O k o ” . 23 Z a p ra s z a m y  do  T r ó j 
k i .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 12.05, 17. 19.30. 23.50.
7.15 D o o k o ła  ś w ia ta . 7.30 S łu c h a m y  
ze s p o łu  „ K o m b i ” . 7.40 J , a n g ie l
s k i .  7.55 M u z y c z n y  s u p le m e n t.  8.10 
C z ło w ie k  w  s w o im  „ M ” . 8.30 P o 
r a n n a  p o z y ty w k a .  8.50 A k t u a ln o 
ść». 9 Z  k a ta lo g u  n ie z a p o m n ia n y c h  
p rz e b o jó w .  9.:« Z g a d n i j,  s p ra w d ź , 
o d p o w ie d z . 10 A l fa b e t  p io s e n k i a k 
t o r s k ie j.  10.30 V a d e m é c u m  s łó w  1 
z n a cze ń . 11 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 
12.20 B iu r o  M s tó w  o d p o w ia d a  n a  l i 
s ty .  12.30 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a 
u k a . 13 Z ło ta  s e r ia  O la u d e ’ a 
A r r a u ’ a. 13.55 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  
14 O  k u l t u r ę  s ło w a . 14.20 Ś p ie w a  
ze s p ó l „ M e z z o fo r te ” . 14.30 P o p o łu 
d n ie  M ło d y c h  S łu c h a c z y . 14.30 W y 
ś p ie w a ć  w ie rs z . 16 T e a tr  d la  m ło 
d z ie ż y . 15.46 M u z y k a  n a s to la tk ó w .  
16 R e d a k c ja  r e p o r ta ż y  p r o p o n u je .
16.05 Z  m ik r o fo n e m  p o  k r a ju .  17.05 
P e jz a ż  p o ls k i .  17.20 L u d z ie , e p o k i,  
o b y c z a je . 18 W a rs z a w s k i ty d z ie ń  
m u z y c z n y . 19 P o r t r e t y  P o la k ó w . 
19.40 J .  f r a n c u s k i .  19.56 O r k ie s tro w e  
g r a n ie .  20.20 W ie c z ó r  ze s łu c h o w i
s k ie m . 21.30 D ru g ie  s p o tk a n ie  z 
G rz e g o rz e m  T u r n a u e m . 21.58 S ło w o  
o  k u l tu r z e .  22 S p o tk a n ie  z r e p o r 
ta ż e m . 22.25 Z a ś p ie w a n e  te k s ty  A .  
W a lig ó rs k ie g o .  22.50 L e k t u r y  C z w ó r  
k i .  28 K u l is y  scen  i  s c e n e k . 23.30 
R o z m o w y  in ty m n e .
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 8, 19. 20, 23.
7.15 M u z y k a  w  r a n n y c h  p a n to f la c h .  
7.30 C zas i  lu d z ie .  8.39 M o s k w a  z m e 
lo d ią  1 p io s e n k ą . 9 M a g . w o js k o w y .  
10 G ra  O r k ie s t r a  P R 1 T V  w  K a to w i 
c a c h . 10.30 T e a t r  d la  D z ie c i:  „S z a 
l i k  p o e ty ” . 11 K o n c e r t  w  n ie d z ie ln e  
p rz e d p o łu d n ie . 12.05 W  s a m o  p o łu d 
n ie .  12.45 M u z y c z n e  n o w o ś c i ty g o d 
n ia .  13 P rz e g lą d  ty g o d n ik ó w .  13.15 
K la s y c y  o p e r e tk i .  14 M a g a z y n  m ię 
d z y n a r o d o w y .  14.20 W  k i l k u  ta k ta c h ,  
w  k i l k u  s ło w a c h . 14.30 „w  J e z io ra 
n a c h ” . 15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 W eso
ł y  A u to b u s . 17 M a g a z y n  m u z y c z n y  
„ R y t m ” . 18 D ia lo g i h is to ry c z n e »  18.15 
M ło d o ś ć  S z o s ta k o w ic z a . 19.18 K o n 
c e r t  n a  je d e n  g ło s  — I r e n a  J a ro c 
k a . 19.30 R a d io  d z ie c io m : „N ie d ź w ie 
d z ie  p r z y s ło w ie ” . 19.50 Ś la d e m  n a 
s z y c h  In te r w e n c j i .  21.05 P o ls k ie  r o -

d o w o d y . 21.30 S ły n n i  w i r t u o z i :  S te 
v e n  S t a r y k .  22 T e a t r  P R : „ F a la ” .
23.15 Ś w ia t  w  ty g o d n iu .  23.30 K o n 
c e r t  ż y c z e ń  o d  r o d a k ó w  z  z a g ra n i
c y .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7, 13, 17, 21, 0.55. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  7.55, 21.
7.05 Q u o d  l i b e t  — c z y l i  co  k t o  lu b i .
7.40 Z a  r o g a tk a m i.  8 K o n c e r t  ż y c z e ń .
8.25 A u d y c ja  w o js k o w a .  8.45 K o n 
c e r t  w  r o m a n ty c z n y m  s t y lu .  9.15 
„ N a m  c h o d z i o  lu d z i ” . 10.15 W a r 
s z a w s k ie  m u z y . 11.20 W a rs z a w a  
za  W a z ó w . 12 M u z y k a  d la  k o le k c jo 
n e r ó w .  13.05 N ie d z ie ln y  k o n c e r t  L o n 
d y ń s k ie j  O r k ie s t r y  S y m fo n ic z n e j.
13.50 P io s e n k i z  d o b rą  d y k c ją  — K a 
l i n a  J ę d r u s ik .  14.15 K o lę d y  u k r a iń 
s k ie .  14.35 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  15.30 
K a ta lo g  w y d a w n ic z y .  15.35 P io s e n k i 
n a  te le fo n .  17.05 R a d io w a  B ib l io te 
k a  M u z y c z n a . 18 R o m a n s e  i  n ie  t y l 
k o .  18.30 F r a n c is  P o u le n c  — K o n 
c e r t  d - m o l l .  18 R o m a n s e  1 n ie  t y l k o  
19.42 M u z y k a  h is z p a ń s k a . 20 R o m a n 
se i  n ie  t y lk o .  20.42 B e re r le y  S i l la  
ś p ie w a  p ie ś n i o m iło ś c i.  21.20 L is ta  
b y ły c h  p rz e b o jó w . 22.15 W ie c z ó r  p ł y 
to w y .  0.15 W  ś w ie c ie  k a m e r a l is t y k i.  
P R O G R A M  I I I
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i.  8 S p ra 
w y  1 s p r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.10 
K o m u  p io s e n k ę . 8.45 K ą ty  w id z e n ia . 
9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .  9.30 
Z  m o je j  p ł y to te k i.  10 „ T y lk o  50 m i
n u t ” . 10.50 B l is k ie  s p o tk a n ia :  „ M e -  
z o a m e ry k a ” . 11 P o d  d a c h a m i P a ry 
ża . 11.25 „ J a ł t a  1945” . 12 R e c ita l D a 
n ie la  S z a fra n a . 12.50 B l is k ie  s p o tk a 
n ia :  „ M e z o a m e r y k a ” . 13.05 N ie c h  
g ra  m u z y k a . 14 P r y w a tn ie  u  J e rz e 
g o  Z e ln ik a .  14.15 „ M e t r o m a n ia ” . 15 
Z y c ie  n a  g o rą c o . 15.30 O d k u rz o n e  
p rz e b o je . 15.30 B l is k ie  s p o tk a n ia :  
„ M e z o a m e r y k a ” . 16 D z ie ła ,  in te r p r e 
ta c je ,  n a g ra n ia . 17 P o w ię k s z e n ia .
17.30 S ta re  i  n o w e  n a g r a n ia  T r ó j k o 
w e . 18 „ O lb r z y m ”  — s łu c h . 19.05 
B a w  s ię  ra z e m  z n a m i.  21 „ D e d y 
k a c je ” . 21.20 M u z y c z n e  p o r t r e ty .  22 
R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 22.10 
M u z y k a  i  p o e z ja . 22.50 R o z m y ś la n ia  
p rz e d  p ó łn o c ą . 23 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó jk i .  23.50 „K s ią ż k a  d la  M a n u e la ” . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05, 17, 19.30,
23.50.
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tr o ju .  8 K le j 
n o t y  m u z y k i  i  s ło w a . 8.20 A n e g d o ty  
i  f a k t y .  8.50 P a s to ra lle  s ta ro p o ls k ie .
9 T r a n s m is ja  m s z y  r z y m s k o k a to l ic 
k ie j  z  k o ś c io ła  Ś w . K r z y ż a  w  W a r 
s z a w ie . 10 R e c i ta l  o r g a n o w y .  10.20 
K r a jo b r a z y  h is to r y c z n e .  10.50 R o z 
g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 12.10 Z a g a d k i m u 
z y c z n e . 12.30 W y p r a w y  C z w ó r k i.  ł 3.30 
P ie ś ń  r o m a n ty c z n a . 13.45 D o r o ś l i  o  
h a r c e r s tw ie .  14 M o n o g ra f ie .  14.30 P o 
p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu c h a c z y . 14.30 
Z  m u z a m i p o d  rę k ę . 15 T e a tr  K la 
s y k i  d la  M ło d z ie ż y  „ K u l i g ” . 16 S o c 
jo lo g ia  i  ż y c ie  p o to c z n e . 16.05 D n i  
m u z y k i  s ta ry c h  m is t r z ó w .  17.05 
Q u iz  p o p u la r n o n a u k o w y  —  W IS T .
17.50 K o lę d y  M ic h a e la  P ra e to r iu s a .  
18 N a b o ż e ń s tw o  P o ls k ie g o  A u to k e 
fa lic z n e g o  K o ś c io ła  P ra w o s ła w n e g o .
18.40 O l iv ie r  M e s s ia e n : S p o jr z e n ie  n a  
D z ie c ią tk o  Jezu s . 19 A l f a  i  O m eg a . 
19.35 E c h a  fe s t iw a l i  i  k o n k u r s ó w  m u 
z y c z n y c h . 20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  i  
m y ś l i  „ Ś m ie c h  t o  z d r o w ie ” . 22 R e f
le k s je  i  re z o n a n s e  m u z y c z n e . 22.50 
„ W  n ie b o  w p a t r z e n i” . 23 G ra  ze s p ó ł 
„ B r e a k w a te r ” . 23.10 M a g a z y n  p u b l.  
k u l t u r a ln e j .

i í n f o r m a í ó í ?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  od  7 d o  13 c z y n n e  b ę 
d ą  s k le p y  o g ó ln o s p o ż y w c z e , p ie 
k a rn ic z e , n a b ia ło w e  p r z y  u l .  B a ł
t y c k ie j  25. K a r p ie j  1, In w a l id z k ie j  
116, W ło ś c ia ń s k ie j 1, S to łc z y ń s k le j 
144 | 169. B o h . W a rs z a w y  6, Ż o łę 
d z io w e j 35, K o ń s k i  K ie r a t  12, J a 
w o r o w e j  2, P o c z to w e j 23 i  29, 
D w o r s k ie j  2. K .  K o lu m b a  6, M ie 
szka  I  105, A s n y k a  13, K r .  J a d w i
g i 9. Ś lą s k ie j 19. Ś w ia to w id a  47. 
D z ie rż o n ia  31, R o b o tn ic z e j 12, U n i i  
L u b e ls k ie j  32. B a rb a r y  2. K o m u 
n y  P a r y s k ie j  1 i  40. Z a w a d z k ie g o  
55. S z e ro k ie j 2. W rz e s iń s k ie j 3, R y 
m a r s k ie j .  Ś c ie g ie n n e g o  7. M a r ia n a  
B u c z k a  21 i  35. S t ru g a , M e c h a n ic z  
n e j  13, Z ie m o w ita  6, K o ś c ie ln e j 18. 
B a t.  C h ło p s k ic h  49. a l.  N ie p o d le 
g ło ś c i 2, M io d o w e j 23. P o tu l ic k ie j  
29. B . K r z y w o u s te g o  29 i 15, M a -  
c ie je w ic z a . W it k ie w ic z a .  9 M a ja  29. 
R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j 10, p l .  P o 
p ie la  1. 26 K w ie t n ia .  O d ro w ą ż a  5, 
S t rz a ło w s k ie j  2. T a t r z a ń s k ie j  3, 
C h o p in a , P rz y s z ło ś c i. P y r z y c k ie j  
G o s z c z y ń s k ie g o  a l.  J e d n o ś c i N a ro 
d o w e j 50. a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  42 
i 134. L u b e c k ie g o  25. S z c z e c iń s k ie j 
12. K r a k o w s k ie j  (7 -1 1 ), K o s tk i  N a -  
p ie rs k ie g o  (6—10). O d z ie ż o w e j,  
A x e n to w ic z a .

S k le p y  d y ż u r n e  c z y n n e  d o  go dz . 
17 p r z y  u l .  B o g u s ła w a  r ó g  Ł o k ie t 
k a , p l.  P o p ie la  1. R e y m o n ta  4, 
N a d  O d rą . p r z y  A r m i i  C z e rw o n e j 
38 c z y n n y  d o  go dz . 14. P a rk o w e j  
12 d o  13, L e le w e la  7 d o  13, B a z a 
r o w e j  28 d o  17. L e g n ic k ie j  21. 
S a n to c k ie j  4. D o m  H a n d lo w y  
„O d z ie ż o w ie c ”  d z ia ł s p o ż y w c z y  
c z y n n y  o d  11 d o  16. S k le p y  s p o ż y w 
cze  „ P e w e x u ”  o ra z  PS S „S p o łe m ”  
c z y n n e  od  10 d o  17. S k le p y  m ię s n o  
- w ę d l in ia r s k ie ,  g a r m a ż e r y jn e ,  d r o 
b ia rs k ie  c z y n n e  o d  8 do  13. R y b n e  
c z y n n e  o d  8 d o  13 p r z y  B o h . G e tta  
W a rs z a w s k ie g o . T k a c k ie j,  p l .  K i l i ń 
s k ie g o . W a rz y w n o -o w o c o w e  c z y n n e  
o d  8 d o  13. s p o ż y w c z o - ro ln e  c z y n 
n a  c a ła  s ie ć  od  9 d o  14. S k le p y  
m o n o p o lo w e  c z y n n e  od  13 d o  17 
p r z y  u l .  S to łc z y ń g k ie j  171, M a łk o w  
s k ie g o  26 1 T k a c k ie j  1. C u k ie r n ie  
P S S  „ S p o łe m ”  c z y n n e  o d  10 d o  1» 
o ra z  s k le p  p r z y  u l .  D w o r s k ie j  B 
c z y n n y  o d  11 d o  17. S k le p y  b r a n ż y  
p r z e m y s ło w e j c z y n n e  o d  10 d o  1« 
(z  w y ją t k ie m  s k le p ó w  R T V , H e r 

b a p o lu , M u z y c z n e g o , S p rz ę tu  R y 
b a c k ie g o , C e n t r a l i  M o r s k ie j ,  J e d n o  
ś c i ło w ie c k ie j,  C e z a lu , A r s  C h r i -  
s t ia n y ,  C ezasu, V e r ita s u ,  D e s y , 
k s ię g a r n i „O s s o lin e u m ” . Z O O  — 
k tó r e  są n ie c z y n n e ) .

K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n a  c a ła  
s ie ć  o d  6 d o  16 o ra z  d y ż u r n e  do  
g o d z . 18 p r z y  a l.  W y z w o le n ia  29, 
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  r ó g  J a g ie l lo ń  
s k ie j .  a l. W y z w o le n ia  ró g  P io t ra  
S k a rg i,  G r z y b o w e j,  K a ro la  M ia r k i  
r ó g  K u  S ło ń c u . M ic k ie w ic z a  ró g  
B rz o z o w s k ie g o . G d a ń s k ie j (B ase n  
G ó rn ic z y ) ,  p l .  H o łd u  P ru s k ie g o , 
os . S ło n e c z n e , E m i l i i  G le rc z a k  o ra z  
n a  D w o r c u  G ł.  P K P . k t ó r y  c z y n n y  
b ę d z ie  o d  5 d o  22.

W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  b ę d ą  D e l ik a  
te s y  p r z y  a l .  W y z w o le n ia  37 o d  9 
d o  13. a l. W o js k a  P o ls k ie g o  25 
c z y n n e  o d  13 d o  17. S k le p  m o n o p o  
Io w y  p r z y  a l. B o h . W a rs z a w y  104 
c z y n n y  o d  13 do  17.

K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n a  p o ło w a  
s ta n u  s ie c i o d  8 do  14 o ra z  d y 
ż u rn e  d o  18 i  22 ta k  ja k  w  s o b o tę .

P O C Z T A

C A Ł Ą  d o b ę  c z y n n y  b ę d z ie  te le 
g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l. N ie p o d le 
g ło ś c i 41/42 o ra z  n a  D w o r c u  G łó w 
n y m  P K P . P o z o s ta łe  w y m ie n io n e  
u r z ę d y  c z y n n e  b ę d ą  o d  8 d o  13; 
p r z y  u l .  D w o r c o w e j 20. P o c z to w e j 
5. a l. W y z w o le n ia  70. M ic k ie w ic z a  
120, S t rz a ło w s k ie j  46, D u b o is  9, 
Z a m k n ię te j  2, K r a k o w s k ie j  19. Z e 
g a d ło w ic z a  12. A .  K r z y w o ń  10, M e
ta lo w e j  30. B o h . W a rs z a w y  55, 
S to łc z y ń s k iie j 149, S z c z e c iń s k ie j 21, 
J a r o w ita  9. B a t .  C h ło p s k ic h  79, 
B a ł t y c k ie j  38. p l .  D z ie rż y ń s k ie g o  1, 
w  Z a lo m iu .  W ilc z e j  13. a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  35. M ilc z a ń s k ie j  1. W ło 
ś c ia ń s k ie j 1, C h o p in a  26. S z k o ln e j 
11. P o l ic e  u l .  G r u n w a ld z k a  16. P o
l ic e  3 u l .  P ia s tó w  5 c z y n n y  o d  •  
d o  11.

U rz ę d y  n ie c z y n n e  p r z y  u l .  B o g u 
r o d z ic y  1, a l.  P ia s tó w  13, W i l lo 
w e j  8. M a ło p o ls k ie j  17. M a r c in a  1, 
R y d la  45.

K O M U N IK A C J A

Ś R O D K I k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  
b ę d ą  k u r s o w a ły  w g  ś w ią te c z n e # »  
r o z k ła d u  ja z d y .
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Hoże komputer zrobi lepsze plany za^ąć?

Nauka w  sobotę 
- ziem koniecznym

T E M A T wolnych sobót w  szkołach powraca ostatnio często m ie rz e  od  l ic z b y  u c z n ió w  w  szko - 
na łam y prasy i  budzi duże zainteresowanie uczniów, ich ro- c lć li^N ies tT ty^zb ł  n^eZ*p rz y b ę d z ie , 
dziców 1 władz oświatowych. K ilk a  la t temu decyzję co do a d z ie c i n ie  ’ u b ę d z ie . S z k o d a , że’ 
tego, czy szkoła powinna pracować w  sobotę, czy też nic — i “ k t  ,nie p o m y ś la ł o ty m  a b y  p la n  
m inisterstwo pozostawiło Radom Pedagogicznym, które współ ‘, S ‘a " “ “ o® za ^m m ów ać l1' 6^  
nie z Kom itetam i Rodzicielskimi zadecydowały w  te j spra- le s t  je d n a k  k o s z to w n e , is tn ie je  w  
wie. Wszystkie szczecińskie szkoły opowiedziały się za w o l- S zcze c in ie  z e t o . k tó r e  d y s p o n u je  
nym i sobotami, czyli pięciodniowym tygodniem pracy (zgodnie f z ^ t a ć ^ S u g  T y c h  "n o w o c z e s n y c h  
* K a rtą  Nauczyciela). m a szyn  D o ty c h c z a s o w e  m e to d y  u -

WPROW ADZONY również W  k U k u  ty g o d n ia c h  o d e z w a ły  się k o lo r o w y c h ^ k o łe c z k ó w " " ^  o rz e s ta -  
t y m  o k r e s ie  P r z e o is  mówiący o  g ło s y  n ie z a d o w o lo n y c h  ro d z ic ó w  i. . .  r / a ie  i  p ra c o c h ło n n e ,y  A f ,  przepis mówiący 0 n a u c z y c ie l i,  k t ó r z y  d o m a g a li  się A rg u m e n te m  tv c h  w s z v s tk ic h
tym , ze klasa może liczyć m ak- w o ln y c h  s o b ó t. P o p ie rw s z y m  se- k tó r z y  d o m a g a ją  s ię  n a u k i  w
sym alnie 25 uczniów s p o w o d o -  m e s trz e  S P  3 z a p rz e s ta ła  n a u k i  w  sz k o le  w  s o b o ty ,  je s t  s p ra w a  o p ie 
w a ł  zaś sytuacje W  k tó re i W ie  s o b o ty -  Z m ie n io n o  p ia n  le k c j i  i k i  n ad  d z ie ć m i ty c h  r o d z ic ó w , k tó -

, w  ,w ie  ro z p o c z ę to  z a ję c ia  o go dz . 7, a le  r z y  u d a 'ą  s ię  d o  o ra c y  W  w ie lu
le szkół p r a c o w a ło  do późnych t y l k o  w  k la s a c h  V il i  VII1. P o zo - s z k o ła c h  b y ły  w  s o b o ty  c z y n n e  
g o d z in  W ie c z o r n y c h .  Szczególnie s ta łe  d z ie c i p r z y c h o d z iły  n a  go dz . ś w ie t l ic e ,  w  k tó ry c h -  d a re m n ie  na
jaskraw o było to widać w tych i  n 3oísS V Í  tm samef^o S  i S ,iów ocz';ki1'f'>u, opiekunowie..  o  s o a z . ; c z y n  te j  s a m e j co  w  R o d z ic e  n a r z e k a li ,  a le  n ie  p r z v p ro -
szkołach, do k tórych uczęszcza p o p rz e d n im  s e m e s trze . O k a z a ło  s ię . w a d z a li  d z ie c i d o  ś w ie t l ic .  W c i ę 
ła młodzież z nowych osiedli że W  soboty f r e k w e n c ja  u c z n ió w  ¡ u  s z k o ła c h  w  s o b o ty  o d b y w a ją  s ię  

mieszkaniowych, gdzie nie I W - J g V b t e X  “ ¿ S lS lT .  w’y c S t  2 * ° *  lm “ S ow in ilm
lo  placówek oświatowych ( rn .  d o  r o d z in y ,  Itp. N a jb a r d z ie j  d o b i t -  u c z n ió w . J e d y n ie  z a je c la  s r m r t o w  
in . z osiedla Zawadzkiego, K a - " y ,m  p r z y k ła d e m  tego b y ł  31 paź- są m a g n e se m  p r z y c ią g a ją c y m  m ło -  

łta y  Przyjaźni, Książąt Pomor- S S ? “ * , “ ,  p ' S w “ “  d<< — * *  T -

wracał do f o m u T g S i .  £ 3 ?  S t e l  P S r r e j L , " S B S W  . » • « «  -
odrabiał zadane le k — ie  bv nn na lekcię- ° wszem p r z y b y ły ,  a le  Jest trudny i wymaga głębokie oaraoiai zadane lekcje, by na t y l k o  n ie k tó r e .  K la s y  l i c z y ły  w  go przemyślenia. Zależy to od 
za ju trz  stawić się w  szkole o t y m  d n iu  p o  k i l k u  u c z n ió w ; g d y ż  warunków j a k i m i  r t C - c r w in i *  
godz. 8. Trudno wymagać, by wł®lu ro d z ic ó w  k o r z y s ta ją c  z 4 d n i  dysponuje
. . . . .  J  6  '  w o ln v p h  ła h r u łn  eu rn io  nn<*to<<Viv nn  0 3 0 3  S z k o ła . W P l j l l ł l»  w s t e n -Według wstęp.- 

władz oświato-taka nauka dawała rezulta ty. ^ ^ ral°  swoje poclechy po ¡ ¡£ g

n ie iig ie ^ c z n y 3 t r ^ ^ c i a ^ m ł o  * PODOBNA sytuacja zaistniała wych — w  naszym mieście aż 
m fe  ? listopada; ub. r. w  w ie lu  szko- 15 ,dc6ł p a w to ,  pracowad w

szkodliw y w p ływ  na rozwój lact*' u,^,ag‘ na za'
psychiczny. Powodowało to wie rzadeanl® M OiW  odbywała się 
le kon flik tó w  pomiędzy szkołą nauka- Podobnie niefortunne 
a rodzicami, którzy domagali zarządzenie m inisterstwa naka- 
się zmiany planu, ale nie chcie- zal°  p™wÍ i0dz,e“ ,e lelí í l í J-
Ii, aby nauka odbywała się w  W * *  i , ? 1 Srud,n la- Wte-
sobotę. dy wiele szkół zaczęło „odra

biać”  te dn i prowadząc zajęcia 
roku szkolnym w  soboty (zgodne z w ytyczny- 

S 8!S c f kw° S i r soWbofyZCS ? y !  ™  m inisterstwa). W ywc' 
dowala się S P  3 przy ul. Reymon- w iele dyskusji. Trzeba przy- 
ta, do której uczęszczają dzieci znać, że w  n iektórych szkołach 
m. In. Z osiedla zawadzą,eg,. P o  odrabianie to było naciągane.

Koncerty kameralne
w  Zamku

„ G O D Z IN A  Z  M U Z Y K Ą ”

W O J E W Ó D Z K I D o m  K u l t u r y  za 
p ra s z a  m iło ś n ik ó w  m u z y k a  k a m e 
r a ln e j  i  w o k a ln e j  w  n ie d z ie lę  6 
b m . na  g o d z . 12 d o  S a li  B o g u s ła 
w a ,  w  k t ó r e j  w y s tą p i  Z e s p ó ł W o 
k a l is t ó w  ł  K a m e r a ln y  Z e s p ó ł 
S m y c z k o w y  „C a m e r a ta  N o v a ” . T ę  
„ G o d z in ę  z  m u z y k ą ”  p o p ro w a d z i 
J e r z y  P ie ń k ó w .  W s tę p  w o ln y .

K U  C Z C I P A T R O N A

S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  M u  
z y c z n e  im .  H e n ry k a  W ie n ia w s k ie g o  
in a u g u r u je  M ię d z y n a r o d o w y  R o k  
H . W ie n ia w s k ie g o , o g ło s z o n y  w  
z w ią z k u  ze 15 0 -lec ie m  u r o d z in  
w ie lk ie g o  k o m p o z y to ra ,  s p e c ja ln y m  
k o n c e r te m  m u z y k i  sw e g o  p a tro n a .
S p o tk a m y  s ię  w ię c  w  n ie d z ie lę ,
6 b m . o g o d z . 18 w  S a li  A n n y  J a 
g ie l lo n k i  Z a m k u ,  b y  p o s łu c h a ć  te j  
t a k  b a rd z o  p o ls k ie j  m u z y k i .  P o l
s k i  c h a r a k te r  k o n c e r tu  d o p e łn ią  u -  
t w o r y  J u l iu s z a  Z a rę b s k ie g o , z m a r 
łe g o  p rz e d  100 la t y .

W  k o n c e r c ie  w y s tą p ią :  M a łg o rz a 
t a  G a je w s k a - M a k u le c  (s k rz y p c e ) ,
M a r ta  W il im o w s k a  ( fo r te p ia n )  ł  
R o m a n  K r a s z e w s k i (s ło w o  w ią ż ą 
ce). (U p .)

Notatnik szczeciński
▲ W  L O K A L U  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  

M o to ro w e g o  p r z y  u l .  T k a c k ie j  55 
o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  o  go dz .
9.30 p r e le k c ja  n a  te m a t  zasa d  be z 
p ie c z e ń s tw a  o só b  p ie s z y c h  w  r u c h u  
d r o g o w y m . P re le g e n t  —  J ó z e f W o l-  
szon .

A G IE Ł D A  r y b  i  r o ś l in  h o d o w la 
n y c h  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  w  
g o d z . o d  14 d o  16 w  k lu b ie  „ M o l i -  
n e z ja ”  p r z y  u l .  O d z ie ż o w e j 11.

A  W D K  Z a m e k  p r z y jm u je  z a p is y  
n a  k u r s y  ta ń c a  to w a r z y s k ie g o  d z iś  
o  g o d z . 17 w  s a l i  n r  210.

soboty. Czy tak się stanie — 
zobaczymy.

Handel w grudniu i w styczniu

Więcej „białych barów"
WCZORAJ, w Urzędzie m. in. prezenty dla na jb liż - 

Wojewódzkim, podsumowa szych. O kłopotach z zakupem 
no pracę szczecińskiego pieczywa w Sylwestra i  zbyt 
handlu w  grudniu oraz na wczesnym zamknięciu wszyst- 
kreślnno perspektywy w  kich  sklepów w  tym  dniu — 
te j dziedzinie na styczeń pisaliśmy. Fakty te n iew ątp li- 
i  pierwszy kw a rta ł br. Na- wie nieco zmąciły pozytywny 
radę prowadził wojewoda obraz pracy handlowców. Pod- 
szczeciński — Stanisław kreślić jednak raz jeszcze trze- 
Malec. W  spotkaniu uczest ba, że zaopatrzenie było bardzo 
n i czy 1¡ wszyscy przedsta- dobre, a starania organizacji 
w iciele organizacji handlo- handlowych o towar, sprawna 
wych miasta i  wojewódz- ekspedycja żywności do skle- 
tw a oraz producenci pod- pów — zasługują wyłącznie na 
stawowych a rtyku łów  żyw- słowa pochwały, 
n ościowych.

S T Y C Z E Ń  — d la  k l ie n tó w  s k le -  
o r x T P D A T v r r i  ,  ,  P ó w  — n ie  p o w in ie n  b y ć  m ie s ią -^ŁJNł KALjN IŁ  — do-brze Oce ce m  g o rs z y m . W ię k s z y c h  k ło p o tó w  

niono pracę handlo-wców i zao- 7 p r o d u k c ją  a r ty k u łó w  ż y w n o ś c io -  

ostrzenie w codzienne oraz. ro * "1'  T  ¿SSrV” " *  “
świąteczne a rtyku ły  żywnościo- w p h w , pss „społem” , d t  „ po- 
we. Zakłady Mięsne dały w s e jd o n ”  — n a d a ł z a m ie rz a ją  a k t y w
{ T r u d n il i  d o d n t k m v n  i  nn t o n  n ie  P ro w a d z ić  w y m ia n ę  h a n d lo w ągrudniu ctoaaticowo ló U  ton z N R D  B u łg a r ią ,  C SR S . R u m u n ią .
Wieprzowiny — co spowodowa- Jest szansa na powstanie w I 
ło. Że ogromna większość klien  kwartale br. trzech barów mlecz- 
tów sklepów mięsnych byłą za- w ^ S S a r S S f i '  ™ o Z °
dowolona Z zakupów. Więcej gardzie. Byłyby to oczywiście tzw.
znalazło się też w  sklepach przebranżowieńia tych placówek
drobiu (tego poza reglamenta- P s i
cją i  poza rozdzie lnikiem  tra -  „snołem”  Drzedłożyło w tej kwe-
f iło  100 ton) — nie było pro- stii swój oian wojewodzie, nato-
wlornAm ,  miast miejscowa mleczarnia ma u-biemow z ja jam i i majonezem. czynł(=. to ¿o is lutego br. istnieje
Bardzo dobrze spisała się tak
że Centrala Rybna.

Federacja Konsumentów 
zwróciła jednak uwagę na nie
przyjem ny zgrzyt w  dniach od 
22 do 27 grudnia, k iedy to wszy 
stkie placówki Domu Książki 
w  mieście — by ły  zamknięte 
a ludzie zdenerwowani odcho
dz ili z niczym spod drzw i księ

z a te m  r e a ln a  szansa p o w ię k s z e n ia  
s ie c i ta n ic h ,  „ b ia ły c h ”  b a r ó w  w  
m ie ś c ie  i  w  w o je w ó d z tw ie .

(w y s )

(M K) i garń, choć chcieli kupić tam

Odbywały się masowe w y jś 
cia do k in  i  teatrów , które 
stępowały lekcje. O drobili te 
dn i rodzice, uczyn ili to samo 
nauczyciele i uczniowie. Nie 
wszystkie jednak szkoły m ia ły 
przerwę w  tyęh trzech dniach. 
W 15 podstawówkach Szczeci
na m ia ły  odbyć się lekcje. Nie 
wszędzie się odbyły, ponieważ 
zakłady pracy odpracowały te 
dn i i ... nie dostarczyły opału 
do szkół. Taka sytuacja miała 
miejsce w SP 61, gdzie panują
ce zimno zmusiło dyrekcję 
szkoły do odwołania zajęć, któ 
re teraz trzeba będzie odrobić 
w... wolną sobotę. W innych 
szkołach frekw encja była nis
ka i nauczyciele nie rozpoczy
na li nowych tematów.

Z D A J E M Y  s o b ie  d o s k o n a le  s p ra 
w ę  z te g o , że p ro b le m  w o ln y c h  
s o b ó t w  s z k o ła c h  je s t  p ro b le m e m  
t r u d n y m  i  w y m a g á ja c y m  r o z w ią 
z a n ia . R o d z ic e  w a lc z y l i  o  w o ln e  
s o b o ty  i  c h c ą  je  s p ę d z ić  ze sw o 
im i  d z ie ć m i.  P o d o b n ie  n a u c z y c ie 
le  c h c ie l ib y  te n  d z ie ń  m ie ć  w o l
n y ,  co  je s t  z ro z u m ia łe  m a ją c  na  
w z g lę d z ie  s fe m in iz o w a n ie  te g o  za
w o d u . Id e a ln y m  r o z w ią z a n ie m  b y 
ło b y  o p ra c o w a n ie  ta k ie g o  p la n u ,  w  
k tó r y m  k a ż d e g o  d n ia  u c z e ń  m ia ł
b y  je d n a k o w ą  l ic z b ę  le k c j i  o ró ż 
n y m  s to p n iu  t r u d n o ś c i.  P r z y k ła d o  
w o  w  k la s ie  1 u cze ń  m a  20 go 
d z in  le k c y jn y c h  ty g o d n io w o .  Je że 
l i  w  w y n ik u  d o b rz e  u ło ż o n e g o  p la  
n u  k a ż d e g o  d n ia  b ę d z ie  m ia ł  4 
le k c je  i  w o ln ą  s o b o tę  — to  d o 
b rz e . R o z b ija ją c  te  20 le k c j i  na 
6 d n i  o ka że  s ię , że d w a  d n ł  bę 
d z ie  m ia ł  te ż  p o  4 le k c je ,  a w  
p o z o s ta łe  p o  3. W  k la s ie  V I I I ,  w  
k tó r e j  je s t  n a jw ię c e j  g o d z in , b o  aż 
30 is tn ie je  ta k ż e  m o ż liw o ś ć  ta k ie 
go  u ło ż e n ia  p la n u ,  a b y  n ie  b y ło  
s y tu a c j i ,  że je d n e g o  d n ia  u cze ń  
m a  7 le k c j i ,  a in n e g o  t y l k o  3. Je  
d n a k  u ło ż e n ie  p la n u  le k c j i  je s t  
s p ra w ą  t r u d n ą  i  z a le ż y  w  d u ż e j

■IK
ą J r ' r i

ZM OTORYZO W ANI, ga
rażujący swe pojazdy ,j)od  
chm urką”  muszą wstawać 
wcześniej n iż zwykle... A 
to dlatego, że wóz trzeba 
przed jazdą odśnieżyć, o- 
tworzyć (co nie zawsze się 
od razu udaje) i  rozgrzać 
zmarznięty s iln ik. Fakt po
siadania własnego samocho 
du może więc czasami ozna 
czać nieprzewidziane spóź
nienie się do pracy...

(mor)

ŚrEdniowieczne 
czyścioszki

D B A Ł O Ś Ć  o  cz y s to ś ć  w  m ie js c u  
p r a c y  c ie s z y  w s z y s tk ic h .  J e d n a k  n ie  
w s z y s c y  w y r o ś l i  z  cz a s ó w  ś re d n io 
w ie c z a .

P r z y k ła d e m  n ie c h  b ę d z ie  u l ic a  
B o g u s ła w a  52, g d z ie  z z a k ła d u  c u 
k ie rn ic z e g o , p o  s p rz ą ta n iu , p ra c o w 
n ic a  w y le w a  k u b e ł  g o rą c y c h  p o 
m y j ,  na  c h o d n ik ,  w p r o s t  p o d  n o g i .
p r z e c h o d n ió w . ( jc )  m y  te ż  następnym ofiarodaw-

Zanotowane dziś rano

• Śnieżna 
zadymka

D Z IŚ  ra n o  p o  go dz . 9 z r o b iło  s ię  
c ie m n o  i  z n ó w  za c z ą ł syp a ć  g ę s ty  
śn ie g . O p a d y  w y s tą p ią  w  c ią g u  c a 
łe g o  d n ia  w  m n ie js z y m  lu b  w ię k 
s zym  n a s i le n iu .

R a n o  n a  t r a s y  k o m u n ik a c y jn e  
na szeg o m ia s ta  w y je c h a ło  36 w o 
z ó w  z p łu g a m i,  k tó r e  k rą ż ą  n o  u -  
l ic a c h  z g a rn ia ją c  ś n ie g  z je z d n i.  
M P O  o b s łu g u je  o b e c n ie  376 k m  
d r ó g  n a  te re n ie  m ia s ta . W  czas ie  
o p a d ó w  ś n ie g u  u l ic e  o czyszcza ne  
są t y l k o  p r z y  p o m o c y  p łu g ó w . K ie  
d y  u s ta n ą  o p a d y  n a  tra s ę  o d łu g o 
śc i 464 k m  w v ja d ą  p ia s k a r k i .  S łu ż 
b y  M P O  m a ja  s ta ły  k o n ta k t  z 
W P K M  o ra z  R U S W . D o  a k c j i  o d 
śn ie ż a n ia  z m o b il iz o w a n o  ró w n ie ż  x 
o b ce  je d n o s tk i ,  k tó r e  p o  zg ło s z e n iu  
s ię  w  M P O  w y ru s z a ją  n a  t r a s y  
w s p o m a g a ją c  w  u t r z y m a n iu  p rz e 
je z d n o ś c i n a s z y c h  u l ic .

(w g )

Nie zawiedliśmy się
(Dokończenie ze str. 1) com: Ju lianow i i Andrze jow i 

przy WUSW, które wpłaciło Ku łakow skim , którzy podaro- 
36 000,— zł i przekazało jeszcze w a li podopiecznym PKPS ma- 
zebrane podarki. Ze swoją nie gnetofon z taśmami, Henryko- 
ocenioną pomocą pośpieszyli w i P iekutow i — Huta „Szcze- 
też: SP — 7 i działające tam  cin” , Annie K o lińsk ie j (SP-20), 
koło PCK, SP-61, Grupa „Po- Janinie Sikorze, Wiesławie 
morzanie”  z SP-71, Szkolna Szymborskiej, K. i St. Wudec- 
drużyna harcerska „G rom ” , kim , Kazim ierzow i Szymańskie- 
SP-10, Młodzieżowe Koło F ila - mu, M artusi Felu siak, Joannie 
te lis tów  Zespołu Szkół Samo- Stachniczek, Grażynie Snęli, 
chodowych, SP-51, Samorząd S tanisławowi Lewickiemu, Aga 
Uczniowski ZSZ M H  i PM, cie K u ja th , Zofii- Koprowskie j, 
ZSP SP przy ul. Brodnickiego, Arkadiuszow i Balińskiemu,
„W ars”  z ul. Jabłonkowskiej. Agnieszce i Katarzynie Nosal 
Zbiorcza Szkoła Gminna z Do- oraz Edwardzie G łębickiej, Zo- 
bre j Szczecińskiej i  działająca f i i  P iotrow skie j, Edycie Józefo- 
tam sp-mia uczniowska „G ro - wicz, K rystyn ie  Różyckiej, Hen 
s ik ” , k l. V  b SP-44, k l. IV  a ryko w i Skrzypkow iakow i z SP 
i IV  b SP-50, Szkolna Drużyna -64.
Sanitarno-Medyczna ZSM, SP In fo rm u jem y jeszcze osoby 
-11, I  Środowiskowa Drużyna nadal zainteresowane podarko- 
Harcerska MSOP „Ludzie lasu”  wą akcją, że punkt parzy ul. 
Zespół Szkół Ekonomicznych N r Szymanowskiego 3 ju tro  nie 
1. będzie czynny. Zapraszamy od

Słowa podziękowania składa- poniedziałku.
• * ' (eb)

POGOTOWIA: Ratunkowe — 999; MO — 997; Straż Pożarna — 998; Drogowe — 981; Spółdzielcze — 982; Elektrowni — 991; Gazowe — 
992; Wod. kan. — 994; Lokatorskie — 986; INFORMACJE: PKS — odjazdy i przyjazdy autobusów — 469-80; odjazdy autobusów pośpiesz
nych — 936; KOLEJOWA: — pociągi odjeżdżające — 935 i 933; pociągi przyjeżdżające — 934; USŁUGOWA — piątek: 428-14 (od 7.30— 
15.30); SZPITALE: Chir. Dziecięca — Wojciecha 7; Chir. Dorosłych — Unii Lubelskiej; sobota: Chir. Dziecięca — Unii Lubelskiej (dyżur ogól
ny); Dyżur oparzeniowy — Wojciecha 7; Chir. Dorosłych — II Pomorzany; niedziela: Chir. Dziecięca — Wojciecha 7; Chir. Dorosłych — 
Kolejowy; PRZYCHODNIE: piątek: Dziecięca — Wojciecha 7 — g. 20—7; Dorosłych — Jedn. Narodowej 12 — g. 19—7; Nad Odrą 20— 
g. 8— 18; Stomatologiczna — al. Jedn. Narodowej 12 — g. 20—7; PRZYCHODNIE DYŻURUJĄCE: sobota i niedziela: Dziecięca — Woj
ciecha 7 — całą dobę; Dorosłych — Jedn. Narodowej 12 — całą dobę; Nad Odrą 13 — całą dobę; Stomatologiczna — Jedn. Narodo
wej 12 —  całą dobę; APTEKI: Krzywoustego 7a — tel. 366-73; Marcina 1 —  222-109; Nad Odrą 20 — te!. 239-422: Dąbie, Gryfińska 13 
— 612-068.


